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SPO RY  W O KÓ Ł SPR A W Y  E L E K T R Y FIK A C JI PO L SK I (1926— 1930)

W S T Ę P

Lata 1926— 1930 to okres gwałtownych sporów wokół spraw y elek­
tryfikacji Polski, wokół perspektyw  tej gałęzi życia gospodarczego i tego 
źródła energii, którego rozwój stawał się nader istotną przesłanką ogól­
nego rozwoju gospodarki. Głównym przedmiotem sporu stały się dwie 
kwestie o znaczeniu praktycznym . Pierwsza — czy elektryfikację i jej 
modernizację (stworzenie sieci, linie wysokiego napięcia, zakłady wodne 
elektryczne) przeprowadzać przy pomocy obcego kapitału? I druga — na 
jakich w arunkach udzielać koncesji elektryfikacyjnej obcemu kapitałow i?

Spory w ybuchły w krótce po zawarciu umowy między rządem polskim 
a American European Utilities Corporation, której poświęcony jest w  edy­
cji jedyny dokum en t1. Otóż ten  to koncern am erykański zamierzał elek- 
tryfikow ać Europę na wschód od Niemiec. Nie otrzym ał jednak koncesji 
ani na Węgrzech, ani w Rum unii. W końcu 1925 r. podpisał z nim  umowę 
wicedyrektor Banku Gospodarstwa Krajowego, Stefan Ossowski. W arun­
kiem koncesji miało być m. in. wybudowanie na D unajcu zakładu wod- 
no-elektrycznego Szczawnica—Jazowsko oraz przeprowadzenie inw esty­
cji na sumę 20 mln dolarów. W czerwcu 1926 r. Am erican European U ti­
lities Corporation (AEUC) wniósł podanie do M inisterstw a Robót Publicz­
nych o upraw nienie rządowe. Na naradzie przedstaw icieli sfer gospodar­
czych u prem iera odniósł się do tego negatyw nie przedstaw iciel C entral­
nego Związku Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów, nieco później 
Państwowa Rada Elektryczna na posiedzeniu, którego protokół znajduje 
się wśród publikowanych dokumentów. Włączenie tego protokołu podyk­
towane zostało dwoma względami. Tym, że odsłania on płaszczyznę argu­
m entacji zwolenników i przeciwników koncesji dla Am erican European 
Utilities Corporation, i tym, że pozwala na porównanie tej argum entacji 
z późniejszą, w ysuniętą w  sprawie H arrim ana czy Syndykatu francu­
skiego.

Inicjatorom  porozumienia z AEUC, do których należał również W y­
dział Elektryczny M inisterstw a Robót Publicznych, zarzucano w  głosach 
publicznych przede wszystkim  nieliczenie się z interesam i gospodarczy­
mi p ań stw a2. Publikow any protokół ujaw nia silne obawy kapitałów

1 K w estii te j n ie  pośw ięcam y w ięcej m iejsca, gdyż w y cze rp u jąco  zo sta ła  ona 
p rzed staw io n a  w  b roszurach  H. T a n n e n b a u m a ,  S k o m erc ja lizo w an a  ra c ja  s tan u , 
i inż. M. K u ź m i c k i e g o ,  T a jem n ica  P ań s tw a  o e le k try f ik a c ji P o lsk i.

2 W m yśl po rozum ien ia  z A m erican  E uropean  U tilitie s  Cor. c ięż a r in w esty c ji 
n ie ren to w y ch  p rzy jąć  m iało  pań stw o , zapew n ia jąc  T o w arzy stw u  dochody  z tych  
inw estycji, g w aran to w an o  14% zysk  i dość w ysoką cenę p rąd u , w y k u p  p rzez p a ń ­
stw o  m ia ł n astąp ić  dop ie ro  p o  60 la tach .
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zaangażowanych w  elektryczności przed nowym  groźnym konkurentem . 
K rytyka zwracała się również personalnie przeciwko dyr. Ossowskiemu, 
zarzucając m u działanie pod kątem  interesów osobistych 3.

Spraw a koncesji dla AEUC upadła ostatecznie w  r. 1927. Opcja nie 
została przez to tow arzystw o wyzyskana i w y g asła4.

W krótce potem pojawia się na horyzoncie firm a W. A. H arrim an and 
Co Inc. New York. Już na początku 1926 r. utworzone zostało tow arzy­
stwo holdingowe Silesian-Delaware, w  którego rękach znalazło się 100% 
akcji sp. akc. Giesche w  Katowicach. K ontraktow i tem u towarzyszyły 
koncesje rządu polskiego — rezygnacja z wywłaszczenia stosownie do 
przepisów konwencji genewskiej, m oratorium  podatkowe pod w arunkiem  
w ybudow ania zakładów elektrolizy cynku, zwolnienie w ytw orów  Giesche- 
go z ceł im portowych i eksportowych. Usankcjonowaniem  była ustawa 
o popieraniu przem ysłu cynkowego przyjęta 30 kw ietnia 1926 mimo 
ostrych sprzeciwów lewicy parlam entarnej. Opanowawszy Gieschego, 
czyli przem ysł cynkowy polski, podejm uje H arrim an kroki, by zdobyć 
dalsze pozycje w  przem yśle górniczo-hutniczym  Górnego Śląska. W po­
łowie 1929 r. założone zostało w  Nowym Jo rku  tow arzystw o holdingowe 
Consolidate Silesian Corporation, na czele którego stanął sam W. A. Har- 

  rim an. Zdaniem J. P o p k i e w i c z a  i F. R y s z k i 5, było to najw ięk­
sze w  Polsce pionowe zrzeszenie monopolistyczne w  przem yśle ciężkim 
i jedno z najw iększych w  Europie Środkowej, obejm ujące „wspólnotą 
interesów ” huty  Laura, Królewska, Bismarck, Flawa, Zgoda, Hubertus, 
Silesia, łącznie około 5O%  produkcji żelaza i 20% produkcji węgla. Domi­
nowali w nim  Fr. Flick — niemiecki po ten tat przem ysłowy i W. A. 
H arrim an.

Zdaniem prasy niemieckiej zainteresowania H arrim ana polskim prze­
m ysłem  hutniczym  w ynikły z możliwości zbytu na rynek ZSRR, gdzie 
uzyskał on koncesję na rudy manganowe. Przem ysł ten  m iał m u ułatwić 
penetrację na rynek radziecki. Równocześnie m iał zapewnić wysokie zy­
ski. Punktem  wyjściowym  ku tem u stał się proces wzmożonej racjo­
nalizacji.

Z dążeniem firm y W. A. H arrim an do opanowania przem ysłu hutn i­
czego zbiega się inne — do uzyskania upraw nienia rządowego na e lek try ­
fikację Polski południowo-zachodniej. F irm a ta  zajm owała już określone 
potężne pozycje w  życiu gospodarczym Polski w  momencie, gdy ważyły 
się losy przyznania jej koncesji elektryfikacyjnej w  1929 r. Rokowania 
w  tej sprawie wszczęte zostały przez M inisterstw o Robót Publicznych 
w  drugiej połowie 1928 r., a form alne podanie koncesyjne złożyła firma 
W. A. H arrim an 14 stycznia 1929 r.6 Opublikowanie tekstu  upraw nienia 
w  m aju  1929 r. rozpętało burzę protestów  w  sferach gospodarczych kraju 
i w  prasie. M otywy protestów  były wielorakie. Propozycje tow arzystw  
am erykańskich czy późniejsze — Syndykatu francuskiego i szwajcarska 
(zrewidowana) — potraktow ały Polskę w  sposób nazbyt przypom inający

3 O p in ia  kom isji w ydelegow anej u ch w a łą  R ady  M in is tró w  z 8 .IV. 1927 o za­
rz u ta c h  p ostaw ionych  w iceprezesow i B anku  G o spodarstw a  K ra jo w eg o  S. O ssow ­
sk iem u  w  b roszu rze  T a n n e n  b a u m a ,  op. cit.

4 T ow arzy stw o  zosta ło  w ów czas z likw idow ane .
5 J . P o p k i e w i c z  i F.  R y s z k a ,  P rzem ysł c iężk i G órnego  Ś ląsk a  w  go­

sp o d a rce  Po lsk i m iędzyw o jenne j (1922— 1939), O pole 1959, s. 2 1 2 .
6 M on ito r P o lsk i n r  110 z  14.V.1929.
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traktow anie krajów  kolonialnych, godziły w jakim ś stopniu w  pojęcie 
suwerenności narodowej. Z kolei polityka rządu polskiego wobec H arri- 
m ana nosiła znamiona polityki k raju  kolonialnego, udzielającego spe­
cjalnych ulg i im m unitetu od podatków i ceł przedsiębiorstw u zagranicz­
nemu, gotowego wydać mu koncesję elektryfikacyjną na 60 lat na  ogrom­
nej połaci k raju  i na warunkach w  Polsce bez precedensu. Dalej nie 
brakło obaw, uzasadnionych silnymi powiązaniami kapitału  niemieckiego 
z Harrim anem , iż bezimienne akcje polskiej spółki elektrycznej, k tórą 
miał utworzyć Harrim an, mogą przejść z rąk am erykańskich w niem iec­
kie. Trzeba było w ielu argumentów, by przekonać licznych przedstaw i­
cieli sfer technicznych zafascynowanych śmiałością rozwiązań pro jek tu  
H arrim ana (stworzenie sieci, linie wysokiego napięcia, zakłady wodno- 
-elektryczne) o przewadze negatywnych skutków polityczno-gospodar­
czych, w ypływających dla Polski z ew entualnej realizacji tego projektu .

Endecja wykorzystyw ała oburzenie na zamiar przekazania H arrim a- 
nowi koncesji elektryfikacyjnej dla celów politycznych. Do polem iki 
prasowej stanęły takie autorytety tego stronnictwa, jak prof. Rybarski, 
sen. Głąbiński i bliski tem u obozowi St. Grabski. Byłoby jednak błędem  
sprowadzenie ujemnego stosunku do spraw y H arrim ana do opozycji 
politycznej wobec rządu. Wśród przeciwników koncesji znaleźć można 
również czynniki i pisma prorządowe.

Część przeciwników koncesji harrim anowskiej kierowała się bardziej 
przyziem nym i celami. Uchwytne są one na przykład w  sprzeciwie Zrze­
szenia Elektrowni Kopalnianych — spółki, do której w latach 1927— 1928 
przystąpiło 8 towarzystw  górniczych 7. Prowadziła ona badania, z czasem 
miało powstać przedsiębiorstwo eksploatacyjne. Celem spółki nie było 
opracowanie program u racjonalnej elektryfikacji, lecz raczej zam iar zdo­
bycia faktycznego monopolu na zasilanie energią Zagłębia Dąbrowskiego 
i na korzystanie z bazy wytwórczej, jaką stanowi zagłębie węglowe. 
Sprzeciw Zrzeszenia w  sprawie udzielenia H arrim anow i praw a wyłącz­
ności na terenie węglowym znalazł poparcie w  radzie Zjazdu Przem y­
słowców Górniczych i w  Centralnym  Związku Polskiego Przem ysłu, 
Górnictwa, Handlu i Finansów. Konkurencja H arrim ana groziła Zrzesze­
niu pokrzyżowaniem planów kartelowych, poza tym  obawiało się ono 
konkurencji siły wodnej. Hłasko — przemysłowiec ze Lwowa i Olszew­
ski, będący właśnie przedstawicielem Zrzeszenia Elektrow ni K opalnia­
nych, domagający się na posiedzeniu Związku Izb Przem ysłow o-H andlo­
wych kategorycznie odrzucenia wniosku H arrim ana o upraw nienie elek­
tryfikacyjne (dok. n r 6) w ystąpią w 1930 r. do ówczesnego m inistra  robót 
publicznych prof. M. M atakiewicza o poparcie dla inicjatyw y francuskiej 
(dok. n r 11). Okazało się później, że projekt francuski zawiera jeszcze 
gorsze dla kraju  w arunki aniżeli harrimanowski.

Nafta, przemysł górniczo-hutniczy i elektrow nie, to były te gałęzie 
życia gospodarczego, w  których udział kapitału  zagranicznego w  kapitale 
spółek akcyjnych na 1 stycznia 1931 sięgał lub przekraczał 3/4 8. C harakter 
spuścizny po okresie zaborów nosiły silne pozycje kapitału  niemieckiego

7 S p raw a  H arrim an a . G łosy pub liczne  i dokum en ty , zob. M. K o z ł o w s k i ,  
W arszaw a 1929, s. 182—184.

8 R. G r a d o w s k i ,  P o lsk a  1918—1939. N iek tó re  zag ad n ien ia  k a p ita liz m u  
m onopolistycznego, W arszaw a 1959, s. 186.
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w elektrow niach (41% kapitału) skupionych na Górnym  Śląsku. Równie 
silną pozycję zajmował kapitał belgijski, mniej zbadana jest rola kapitału 
angielskiego i francuskiego. Ten ostatni dostarcza przykładu bezwzględ­
nego dążenia obcego kapitału  do największej dochodowości, ze szkodą 
dla m iasta W arszawy, przykładu skrajnie egoistycznych m etod gospoda­
rowania. Elektrownia W arszawska pozostająca w  ręku francuskiej spółki 
akcyjnej Towarzystwo Elektryczności w W arszawie osiągnęła w latach 
1925— 1933 wysokość płaconych dywidend od 47— 50% na akcję opłaco­
ną w całości i 170— 185% na akcję opłacaną w  1/4  9. Równocześnie notu­
jem y w tym  czasie opłakany stan urządzeń tej elektrowni, brak troski 
o jej rozwój, wysokie ceny za prąd. To wszystko w yw arło niem ały wpływ 
na wysokość zysków z jednej strony i na zacofanie konsum pcji energii 
elektrycznej w  W arszawie z drugiej.

Ustawa elektryfikacyjna z 21 m arca 1921 r., uzupełniona rozp. Min. 
Robót Publ. z 20 m arca 1923 r., dała rządowi pełną swobodę przeprowa­
dzania elektryfikacji w kierunku najwłaściwszym. Tymczasem korzystny 
okres popraw y koniunktury  gospodarczej lat 1924— 1929 nie został w y­
zyskany przez władze polskie, które nastaw iły się na scedowanie zagra­
nicznym kapitalistom  zadań w zakresie rozwoju elektryfikacji. To nasta­
wienie uderza najbardziej w  posunięciach min. J. Moraczewskiego, cho­
ciaż pęd do inwestowania w  Polsce nigdy nie był za duży. Kryzys zmie­
nił sytuację na gorsze. Kapitaliści niechętni byli inwestycjom  zagranicz­
nym, na rynku krajowym  wciąż brakowało środków kapitałow ych na 
ten cel. Co gorsza ogólny regres gospodarczy zaczął oddziaływać na stan 
elektryfikacji. Jakkolw iek może się to wydać paradoksem, okazywało się 
to jednak w  okresie kryzysu, że tempo spodziewanego wzrostu zapotrze­
bowania energii elektrycznej było wolniejsze od poczynionych nader 
skrom nych inwestycji elektryfikacyjnych. Ta sytuacja staw ała się tym  
bardziej niepokojąca, że Polska coraz bardziej odstawała od swych są­
siadów: Niemiec i Czechosłowacji.

W tym  samym czasie niezwykle am bitne cele w  zakresie elektryfi­
kacji zaczął realizować wschodni sąsiad Polski — Związek Radziecki. Już 
L e n i n  podniósł kwestię elektryfikacji do rangi wręcz pierwszoplano­
wej. Teraz w 1928/29 r. podjęta została piatiletka elektryfikacyjna, którą 
wykonano z sukcesem, wbrew  wszelkim pesymistycznym  proroctwom.

*

Publikow ane dokum enty nie stanowią całości. Raczej bardzo istotnie 
uzupełniają trzy  publikacje z roku 1929. Jedną z nich jest Sprawa Harri- 
mana, drugą Memoriały f irm y  W. A. Harriman and Co Inc w  sprawie 
zarzutów przeciwko projektowi uprawnienia elektryfikacyjnego tej f ir­
my, trzecią wydaw nictwo Izby Przemysłowo Handlowej w  Warszawie 
pt. Związek Izb Przemysłowo-Handlowych w  sprawie projektowanego 
uprawnienia elektrycznego na rzecz firm y  W. A. Harriman and Co Incor- 
porated. Pierwsza zawiera praw ie wyłącznie m ateriały  prasowe. Prze­
ważają artykuły, polemiki prasowe, informacje o zebraniach, ustosunko­
wujących się do projektu upraw nienia dla firm y W. A. H arrim an. Wśród

9 Inż. T. Kl a r n e r ,  E lek tro w n ia  W arszaw ska. Z arys h is to ryczny  sp o ru  gm iny 
m. st. W arszaw y  z T ow arzystw em  E lek tryczności w  W arszaw ie, W arszaw a 1936, s. 43.
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głosów prasy uderzająca jest przewaga pism endeckich, z nich na czoło 
wysuwa się „Gazeta W arszawska” i „Lwowski K urier Poranny”. Uwzględ­
niono w  pewnej mierze i organy prorządowe, głównie „K urier Poranny”, 
„ Epokę”, „Ilustrow any K urier Krakowski” oraz centralny organ PPS — 
„Robotnik”.

Wśród dokum entów znalazły się w Sprawie Harrimana: deklaracja 
Centralnego Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu i F inan­
sów, fragm enty tekstu projektu upraw nienia, skrót m em oriału Związku 
Miast, interpelacja Narodowego Koła Gospodarczego w Radzie Miejskiej 
W arszawy oraz wywiad z min. Moraczewskim. Publikacja Izby Przem y­
słowo-Handlowej obejmuje: memoriał Związku Izb Przem ysłowo-Han­
dlowych w  sprawie upraw nienia elektrycznego firm y H arrim an skie­
rowany do prezesa Rady Ministrów, m inistra robót publicznych i m ini­
stra przem ysłu i handlu z 19 września 1929 r., dalej opinie 3 ekspertów  — 
inż. G. Sokolnickiego, inż. K. Straszewskiego i inż. Kuźmickiego oraz 
porównanie normalnego wzoru upraw nienia z tekstem  upraw nienia fir­
my W. A. Harrim an. Odpowiedzią na te głosy kry tyk i i memoriały, prze­
słane różnym  władzom przez organizacje gospodarcze, było opubliko­
wanie przez przedstawicieli firmy W. A. H arrim an treści memoriałów, 
złożonych przez nią różnym władzom państwowym.

Publikow ane teraz dokumenty, jakkolwiek stanowią uzupełnienie 
istniejącej dokum entacji do sprawy H arrim ana, to jednak reprezentują 
inny jej typ. Do głosów publicznych dorzucamy dokum enty będące w y­
razem opinii w ew nętrznej zainteresowanych sfer. 1 dokum ent dotyczy 
spraw y umowy rządu polskiego z AEUC, 10 — udzielenia upraw nienia 
elektryfikacyjnego firmie W. A. Harrim an, 1 — francuskiego Syndykatu 
dla elektryfikacji w Polsce, pozostałe 3 — ogólnych założeń polityki 
elektryfikacyjnej rządu. Dobór dokum entacji zdeterm inow any został fra­
gm entarycznym  zachowaniem akt dotyczących kw estii elektryfikacji i za­
interesowaniem  nie kwestiam i technicznymi, lecz aspektam i polityki go­
spodarczej. Jakkolw iek w doborze tym  w ysuw a się na czoło dokum en­
tacja w sprawie koncesji dla Harrim ana, to jednak w ydaje się, iż nie 
należało się do niej ograniczyć. Przecież do pewnego stopnia może być 
ona pomocna historykowi w w yjaśnieniu innego zagadnienia — jak 
doszło do sprecyzowania program u elektryfikacji kraju, bazującego na 
krajowych środkach kapitałowych?

Publikowane dokum enty pochodzą przede wszystkim  z Archiwum 
Akt Nowych, nadto z Państwowego Archiwum  w Bydgoszczy, z Państwo­
wego Archiwum m. Poznania i Woj. Poznańskiego oraz z Archiwum Mi­
nisterstw a Spraw Zagranicznych.

W prowadzono drobne poprawki stylistyczne, ujednolicono skróty.

Czesław Madajczyk
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N r 1

Protokół posiedzenia P a ń s tw o w e j  R a d y  E le k tryc zn e j  z  30 p a ź ­
dz iern ika  1926 r. w  sprawie  udz ie len ia  koncesj i  na e le k tr y ­
f ikac ję  kra ju  przez  A m e r ica n  E uropeau Utilities Corporation

O becni: członkow ie P [aństw ow ej] R [ady] E [lek try czn e j] pp. F. K ra ś n ic k i2,
G. S o k o ln ic k i3, K. G n o iń sk i4, B. M ic h e lis5, A. E b e n b e rg e r6, A. H o ffm a n 7, T. Su- 
ło w s k i8, A. C h e łm o ń sk i9, S. B ie l iń s k i10, T. B a n ie w ic z 41, S. B iedrzycki 12, C. R a­
ta j s k i13, L. T o łło czk o 14, E. O p ęch o w sk i15, S. W y so c k i16, L. S ta n k ie w ic z 17; p rz e d ­
staw ic ie le  M in iste rs tw  P rzem ysłu  j H and lu  — O. B endek ; S p raw  W ojskow ych  — 
W. G ü n th e r i K o m u n ik ac ji — R. M adeyski, o raz  G en era ln e j D yrekcji Poczt i Tele­
g rafów  — Z. S tra ssb u rg e r; M in is te rs tw a  R obót P ub liczn y ch  pp. S iw ick i, B erson, 
H erd in , N ow icki 18 i Ł ubieńsk i.

P rzew odniczący  — p. L. Tołłoczko, p.o. p rzew odn iczącego  PRE, p ro tokó ł p ro ­
w adzi — p. H. Ł ubieńsk i.

1 P a ń s t w o w a  R a d a  E l e k t r y c z n a  z o s t a ł a  p o w o ł a n a  d o  ż y c i a  r o z p .  M i n i s t r a  R o b ó t  P u b l i c z ­
n y c h  w  1922 w  c e lu  w y d a w a n i a  o p i n i i  w  p r z e d ł o ż o n y c h  j e j  p r z e z  m i n i s t r a  s p r a w a c h  e l e k t r y ­
f i k a c j i  k r a j u  i g o s p o d a r k i  e l e k t r y c z n o ś c i ą .

2 F e l i c j a n  K r a ś n i c k i ,  d y r e k t o r  s p . P o l s k i e  E l e k t r o w n i e ,  p r e z e s  k o ł a  w a r s z a w s k i e g o  S to ­
w a r z y s z e n i a  E l e k t r o t e c h n i k ó w  P o l s k i c h .

3 G a b r i e l  S o k o ln ic k i ,  i n ż y n i e r ,  p r o f e s o r  e l e k t r o t e c h n i k i  n a  P o l i t e c h n i c e  L w o w s k i e j .
I K s a w e r y  G n o iń s k i ,  i n ż y n i e r - e l e k t r y k ,  d z i a ła c z  s p o łe c z n y  i  t e c h n i c z n y .  O d  1913 p r o w a ­

d z i ł  w ł a s n e  b i u r o  p o r a d  i p r o j e k t ó w .
5 B . M ic h e l is ,  p r e z e s  k o ł a  S to w a r z y s z e n i a  E l e k t r o t e c h n i k ó w  P o l s k i c h  w  Ł o d z i .
8 A d a m  E b e n b e r g e r ,  i n ż y n i e r - e l e k t r y k ,  d y r .  lw o w s k i e g o  o d d z i a łu  P o l s k i c h  Z a k ł a d ó w

S ie m e n s a ,  p r z e w o d n ic z ą c y  s e k c j i  e l e k t r o t e c h n i c z n e j  T o w a r z y s t w a  P o l i t e c h n i c z n e g o  w e  L w o ­
w ie  o d  1928.

7 A l f o n s  H o f f m a n n ,  i n ż y n i e r ,  d y r e k t o r  P o m o r s k i e j  E l e k t r o w n i  K r a j o w e j  „ G r ó d e k ” ,
w ic e p r e z e s  Z w ią z k u  E l e k t r o w n i  P o l s k i c h ,  p r z e d s t a w i c i e l  S t o w a r z y s z e n i a  I n ż y n i e r ó w ,  T e c h ­
n ik ó w  i A r c h i t e k t ó w  w  P o z n a n i u  i S t o w a r z y s z e n i a  T e c h n i k ó w  n a  w o je w ó d z t w o  p o m o r s k i e  
w  T o r u n i u .

8 T a d e u s z  S u ło w s k i ,  i n ż y n i e r ,  l9 l9 - l924 p r e z e s  Z w ią z k u  E l e k t r o w n i  P o l s k i c h ,  n a c z e ln y  
d y r e k t o r  T o w a r z y s tw a  „ S i ł a  i  Ś w i a t ł o ”  w  W a r s z a w i e  i  d y r e k t o r  B a n k u  Z i e m i a ń s k ie g o .  
W  P R E  r e p r e z e n t o w a ł  C e n t r .  Z w ią z e k  P o l s k i e g o  P r z e m y s ł u ,  G ó r n i c t w a ,  H a n d l u  i  F in a n s ó w ,  
w  k t ó r y m  p i a s t o w a ł  f u n k c j ę  w ic e p r e z e s a  z a r z ą d u .

9 A d a m  C h e ł m o ń s k i ,  p r a w n i k ,  w  1927 r a d c a  P a ń s t w o w e j  R a d y  P r a w n i c z e j  i  r a d c a  Z w ią z ­
k u  E l e k t r o w n i  P o l s k i c h .

10 S t a n i s ł a w  B ie l iń s k i ,  i n ż y n i e r ,  d y r e k t o r  e l e k t r o w n i  m i e j s k i e j  w  K r a k o w i e .  1925—1926 
p r e z e s  Z w ią z k u  E l e k t r o w n i  P o l s k i c h .

II T a d e u s z  B a n ie w ic z ,  i n ż y n i e r ,  d y r e k t o r  E l e k t r y c z n y c h  K o le i  D o ja z d o w y c h ,  p r z e d s t a ­
w ic i e l  Z w ią z k u  P r z e d s i ę b i o r s t w  T r a m w a j o w y c h  i K o le i  D o ja z d o w y c h  w  P o ls c e .

12 S. B ie d r z y c k i  b y ł  w  P R E  p r z e d s t a w i c i e l e m  Z w ią z k u  P o l s k i c h  O r g a n i z a c j i  R o ln i c z y c h .
13 C y r y l  R a t a j s k i ,  p r a w n i k ,  1921— 1924 p r e z y d e n t  m . P o z n a n i a ,  1924— 1925 m i n i s t e r  s p r a w  

w e w n ę t r z n y c h .  W  P R E  r e p r e z e n t o w a ł  Z w ią z e k  M ia s t .
14 L u d w i k  T o ł ło c z k o ,  i n ż y n i e r ,  1919—1920 i  1924— 1925 m i n i s t e r  p o c z ty ,  n a s t ę p n i e  d y r e k t o r  

e l e k t r o w n i  w  Ł o d z i .  T o ł ło c z k o  m i a n o w a n y  z o s t a ł  c z ł o n k i e m  P R E  p r z e z  m i n i s t r a  r o b ó t  p u ­
b l i c z n y c h .

15 E d w a r d  O p ę c h o w s k i ,  i n ż y n i e r ,  w i c e d y r e k t o r  E l e k t r o w n i  M ie j s k i e j  w  W a r s z a w i e .
16 S t a n i s ł a w  O d r o w ą ż - W y s o c k i ,  p r o f e s o r  k a t e d r y  u r z ą d z e ń  e l e k t r y c z n y c h  P o l i t e c h n i k i  

W a r s z a w s k ie j ,  p r z e d s t a w i c i e l  W a r s z a w s k ie j  E l e k t r o w n i  T r a m w a j o w e j ,  m i a n o w a n y  c z ło n k ie m  
P R E  p r z e z  m i n i s t r a  r o b ó t  p u b l i c z n y c h .

17 L e o n  J a n  B o le s ł a w  S ta n i e w ic z ,  i n ż y n i e r - e l e k t r y k ,  o d  1920 p r o f e s o r  z w y c z a j n y  k a t e d r y  
e l e k t r o t e c h n i k i  P o l i t e c h n i k i  W a r s z a w s k ie j .

18 I n ż .  K . S iw ic k i  b y ł  n a c z e l n i k i e m  s a m o d z ie l n e g o  W y d z ia łu  E l e k t r y c z n e g o  M in . R o b ó t
P u b l i c z n y c h ,  in ż .  Z y g m u n t  B e r s o n  je g o  z a s t ę p c ą ,  a d w .  W in c e n ty  H e r d i n  k o n s u l t a n t e m  p r a w ­
n y m ,  a  in ż .  L e o n  N o w i c k i  r a d c ą  m i n i s t e r i a l n y m .  P o z a  ty m  K . S iw ic k i  b y ł  o d  X I I . 1926 p r e z e ­
s e m  z a r z ą d u  P A S T , n a l e ż ą c e j  d o  k a p i t a ł u  s z w e d z k ie g o .
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P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. O dczy tan ie  i p rzy jęc ie  p ro toko łu  z IV p osiedzen ia  PR E  z dn . 14 lis to p a d a  
1925 r.

2. S p raw o zd an ie  K om isji PR E  do now elizacji u s taw y  e lek try czn e j.
3. S tan  p e r tra k ta c ji i zam ierzen ia  rząd u  w  sp ra w ie  ud z ie len ia  u p ra w n ie n ia  

rządow ego firm ie  A m erican  E uropean  U tilities C o rp o ra tio n  n a  e le k try f ik a c ję  k ra ju .
4. W olne w nioski.
P od  nieobecność p. M in is tra  R obót Pub licznych , k tó rem u  p iln e  sp ra w y  n ie  

p o zw ala ją  p rzybyć n a  posiedzenie, p rzew odn ic tw o  o b e jm u je  p. L. Tołłoczko, o tw ie ­
ra jąc  posiedzen ie  o godz. 1 0  m in . 18 rano : u p ra sza  on, ab y  w sze lk ie  w olne  w niosk i 
do  p. 4 p o rząd k u  dziennego  zgłoszone były zaw czasu  n a  p iśm ie, po czym  przechodzi 
do  p o rząd k u  dziennego.

p. 1. P ro to k ó ł z IV posiedzenia  PR E z dn. 14 lis to p ad a  1925 r., rozes łany  przy  
p iśm ie M R P z dn. 2 g ru d n ia  1925 r. N r XVI-1905, zo sta je  jednog łośn ie  p r z y ję ty 19.

p. 2. P o d  nieobecność przew odniczącego  K om isji PR E  d o  now elizacji U staw y  
E lek tryczne j, p. K ühna, zast. p rzew odniczącego p. C h e ł m o ń s k i  sk ła d a  sp raw o ­
zdan ie  z p rzeb iegu  p rac  K om isji, z k tórego m. in . w yn ika , że n ie  uzgodniono  p rze ­
pisów  o funduszu  e lek try fik ac ji, o w ykupie, o księgach  e lek trycznych  i o fo rm a l­
nościach  za leżnych  od U staw y  P rzem ysłow ej.

P r z e w o d n i c z ą c y  p ro p o n u je , aby  — w obec n ieukończen ia  p ra c  K o m is ji — 
n ie  p rzep ro w ad zać  n a  obecnym  posiedzeniu  szczegółow ej dy sk u sji, a  og ran iczyć się 
do p rz y ję c ia  do  w iadom ości w ysłuchanego  sp raw o zd an ia , z ty m  że K om isja  p rz e ­
dłoży re z u lta t sw ych p rac  n a s tęp n em u  posiedzeniu  PR E  — co jednog ło śn ie  p rzy ję to .

p. 3. P r z e w o d n i c z ą c y  streszcza genezę p o d p isan ia  w n io sk u  do p. M in i­
s t r a  R obót P ub licznych  z żąd an iem  p o staw ien ia  n a  p o rząd k u  dziennym  o b rad  PR E  
sp raw y  k o n c e s j i20 d la  g rupy  am ery k ań sk ie j i p ro p o n u je  w ysłuchać  p. N acze ln ika  
W ydzia łu  E lek trycznego  M RP.

P. S i w i c k i  uw aża, że sp ra w a  będzie n a jle p ie j w y ja śn io n a  przez odczy tan ie  
in te rp e la c ji posłów  ze Z w iązku  L udow o-N arodow ego w  S e jm ie  w  sp raw ie  u d z ie le ­
n ia  A m ery k an o m  koncesji, a także  odpow iedzi R ządu  udzie lonej in te rp e la n ­
to m  21.  º

P. S u ł o w s k i .  W in te rp e lac ji, jak  i w  odpow iedzi po ruszono  w y łączn ie  s tro n ę  
fo rm a ln ą  sp raw y , n a to m ias t m e ritu m  pozostaje  zupe łn ie  n iew y jaśn io n e . W obec 
p ry w a tn y ch  in fo rm ac ji i pogłosek, k tó re  w y w ołu ją  zan iepoko jen ie , oczeku je  o trzy ­
m an ia  b a rd z ie j k o n k re tnych  i dok ładnych  in fo rm ac ji.

P. S o k o  l n i c  k i .  O dczy tane  przez p. N aczeln ika  W ydzia łu  E lek trycznego  
a k ta  w y ja śn ia ją  w yłącznie  s tro n ę  fo rm alną , pożądane  by łoby  o trzym ać w y ja śn ien ia  
co do m eritu m .

a  O p u s z c z o n o  t e k s t  i n t e r p e l a c j i  p o s e l s k i e j  o r a z  o d p o w i e d z i  R z ą d u  z  13.I X . 1926. P i e r w s z a  
o p u b l i k o w a n a  z o s t a ł a  w  w y d .  S p r a w a  H a r r i m a n a  (s. 17/18) o r a z  w  p u b l i k a c j i  d y r e k t o r a  
Z w i ą z k u  E l e k t r o w n i  P o l s k i c h  i n ż .  M .  K u ź m i c k i e g o ,  T a j e m n i c a  P a ń s t w a  o  e l e k t r y f i k a c j i  P o l ­
s k i  (s. 13/14). P u b l i k a c j a  K u ź m i c k i e g o  z a w i e r a  r ó w n i e ż  o d p o w i e d ź  r z ą d u  (s. 21).

19 P r o t o k ó ł  z IV  p o s ie d z e n ia  P R E ,  p o d o b n ie  j a k  i p o p r z e d n i e ,  o p u b l i k o w a n o  w  w y d .  
Z w ią z e k  E l e k t r o w n i  P o l s k i c h .  G o s p o d a r k a  E l e k t r y c z n a  w  P o l s c e  1926 r .  N a t o m i a s t  p r o t o k o ł u  
z  V  p o s i e d z e n ia  z  3O.X.26 n ig d z i e  n ie  o p u b l i k o w a n o .  P o s i e d z e n ie  t o  z w o ła n o  n a  ż ą d a n i e  
c z ło n k ó w  P R E ,  z a n i e p o k o j o n y c h  t e k s t e m  u m o w y  r z ą d u  p o l s k i e g o  z A m e r i c a n  E u r o p e a n  U t i l i ­
t i e s  C o r p o r a t i o n  o p u b l i k o w a n y m  15.V I I I . 1926 n a  ł a m a c h  P r z e g l ą d u  G o s p o d a r c z e g o .

20 T e k s t  u m o w y  z o b . M . K u ź m i c k i ,  o p . c i t . ,  s. 31—67.
21 O d p o w i e d z i  n a  i n t e r p e l a c j ę  u d z i e l i ł  W . B r o n ie w s k i ,  k t ó r y  w  c z a s i e  15.V — 13.I X .1926 b y ł  

m i n i s t r e m  r o b ó t  p u b l i c z n y c h .
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P. G n o i ń s k i .  PR E  — jak o  p rzed s taw ic ie lk a  szerszych  kół społeczeństw a, 
p rag n ie  być pom ocną R ządow i: p rag n ę łab y  w iedzieć, jak ie  zobow iązan ia  p rzy ją ł 
n a  sieb ie  Rząd, k tó reg o  obow iązk iem  je s t zap y tać  o op in ię  s fe ry  kom peten tne , 
rep rezen to w an e  p rzez  PRE.

P. O p ę c h o w s k i .  P rag n ie  usłyszeć au to ry ta ty w n e  w y ja śn ien ia  w obec obie­
gających  pogłosek, że p ie rw o tn e  zam ierzen ia  A m ery k an ó w  są zasadniczo  zm ienione 
i zm niejszone, że o g ran icza ją  się oni jed y n ie  do  C horzow a, pozostaw ia jąc  n a  uboczu 
w y k orzystan ie  sił w odnych, że bez w ielk iego  n ak ład u  k ap ita łu  chcą uzyskać ja k  
n a jw iększe  p rzyw ile je , og ran iczając  rozw ój e lek try fik ac ji. Jeże li o trzy m ają  oni 
pew ne  p raw a, to  w in n i zobow iązać się spełn iać p ew ne  obow iązki.

P. S o k o l n i c k i .  Pogłoski, ja k ie  do  n iego  doszły, n ie  w zb u d za ją  n iepoko ju : 
ch c ia łb y  usłyszeć od au to ró w  p ism a do  M in istra  R obót Pub licznych , jak ie  to  były 
g roźne d la  p rzem ysłu  k ra jow ego  pogłoski.

P . S i w i c k i .  P roponu je , aby  in ic ja to rzy  obecnego posiedzen ia  PR E  u m otyw o­
w ali sw e p ism o i postaw ili k o n k re tn e  p y tan ia , n a  k tó re  w  m ia rę  m ożności udzieli 
odpow iedzi.

P . B i e l i ń s k i .  Z w iązek  e lek tro w n i p ra g n ą łb y  w iedzieć, ja k  p rzy  p e r t r a k ­
ta c jach  z A m ery k an am i tra k to w a n e  są  in te re sy  is tn ie jący ch  p rzed sięb io rstw  e lek ­
tro techn icznych , u p raw n io n y ch  lub  n ieu p raw n ionych , w zg lędn ie  tak ich , k tó re  już 
w n iosły  p o d an ia  o u p raw n ien ie ; w ie le  podań  o u p raw n ien ie  zalega w  W ydziale 
E lek trycznym , zapew ne w  zw iązku  z  p e r tra k ta c ja m i z g ru p ą  am ery k ań sk ą .

P. S u ł o w s k i .  R ad a  p o w in n a  by  w iedzieć b liżej, ja k i je s t zak res  p e r t r a k ­
ta c ji — ze w zględu  n a  pow agę sp raw y  d la  gospodark i k ra jo w e j: czy  s iły  w odne 
będą  należycie  w yzyskane? Czy ty lk o  n as tąp i sk u p  is tn ie jący ch  p rzedsięb io rstw ?  
P ro p o n u je  zacząć od w y ja śn ień  zasadniczych  kw estii, n ie  m ów iąc o p lo tk ach  — 
oczyw iście bez u jaw n ien ia  szczegółów, k tó re  m ogłyby zaszkodzić p e rtra k ta c jo m .

P. G n o i ń s k i .  P o d k reś la  rów n ież  konieczność zap ew n ien ia  należy tego  w y­
zy sk iw an ia  sił w odnych. P ro p o n u je  zarządzen ie  p rze rw y  w  posiedzeniu , aby autorzy  
p ism a do p. M in istra  R obót P ub licznych  m ogli się porozum ieć i sfo rm ułow ać kon­
k re tn e  zapy tan ia .

P. S o k o l n i c k i .  A u to rzy  p ism a p ow inn i p rzecież w iedzieć, o jak ie  w y ja ś ­
n ien ia  im  chodzi, p rze rw a  je s t p rze to  n iepo trzebna.

P. C h e ł m o ń s k i .  W y jaśn ia  m otyw y, ja k ie  pow odow ały  au to ram i p ism a  do 
M in istra , zastrzega jąc  się, że sam  jak o  delega t C en tra ln eg o  Z w iązku  P rzem ysłu , 
G órn ic tw a , H and lu  i F inansów  n ie  w e  w szystk im  m o tyw y  te  podziela. U rzędow e 
d an e  o s tan ie  p e r tra k ta c ji z  A m ery k an am i u d z ie lan e  n a  ze w n ą trz  by ły  do tych ­
czas bard zo  szczupłe. In fo rm ac je  udzielone obecnie p rzez p. S iw ick iego  są bardzo 
pow ierzchow ne i n iedosta teczne: w y n ik a ło b y , że ogół n ic  s ię  n ie  dow ie, aż  do 
w yłożen ia  a k t sp raw y  w  W ojew ództw ach . O czekuje  w y jaśn ień , czy in te re sy  is tn ie ­
jącego  p rzem ysłu  e lek tro w n ian eg o  będą  należycie  zabezpieczone i u szanow ane. 
Ja k o  p rzedstaw ic ie l C en tra lnego  Z w iązku  m oże ty lko  w yraz ić  podziękow anie  p rze­
m ysłu  polskiego d la  poczynań  M in is te rs tw a  R obót P ub licznych , um ożliw ia jących  
przysp ieszen ie  e lek try fik ac ji k ra ju , a  tak że  za ob ietn icę z a w a rtą  w  odpow iedzi 
R ządu  n a  in te rp e lac ję  se jm ow ą zak o m u n ik o w an ia  sp raw y  PR E. U w aża je d n a k  za 
konieczne  up rzed n ie  zb ad an ie  sp raw y  p rzez  PRE, bez n a ru sz a n ia  oczyw iście poufno­
ści p e r tra k ta c ji, jed n ak  w  ta k im  m om encie , aby  R ada a  tak że  M in is te rs tw o  P rze­
m ysłu  i H and lu  m ogły e fek tyw n ie  n a  sam ą sp raw ę  w płynąć , pon iew aż w  chw ili 
w y łożen ia  a k t w  U rzędach  W ojew ódzkich  g łów ne p o dstaw y  u p ra w n ie n ia  będą  już  
p rzesądzone. Rozum ie, że szczegóły p e r tra k ta c ji  m uszą być poufne, chodzi jed n ak  
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o to, ab y  uw ag i lu b  dezydera ty , w ypow iedziane  p rzez  R adę w  odpow iedn im  m o- 
m encie  — m ogły zaw ażyć n a  decyzjach  R ządu, n a  b iegu  p e rtra k ta c ji.

Z e lek try fik o w an ie  ta k  znacznej po łaci k ra ju  i to  n a jb a rd z ie j up rzem ysło ­
w ionej je s t jed n y m  z najpow ażn ie jszych  zagadn ień  gospodarczych  i państw ow ych  
naszego  k ra ju . W yłan ia  się poza d o sta rczen iem  en erg ii p rzem ysłow i po lsk iem u 
po cenach  k o n k u ren cy jn y ch  — w  p o rów nan iu  z in n y m i k ra ja m i — cały  szereg  m o­
m en tów  ja k : ta ry fik a c ja  i d y feren c jac ja  ta ry f  (analog ia  z  ta ry fa m i kolejow ym i), 
op rocen tow an ie  k ap ita łu , n ieza leżn ie  od obecnej sto p y  dyskon tow ej. Np. w  u zasad ­
n ien iu  p ro je k tu  A u striack ie j U staw y E lek trycznej p rzew id z ian o  w  zasadzie  bardzo  
m a łą  ren tow ność  p rzedsięb io rstw  e lek tro w n ian y ch . W u p ra w n ie n iu  w ydanym  
A m ery k an o m  m oże się okazać, że periodyczna rew iz ja  ta ry f  by łab y  n a w e t n ie ­
m ożliw a.

N o rm aln ie  pow inno  się ta k  u k ład ać  w a ru n k i koncesji, aby b y ła  fak ty czn a  
m ożliw ość w ykupu , gdy tym czasem  już  w obec ta k  dużego  obszaru  za s ilan ia  i w ie l­
k iego k a p ita łu  inw estow anego  m ożliw ość w y k u p u  zak ładów  e lek trycznych  od A m e­
ry k an ó w  m oże się okazać czysto  iluzoryczna.

In te res , k tó ry  dziś m oże się p rzedstaw iać  św ie tn ie , za  la t  40 czy 60 m oże być 
w p ro st skandaliczny . U praw n ien ie  w ydane A m erykanom  m oże de facto  okazać się 
m onopolem . O pracow an ie  ta k  w ielk iego  u p ra w n ie n ia  w y m ag a  b a rd zo  d ług ich  
i szczegółow ych p rzedw stępnych  stud iów  techn icznych , ekonom icznych  i fin an so ­
w ych  o raz  w  bardzo  w ie lk ie j m ierze czy n n ik a  p rzew id y w an ia  n a  d a le k ą  m etę. 
O ty m  w szystk im  an i szerszem u ogółowi, a n i z a in te reso w an y m  sfe ro m  gospo­
d a rczy m  i p rzem ysłow ym  n ic  n ie  je s t w iadom o.

Ju ż  p rzy  p rzed w stęp n y m  rozw ażan iu  w a ru n k ó w  u p ra w n ie n ia  na leży  in fo r­
m ow ać R adę, a  tak że  zw rócić uw agę n a  szerzej u ję te  in te re sy  p rzem y słu  i go­
sp o d a rk i p ań stw o w ej.

U zasadn iony  niepokój członków  R ady i s fe r  gospodarczych  w  ogóle w yw ołany  
je s t tym , że sp ra w a  u p ra w n ie n ia  d la  A m erykanów  je s t jed n y m  z n a jp o w a ż n ie j­
szych zag ad n ień  gospodarczych w  Polsce: ta k ie  lu b  in n e  rozw iązan ie  m oże m ieć 
b ard zo  pow ażne  konsekw encje  d la  przyszłości gospodarczej P ań stw a . M ieliśm y 
w  dotychczasow ej gospodarce R ządu sporo  p rzy k ład ó w  tego, że p rzeróżne tr a n sa k ­
c je, k tó re  p rzy  zaw ie ran iu  zd aw a ły  się  n ies łychan ie  ko rzystne , ju ż  p o  k ilk u  la tach  
okazały  się  złe  i szkodliw e d la  in teresów  P a ń s tw a  (ko lejn ictw o, m onopol z ap a ł­
czany  itd.). To je s t p raw d z iw y m  źródłem  n iepoko ju  — a  b y n a jm n ie j n ie  b ra k  
zau fan ia  d o  M in is te rs tw a  R obót Publicznych i czynników, w zględn ie  osób, p ro w a­
dzących  p e r tra k ta c je  z A m erykanam i. Jeżeli zachodzi p o trzeb a  ścisłej ta jem n icy  — 
zgoda, a le  n iech  in te resy  p rzem ysłu  — całego  p rzem ysłu  — będą  odpow iednio  
zaw aro w an e  p rzez udzia ł M in iste rs tw a  P rzem ysłu  i  H an d lu  w  p e r tra k ta c ja c h  
z p ra w e m  decydu jącego  głosu.

P . O p ę c h o w s k i .  Z b ija  za rzu ty  prof. Sokolnickiego p rzec iw  a u to ro m  lis tu  
do  p. M in is tra  R obót P ub licznych , jako  n iesłuszne. Z asadn iczą  rzeczą jest, czy 
kap ita liśc i zag ran iczn i, uzysku jąc  koncesje  z d a lek o  idącym i p rzy w ile jam i, d a ją  
w  zam ian  dość w ysoki k ap ita ł.

P. S u ł o w s k i .  Spodziew ał się usłyszeć k o n k re tn e  sp raw o zd an ie  o  zam ierze­
n iach  R ządu, po  czym  dop iero  m ogłaby  się w ypow iedzieć R ada.

P ros i o w y jaśn ien ia  co do  ochrony  p ra w  is tn ie jący ch  p rzed s ięb io rs tw  e lek tro w ­
n ian y ch , ta k  p ra w  pisanych , ja k  i n iep isanych : zachodzi obaw a, że w łaśn ie  te  
p ra w a  m ogą być naruszone. N ależy p rze to  w y jaśn ić , w  ja k i sposób p ra w a  pow yż­
sze — je d n e  i d ru g ie  — m ogą być ochronione.

11 — N a jn o w s z e  D z ie je  P o l s k i
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O baw ia  się, że z tru d e m  w ie lk im  p o w sta ły  p rzem ysł e lek tryczny  w y tw órczy  
w  k ra ju  m oże być n a rażo n y  n a  pow ażne s tra ty  w obec p o p ie ran ia  konso rc jum  a m e­
ryk ań sk ieg o  p rzez  g ru p y  finansow e i p rzem y sło w e a m ery k ań sk ie  (a m oże także  
i n iem ieckie).

P . M i c h e l i s .  P rzy łącza  się  do  w yw odów  pp. C hełm ońskiego  i Sułow skiego. 
N iebezp ieczeństw o je s t ty m  w iększe, że je d n o s tk a  finansow a, o k tó rą  chodzi, je s t 
bardzo  d u ża : ju ż  sam o p o w stan ie  podobnej jed n o s tk i je s t n iebezp ieczeństw em  d la  
d robn ie jszych  zak ładów  przem ysłow ych , będących  odb io rcam i p rąd u . B ardzo  ko­
rzy s tn y  d la  p e r tra k ta c ji  by łby  b lisk i k o n ta k t M in is te rs tw a  R obót P ub licznych  ze 
sfe ram i przem ysłow ym i.

P . S o k o l n i c k i .  U w aża, że in te rp e la c ja  je s t  n ieszczera , że  s taw ian a  je s t 
w łaśc iw ie  p rzez d z ia ła jący  n a  te ren ie  P o lsk i k a p ita ł e lek tro w n ian y  zagran iczny , 
k tó ry  obaw ia się p o w stan ia  now ego, bard zo  po tężnego  k o n k u ren ta .

S p raw ą  n ie  je s t zan iepoko jony  an i ogół e lek tro tech n ik ó w , an i p rzem ysł, m im o 
że sp ra w a  ta ry f  je s t d la  p rzem ysłu  p ie rw szo rzędne j w agi, co się je d n a k  uzgodni 
p rzy  u d z ie lan iu  u p raw n ien ia , a  w  ogóle p rzem ysł ty lk o  zarob ić  m oże n a  ta k  szero­
ko postaw ionej e lek try fik ac ji, s tra c ić  m ogą ty lk o  pośredn icy , ope ru jący  obcym  
kap ita łem .

P rzem y sł e lek tro w n ian y  dz ia ła jący  w  Polsce n ic  sam  n ie  zrob i d la  e le k try f i­
k ac ji z  b rak u  kap ita łów , a  jed y n ie  przez  d op ływ  k ap ita łu , z re sz tą  tak że  zag ran icz ­
nego. Z resztą  k a p ita ł am ery k ań sk i, jak o  bezpośredn io  n ieza in te reso w an y  po litycz­
nie, je s t w łaśc iw ie  sym patyczn ie jszy  od in n y ch  eu ro p e jsk ich  kap ita łów . S p raw ę 
należy  p ostaw ić  o tw arc ie  p rzez  postaw ien ie  R ządow i k o n k re tn y ch  p y tań  co  do 
grożących p rzem ysłow i e lek tro w n ian em u  n iebezp ieczeństw . P o  o trzym an iu  w y ja ś ­
n ień  o d  p. N aczeln ika  S iw ick iego  zastrzega  sob ie  zgłoszenie odpow iedniego  w niosku.

P. H o f f m a n n .  Z b ija  z a rz u t p. S okoln ick iego  co  d o  nieszczerości in ten c ji 
au to ró w  p ism a  do p. M in is tra  R obót P ub licznych . P rzeciw n ie , p o dk reś la  zupe łną  
szczerość in te n c ji au to ró w  tego p ism a. N a m onopolu  zapa łczanym  m am y w łaśn ie  
p rzyk łady , ja k  k a p ita ł zag ran iczn y  przychodzi d o  P o lsk i n ie  ty lk o  d la tego , żeby 
sam em u  zarobić, a le  także , ab y  zabić, m oże n a w e t bezw iednie , n iew ygodnego  
k o n k u re n ta  in  s ta tu  nascendi.

P. G n o i ń s k i .  U w aża, że tru d n o  je s t s ta w ia ć  k o n k re tn e  zap y ta n ia  R ządow i, 
jeże li się  w łaśc iw ie  n ie  w ie, o co chodzi. P om im o  n a jlep sze j in te n c ji s fe r  rządo­
w ych  m ogłaby  być zro b io n a  rzecz szkodliw a.

P. C h e ł m o ń s k i .  P ew n e  m om enty , n a  k tó re  w skazyw ał p. Sokolnicki, m ogą 
odpaść, in te re s  m oże je d n a k  być n ieko rzystny  d la  P ań stw a . A m ery k an ie  zd a ją  
sobie sp raw ę, iż p rzychodzą  do  P o lsk i w  b a rd zo  c iężk im  i n ieu s ta lo n y m  m om en­
cie naszego  życia gospodarczego, to też  za  ryzyko  każą  sob ie  b a rd zo  sow icie za ­
płacić.

P o d k re ś la  konieczność w c iąg an ia  do p e r t ra k ta c ji  z A m ery k an am i s fe r  p rze­
m ysłow ych, chociażby p rzez  u d z ia ł M in is te rs tw a  P rzem ysłu  i H and lu .

P . B a n i e w i c z .  U zasadn ia  szczerość, słuszność, a n a w e t konieczność p ism a 
do p. M in is tra  R obót P ub licznych .

P o  w yczerpan iu  ośw iadczeń w szystk ich  m ów ców  udziela  w y ja śn ień  p. S i w i c -  
k  i. „G dy po raz  p ierw szy  w  lis topadz ie  zeszłego ro k u  m iałem  sposobność w  im ien iu  
M in is te rs tw a  pow iadom ić  P ań stw o w ą  R adę E lek try czn ą  o tym , że R ząd  p rzy s tąp ił 
do ro kow ań  z p ew n ą  g ru p ą  a m ery k ań sk ą  o e le k try f ik a c ję  Polsk i, w k ró tce  po tem  
dało  s ię  zauw ażyć ca ły  szereg  posunięć ze s tro n y  czynn ików  zain te resow anych , 
k tó re  spow odow ały  to, że rząd  zdecydow ał n ie  udzie lać  w ięcej żadne j in fo rm acji. 
P osun ięc iam i tym i, m uszę  je  w ym ienić , by ły : k o m u n ik a ty  Z w iązku  E lek trow n i 
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P olsk ich  do sw oich członków  ostrzegające p rzed  ja k ą ś  n iew iadom ą g ru p ą  am ery ­
k ań sk ą , w y stąp ien ie  posła A. W ierzbickiego, naczelnego  d y rek to ra  C en tra ln eg o  
Z w iązku  P rzem ysłu , G órn ictw a, H and lu  i F inansów  n a  posiedzeniu  zw o łan y m  d la  
om ów ien ia  ak tu a ln y ch  sp raw  gospodarczych p rzy  w sp ó łu d z ia le  p ie rw szo rzędnych  
czynn ików  p aństw ow ych  i społecznych, n a  posiedzeniu , n a  k tó re  p rzed s taw ic ie l 
M in is te rs tw a  R obót P ublicznych  n ie  zosta ł zaproszony, a  n a  k tó ry m  p. poseł 
W ierzb ick i w  słow ach  bardzo  do tk liw ych  poruszy ł sp raw ę  e lek try f ik ac ji w  zw iązku  
z ro k o w an iam i z k ap ita łem  am ery k ań sk im 22, in te rp e la c ja  posłów  Z w iązku  L udow o- 
-N arodow ego  w  sejm ie, a rty k u ły  w  p rasie , w reszcie  m ak sim u m  tego, czego m ożna 
się by ło  spodziew ać — były  to  in te rp e lac je  p ań s tw  obcych. P an o w ie  z ro zu m ie ją  
te raz , że tego ro d za ju  posunięcia za in te resow anych  czy n n ik ó w  n ie  m ogły się p rzy ­
czynić d o  tego, żeby M in isterstw o  R obót P ub licznych  m ia ło  zachow ać s to su n ek  
zau fan ia  do  tych  czynników . To je s t pow ód zasadniczy , d la  k tó rego  ca ła  ta  sp ra w a  
je s t p ro w ad zo n a  bardzo  poufnie.

Je s te m  n iezm iern ie  w dzięczny, że in te rp e lan c i, in ic ja to rzy  dzis ie jszego  posie­
dzen ia , zw rócili się po in fo rm ac je  do jedynego  i w łaśc iw ego  źród ła , ja k im  je s t 
M in is te rs tw o  R obót Publicznych , i że n a  dzisie jszym  posiedzen iu  da li m i m ożność 
usłyszeć o n iepoko jach  n u rtu jący ch  w  różnych  d z ia łach  naszej gospodark i spo łecz­
n e j. Szczególnie m ogę się podpisać bez zastrzeżeń  i b a rd zo  serdeczn ie  pod  tym , 
co był ła sk aw  pow iedzieć p. poseł C hełm ońsk i; m ogę zapew nić, że M in is te rs tw o  
an i R ząd  w  te j sp raw ie  innego s tanow iska  n ie  za jm o w a ł i za jąć  n ie  mógł.

U dzie len ie  P an o m  w yczerpu jących  in fo rm ac ji n a  dz is ie jszym  posiedzen iu  je s t 
d la  m n ie  n iem ożliw e. C ała sp raw a  sk ład a  się z 3 części: ze  s tro n y  te ch n iczn e j, ze 
s tro n y  u p raw n ien io w ej i ze stro n y  finansow ej. W sp ra w ie  techn icznej m ogę P an o m  
pow iedzieć to, co już  P an o m  jes t do pew nego s to p n ia  w iadom e. C hodzi tu  o o b szar 
z a w a rty  pom iędzy K a rp a tam i i W arszaw ą, m iędzy  g ran icą  zachodn io -po łudn iow ą 
P o lsk i a  S anem  i W isłą. Je s t to obszar o b e jm u jący  60 po w ia tó w  i 5 w ojew ództw . 
Z asadn iczym  punk tem , n a  k tó rym  op iera ły  się s tu d ia  am ery k ań sk ie , b y ł p ro g ram  
M in is te rs tw a  R obót Publicznych  opracow any  w  p o rozum ien iu  z M in is te rs tw am i, 
k tó re  bezpośredn io  tą  rzeczą by ły  za in te reso w an e  w  p ie rw szy m  etap ie . P ro g ra m  
ten  po lega  n a  tym , ażeby w yzyskać w szystk ie  te  is tn ie jące  e lek tro w n ie , k tó re  obec­
n ie  są  n ienależycie  w yzyskane, a k tó re  p o siad a ją  b a rd zo  w ie lk ie  rezerw y : w yzy ­
skać  s iły  w odne  p rzede  w szystk im  n a  D unajcu , połączyć e lek tro w n ie  c iep ln e  
z e lek tro w n iam i w odnym i i p rzesy łać  o trzy m an ą  w  te n  sposób ca łą  energ ię  w  g łąb  
k ra ju , a  p rzede w szystk im  do okręgu radom skiego . P ro g ra m  zosta ł p rzez  g ru p ę  
am ery k ań sk ą  g ru n to w n ie  p rzestud iow any : podobno  kosztem  około 40 000 do la ró w . 
C ały  szereg  rzeczoznaw ców  p racow ał w  te j dz iedz in ie  — n ie  ty lko  a m ery k ań sk ich , 
a le  — jeśli chodzi o siły  w odne  — i w łosk ich . P ro g ra m  zosta ł n a s tęp n ie  p rzes łan y  
do  A m eryk i, gdzie po raz  d ru g i poddany  by ł b ad an iu  rzeczoznaw ców  i m ożna 
pow iedzieć, że s tu d ia  obecn ie  są  całkow icie  zakończone i pog lądy  n a  e le k try f ik a c ję  
tego  obszaru  szczegółow o pod  w szystk im i w zg lędam i u sta lo n e .

To je s t s tro n a  techn iczna , k tó rą  w  ogólnych zary sach  P an o m  p rzed s taw iłem .
W czerw cu br. g ru p a  am ery k ań sk a  zgłosiła  się  do  M in is te rs tw a  R obót P u b lic z ­

n ych  z o fic ja lnym  podan iem  o udzielen ie  je j u p raw n ien ia .

22 C e n t r a l n y  Z w ią z e k  P o l s k i  P r z e m y s ł u ,  G ó r n i c t w a ,  H a n d l u  i  F in a n s ó w  ( L e w i a t a n ) ,  g łó w ­
n a  o r g a n i z a c j a  f i n a n s j e r y  w  P o ls c e  m i ę d z y w o j e n n e j .  W  c z e r w c u  1926 z a j ą ł  o n  b a r d z o  k r y ­
t y c z n e  s t a n o w is k o  w o b e c  s t a n o w i s k a  W y d z ia łu  E l e k t r y c z n e g o  M in .  R o b ó t  P u b l i c z n y c h  d o  
A m e r i c a n  E u r o p e a n  U t i l i t i e s  C o r p o r a t io n ,  z a r z u c a ł  W y d z ia ło w i  h a m o w a n i e  r o z w o j u  p o l s k i e g o  
p r z e m y s ł u  e l e k t r y c z n e g o .  W k r ó t c e  p o t e m  d e l e g a c i  C e n t r a l n e g o  Z w ią z k u  z o s t a l i  u s u n i ę c i  
z e  s k ł a d u  R a d y  E l e k t r y c z n e j  ( r o z p .  z  4 .III.1927).
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W m yśl p ie rw o tn ie  sp isanej um ow y  w  B udapeszcie  w  p aźdz ie rn iku  ub. r. 
A m ery k an ie  m ieli obow iązek  p rzep ro w ad zen ia  s tu d ió w  i zakończen ia  ich w  p ew ­
n y m  te rm in ie . Było w ów czas w  te j um ow ie  pow iedziane , że jeże li po zakończen iu  
s tu d ió w  n ie  złożą do  pew nego  te rm in u  podan ia , to  R ząd  będzie  zw oln iony  od ty ch  
zobow iązań , k tó re  n a  sieb ie  p rz y ją ł w  opcji. O św iadczam , że w  chw ili obecnej 
żadne  zabow iązan ia  ze  s tro n y  R ządu  n ie  is tn ie ją . P o d an ie  g ru p y  am ery k ań sk ie j 
n ie  zosta ło  przez  M in iste rs tw o  do d n ia  dzisie jszego  za ła tw ione , to  znaczy b iegu 
u rzędow ego tem u  podan iu  n ie  nadano , bo g ru p a  do d n ia  dzisiejszego  nie  p rzed ło ­
ży ła  n iek tó ry ch  załączn ików , w y m aganych  p rzez n asze  ustaw odaw stw o .

P on iew aż  żadnych  zobow iązań  R ząd w  te j m a te r ii  obecn ie  n ie m a, w ięc n ie  w i­
dzę p o trzeb y  m ów ien ia  o tym , co je s t bezp rzedm io tow e i p rzedw czesne: sp ra w a  
jeszcze n ie  d o jrza ła , złożyły się  n a  to  różne  przyczyny.

W reszcie, jeże li idzie o s tro n ę  fin an so w ą  sp ra w y  am ery k ań sk ie j — je s t ona 
poza k o m p e ten c ją  M in is te rs tw a  R obót P ub licznych , k tó re  je s t rzeczoznaw czą te c h ­
n icznym : s tro n a  fin an so w a je s t w  ręk ach  M in is te rs tw a  S k arb u , w zg lędn ie  B anku  
G o sp o d arstw a  K rajow ego.

N iek tó rzy  z P anów  poruszy li kw estie  spec ja lne . W ięc, p rzed e  w szystk im , sp ra ­
w ę p oszanow an ia  p ra w  zak ładów  is tn ie jący ch  n a  m ocy u p raw n ień  rządow ych , czy 
też  w  ogóle is tn ie jący ch  bez żadnych  u p ra w n ie ń  s iłą  sam ego  fa k tu  is tn ien ia . Rzecz 
je s t  zu p e łn ie  z rozum iała , że u s taw y  nasze  szan o w an e  być m uszą i p ra w a  ra z  n a ­
by te  n ie  m ogą być od ję te  i pod ty m  w zg lędem  żadnych  obaw  być n ie  może. 
R ozum iem  obaw y P an ó w ; pochodzą one raczej z  tego, że n ie k tó re  e lek tro w n ie  
o b aw ia ją  się, żeby po udzie len iu  koncesji p rzed s ięb io rs tw u  am ery k ań sk iem u  n ie  
zn a laz ły  się one w  położeniu  b a rd zo  osłab ionym  i n ie  by ły  zm uszone do  tak ich  
posunięć, k tó re  n a raz iły b y  je  n a  s tra ty . P o d  ty m  w zg lędem  rzeczyw iście  n ie  je s tem  
w  s ta n ie  P an o m  niczego zapew n ić  — dlatego , że to  są  rzeczy p o w ta rza jące  się 
s ta le  w  h is to rii rozw o ju  p rzem ysłu  w  ogóle. W iem y o tym , że z chw ilą  gdy  p rzy ­
chodzą n ow e w y n a lazk i lu b  u lepszen ia , cały  szereg  is tn ie jący ch  urządzeń , k tó re  
n ie  są  zdo lne  do k o n k u ren c ji, m usi u p aść  i upada. I w  now ym  w y p ad k u  będzie  
m usia ło  n a s tąp ić  coś podobnego, jak k o lw iek  m oże nie  w  d ra s ty czn e j fo rm ie. W y­
o b rażam  sobie, że  je d n a k  złego in te re su  p rzed s ięb io rs tw a  is tn ie jące  n ie  zrob ią , 
gdyż m oże być d la  n ich  pożyteczne i k o rzy stn e  fin an so w o  d o sta rczen ie  p rą d u  ze 
sw oich  zak ładów , bo n ie  będą  p o trzebow ały  tra c ić  p ien iędzy , k tó ry ch  obecnie  n ie  
po siad a ją , n a  pow iększen ie  sw oich  urządzeń .

B yło tu ta j rzucone jeszcze zapy tan ie , dotyczące sk ład u  tego to w arzy stw a . W szyst­
k o  to, co  P an o w ie  d o tąd  słyszeli n ie  z M in is te rs tw a  R obót P ub licznych , w szystko  to  
je s t  w ym ysłem , sp rep a ro w an y m  przez k a p ita ły  obce, k tó re  oczyw iście b a rd zo  n ie ­
ch ę tn y m  okiem  w idzą to, że in n y  k o n k u re n t chce  im  w ejść  w  drogę. W sk ład  
A m erican  E u ro p ean  U tilitie s  C o rpo ra tion  w chodzą n a s tęp u jące  p rzed s ięb io rs tw a : 
C hase  S ecu rities  Co. (pom ocnicze to w arzy stw o  d rug iego  najw iększego  b anku  
w  A m eryce  — T h e  C hase N atio n a l B ank), B la ir  e t Co., Fo re ign  C orpo ra tion , T he 
W estinghouse  E lec tric  In te rn a tio n a l Co., B ertro n , G riscom  e t Co., L ong Is lan d  
L ig h tin g  Co., P.A . R ock fe lle r i w y b itn e  osobistości z A m erican  In te rn a tio n a l C o r­
p o ra tio n  A lu m in iu m  C om pany  of A m erica , A m erican  In te rn a tio n a l M ercan tile  
M arin ę  Co., N atio n a l S ecu rity  Co., A m erican  C a r a n d  F o u n d ry  Co. i A m erican  
L ocom itive  Co.

G dyby  k toś życzył sobie b liższych  in fo rm ac ji, to  pow ołam  się n a  n r  2 „W ieści 
E konom icznych” z 26 w rześn ia  tego ro k u , w  k tó ry m  je s t um ieszczony  sp is  tych  
w szy stk ich  firm . W szelkie pogłoski o rzekom o n iem ieck im  sk ładzie  p rzed s ięb io rstw a  
są  w ym ysłem , k tó ry  n ie  m a n ic  w spó lnego  z  is to tą  rzeczy.
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W edług  p rzeprow adzonych  obliczeń w  p ierw szych  k ilk u  la ta c h  będzie  p o trzeb a  
około 30 m ilionów  d o la ró w ”.

P. T o ł ł o c z k o :  „Proszę Panów , w  ogólnych zary sach  o trzy m aliśm y  sp ra ­
w o zd an ie  o tym , w  jak im  s tan ie  zn a jd u je  się e lek try f ik ac ja . P an o w ie  w  sw oich  
p rzem ów ien iach  podkreślili, że sp raw y  rokow ań  w  p ew n y m  s ta d iu m  m u szą  być 
w  znacznej m ierze  poufne. Z tego  cośm y słyszeli od. p. N aczeln ika  S iw ickiego, m o­
żem y w nioskow ać jedno , że s tan  rokow ań  n ie  w yszed ł jeszcze z tego  s tad iu m , k ied y  
ta  poufność je s t za lecana . N ie m yślę, żeby by ło  w sk azan e  jeszcze s ta ra n ie  się  
o o trzy m an ie  w y jaśn ień  bardz ie j szczegółow ych, a lb o w iem  obaw iam  się, że og ła­
szan ie  ty ch  szczegółów  może być n iepożądane, bo przecież ro k o w an ia  id ą  m iędzy  
d w iem a stro n am i, je d n a  s tro n a  n ie  m oże rozporządzać s ię  w  u d z ie lan iu  in fo rm a c ji 
bez w iedzy  d rug ie j. R okow an ia  są w  tak im  stan ie , że p rzed tem  m oże, ja k  w  w ie lu  
w y p ad k ach , trzeb a  zapy tać  się, czy ta m ta  s tro n a  życzy sobie, ażeby  ta k ie  in fo rm a ­
c je  by ły  p o d aw an e  do pub licznej w iadom ości. M nie s ię  zdaje , że w  obecnej chw ili 
w szy stk ie  te  kw estie , k tó re  by ły  tu  poruszone w  ogólnych zary sach  są  w y jaśn io n e . 
K w es tia  w ody, o k tó rą  chodzi p. G noińsk iem u, b y ła  ró w n ież  om ów iona.

P. G n o i ń s k i .  C hcia łby  w iedzieć, czy w y d a je  się  now e u p ra w n ie n ia  w  re ­
jo n ie  zarezerw ow anym  d la  A m erykanów .

P. S i w i c k i .  M in is te rs tw o  n ie  m a  żadnych  zobow iązań  w  s to su n k u  d o  A m e­
ry k an ó w .

P. S o k o l n i c k i .  O b jaśn ia  sw e  pop rzedn ie  z a rzu ty  co do  n ieszczerości in ­
te n c ji p ism a do p. M in istra  R obót P ub licznych  i zg łasza w niosek , k tó ry  n a s tęp ­
n ie  cofa.

P r z e w o d n i c z ą c y .  P ro p o n u je  p rzy jąć  do w iadom ości w y ja śn ie n ia  p. N a­
cze ln ika  Siw ickiego.

Z eb ran i jednog łośn ie  w n io sek  ten  p rzy jm u ją .
P r z e w o d n i c z ą c y .  S tw ierdza , że żadnych  w olnych  w niosków  n ie  złożono.
P rzew odn iczący  zam yka zeb ran ie  o g. 12 m in. 15.

S e k re ta rz  posiedzen ia : p . o. P rzew odn iczącego  P R E :
H. L u b ień sk i  L. Tołłoczko

Oryginał, maszynopis.
A r c h iw u m  P a ńs tw o w e  m . Poznania i W o je w ó d z tw a  Poznańskiego, M agis tra t  

m . Poznania  — W ydz .  Ogólny, t. 796, s. 48—56.

N r 2

25 lutego 1928, W arszaw a. P ismo p ou fn e  m in is tra  robót p u ­
blicznych inż. Jędrze ja  M  Oraczewskie go do w iceprem iera  
R ad y  M in is trów  K azim ierza  B artla  w  spraw ie  w n ies ien ia  
na K o m i te t  E ko n o m iczn y  załączonego w n i o s k u 1 w  kw es t i i  

progra m u  e lek try f ika c j i  P aństw a.

P rzesy łam  m ój w n iosek  w  sp raw ie  p ro g ram u  e le k try f ik a c ji P a ń s tw a  z p ro śb ą  
o zazna jom ien ie  się z jego treśc ią . Z am iarem  m oim  je s t w n ies ien ie  tego  w n iosku  
n a  K o m ite t Ekonom iczny.

1 N a  s t e m p l u  p o d a n o ,  iż  z a ł ą c z n ik ó w  b y ło  4. Z  n i c h  o d n a l e z io n o  w  a k t a c h  t y l k o  j e d e n  — 
w n i o s e k .  B r a k  m .  in .  m a p k i .
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Ze w zględu  n a  to, że po ruszony  te m a t zahacza  o in te re sy  is tn ie jący ch  p rzed ­
sięb io rs tw  e lek trycznych  i p rzedw czesne  u ja w n ie n ie  in ten c ji rządow ych  m oże 
u tru d n ić  e w en tu a ln ą  rea lizac ję  zam ierzeń , m am  zaszczy t p rosić  o zupe łn ie  pou fne  
tra k to w a n ie  w niosku.

P roszę o odbycie ze m ną n a ra d y  p rzy  udz ia le  za in te reso w an y ch  M inistrów .

M in iste r 
inż. M oraczew sk i

O trzy m u ją  panow ie: W iceprem ier, M in is te r P rzem y słu  i H and lu , M in is te r S k a rb u , 
M in is te r  S p raw  W ojskow ych.

N a o d b i ty m  pod te k s te m  s te m p lu  P re zyd iu m  R a d y  M in is trów  podano datę  
przy jęc ia  d o k u m e n tu  (16.IV.1929), sygnaturę  (601/KE) oraz ilość za łączn ików  (4).

P ism o  — oryginał,  m aszynop is  L. dz. XV-486/28, za łączn ik  — m aszynop is  p o ­
w ie lony.

A r c h iw u m  A k t  N o w y c h  (A A N ) ,  ak ta  K o m i te tu  Ekonom icznego  M in is tró w  
(KEM), t. 750, s. 68—78.

P o u f n e

W n i o s e k  W ydzia łu  E lek trycznego  M in is te rs tw a  R obót P ub licznych  
w  sp raw ie  p ro g ram u  e lek try fik ac ji P a ń s tw a  a

E lek try fik ac ja  n a leży  obecn ie  do  ty ch  zag ad n ień  pań stw o w ej po lityk i gospo­
darcze j, k tó re  ja k  koleje , d rog i w odne, te leg ra fy  i te le fony  o b e jm u ją  ca łoksz ta łt 
życia społecznego i gospodarczego każdego  now oczesnego  p ań stw a . O d m n ie j lub  
w ięcej szczęśliw ego rozw iązan ia  tego  zag ad n ien ia  zależy  w  znacznym  sto p n iu  p rzy ­
szły  rozw ój p rzem ysłu  m ia s t i w si.

O ro li e lek tryczności w  now oczesnym  u s tro ju  gospodarczym  p isano  i m ów iono  
w ie le  p rzed  w o jn ą  i w  czasie w ojny , p isze s ię  i m ów i w iele  rów n ież  i obecnie  w e 
w szystk ich  k ra jach .

W edług  obliczeń n iem ieck ich  now oczesna w ie lk a  gospodarka  e lek try czn a  s p ra ­
w iła , że w  c iągu  dziesięcio lecia  od 1913 do  1923 r. w yzyskan ie  u rządzeń  m aszyno­
w ych  w zrosło  o 6 0% , p rzy  czym  osiągn ię to  oszczędność n a  w ęg lu  od 15 do 20% , 
oszczędność n a  obsłudze około 30% i zm n ie jszen ie  kosztów  budow y  ró w n ież  o oko­
ło  30%. J e s t to  ta k  n ies łychany  postęp , jak ieg o  n a w e t w  p rzy b liżen iu  n ie  m ożna 
by ło  osiągnąć p rzez w yzyskan ie  ta k  zw anej en erg ii odpadkow ej.

In n e  postac ie  energ ii, ja k  m echan iczna , c iep lna, w odna  s ięg a ją  n a  odległość 
w ału , pasa , p rzew odów  parow ych , gazow ych czy w odnych. E nerg ia  e lek try czn a  
p rze s trzen i już dziś n ie zna. D zięki tem u  m am y  m ożność u k sz ta łto w an ia  naszego 
g o sp o d arstw a  społecznego ca łk iem  n ieza leżn ie  od m iejsca , gdzie się z n a jd u je  n a tu ­

a  P o m i n i ę t o  p o d k r e ś l e n i a  w  t e k ś c i e  r ó ż n y m i  o ł ó w k a m i ,  g d y ż  n i e  s p o s ó b  u s t a l i ć ,  k t o  
i c h  d o k o n a ł .
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ra ln e  źród ło  energ ii, co je s t szczególnie w ażn e  ze w zg lędów  ogólnogospodarczych 
i s tra teg iczn y ch .

Z ag ad n ien ie  e lek try fik ac ji sta ło  się dziś w e  w szystk ich  bodaj p ań stw ach  zagad ­
n ien iem  narodow ym .

W ie lo le tn ie  dośw iadczen ie  k ra jów  w  w ie lk im  sto p n iu  zaopa trzonych  w  energ ię  
e lek try czn ą  dow odzi, że n a jlep sze  d la  odbiorców  tej en erg ii w yn ik i, a  ty m  sam ym  
i d la  życia gospodarczego całego k ra ju , o trzy m u je  s ię  p rzez  scen tra lizo w an ie  p ro ­
du k c ji e lek tryczne j w  nieznacznej ilości e lek tro w n i o w ie lk ie j mocy, gdyż tak ie  
z ak ład y  m a ją  dużą  p rzew agę nad  m ałym i e lek tro w n iam i, ta k  pod  w zg lędem  kosz­
tó w  budow y, p rzy p ad a jący ch  n a  1 kW  m ocy in s ta lo w an y ch  m aszyn, ja k  i pod  
w zg lędem  kosztów  ruchu . P rzew aga  ta  je s t w y n ik iem  n as tęp u jący ch  m om entów :
1) du że  jed n o s tk i tu rb in o w e  i ko tłow e ko sz tu ją  n a  1 kW  za in s ta lo w an e j m ocy 
znaczn ie  m n ie j n iż m ałe ; 2) duże jed n o s tk i m aszynow e p o trzeb u ją  n a  1 kW  m ocy 
znaczn ie  m n ie j m ie jsca  n iż  m ałe jednostk i i w sk u tek  tego  koszt b u d ynków  i u rz ą ­
dzeń  pom ocniczych  w  dużych  zak ładach  je s t b ard zo  m ały ; 3) duże jed n o s tk i m aszy­
now e są  zn aczn ie  ekonom iczniejsze w  ru ch u  od m ałych , gdyż p o siad a ją  duże  w spó ł­
czynn ik i w y zy sk an ia  n a  je d n ą  kW h; rów n ież  koszt 1 kg  p a ry  w y tw orzone j w  d u ­
żych jed n o s tk ach  ko tłow ych  o w ysokiej p rężności i p rzeg rzan ia  p a ry  je s t n iższy  od 
kosztu  p a ry  w yp ro d u k o w an ej w  ko tłach  m ałych  typów  o n isk ie j p rężności; 4) koszt 
obsług i i u trzy m an ia  zespołów  m aszynow ych i jed n o s tek  ko tłow ych  je s t znaczn ie  
n iższy  od kosz tu  obsługi i u trzy m an ia  m ałych  jed nostek  w  odn iesien iu  do 1 kW h;
5) u rząd zen ia  pom ocnicze, służące do oszczędności w  ru ch u  e lek tro w n i, a  w ięc 
zm echan izow an ie  n a rzu tu  w ęg la  i tra n sp o rtu  popiołu, a  d a le j a p a ra ty  k o n tro ln e  
i p o m iaro w e ru ch u  o p łaca ją  się bez p o ró w n an ia  lep ie j w  dużych  e lek tro w n iach  
n iż  m ałych , k tó re  p rzew ażn ie  n ie  m ogą z n ich  ko rzystać ; 6 ) du że  z ak ła d y  o w ie l­
k ich  te re n a c h  zby tu  i w ie lu  różnorodnych  co do  c h a ra k te ru  odb io rcach  m ogą po­
s iad ać  znacznie  m nie jszą  m oc m aszyn  w  ru ch u  i w  rezerw ie , n iż  z ak ła d y  m ałe, 
pon iew aż k o rzy s ta ją  z m niejszego  w spó łczynn ika  jednoczesności m aksym alnych  
obciążeń w iększej liczby odbiorców , tym  sam ym  koszta  in w esty cy jn e  p rzy p ad a jące  
n a  1 kW g w y p ro d u k o w an ą  są m niejsze, a  stop ień  w y zy sk an ia  zak ład u  je s t w yższy; 
7 ) d u że  zak ła d y  m ogą stw orzyć  jed n o litą  i sp raw n ą , a  w ięc ta n ią  o rganizację .

W yżej w yłuszczone m om en ty  sp raw iły , że rozw ój e lek try f ik a c ji w  k ra jach  
zachodn ioeuropejsk ich , w  A m eryce  i Japon ii, szybk im  k ro k iem  podąża  w  k ie ru n k u  
ob jęc ia  jed n o lity m  p lan em  całych  k ra jów , do  k o n cen trac ji p ro d u k c ji w  n iew ielu  
d użych  zak ładach , w ybudow anych  u  n a tu ra ln y ch  źródeł en e rg ii i do  p rzesy łan ia  
te j energ ii p rzew odam i o bardzo  w ysokich  nap ięc iach  do ry n k ó w  zbytu . Ta — 
obecn ie  ju ż  konieczność gospodarcza — sk ło n iła  n a w e t k ra je  ju ż  w  w ysok im  s to p ­
n iu  ze lek try fikow ane , a le  po siad a jące  znaczną ilość n ieza leżnych  e lek tro w n i (A nglia, 
W łochy, N iem cy, F ra n c ja  i inne), pom im o o lb rzym ich  k ap ita łó w  tk w iący ch  w  za­
k ład ach  is tn ie jących , do  tego, że zdecydow ały  się  — w  celu zm n ie jszen ia  kosztów  
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej i u czy n ien ia  je j zdo lną  d o  k o n k u ren c ji na  ry n k ach  św ia to ­
w ych  — n a  pokrycie  k ra ju  siecią w ysokiego nap ięc ia , z a s ilan ą  z ja k  na jm n ie jszych  
ilości dużych e lek tro w n i i u n ie ru ch o m ien ie  e lek tro w n i m nie jszych  p racu jący ch  
m nie j ekonom icznie.

W prow adzen ie  w  życie te j idei, będącej jed y n y m  śro d k iem  n a jrac jo n a ln ie jszeg o  
i na joszczędniejszego  użycia  n a tu ra ln y c h  zasobów  k ra ju  sk łon iło  A ng lię  do  u staw o ­
w ego rozw iązan ia  te j k w estii n a  koszt p ań stw a , połączonego  z p rzym usow ym  w y­
e lim inow an iem  elek tro w n i n ieekonom icznych , z bud o w ą now ych  dużych  zak ładów , 
z p rzym usow ym  w yzyskan iem  is tn ie jących  w olnych  reze rw  m aszynow ych  i z reg u ­
la c ją  ca łk o w ite j p ro d u k c ji energ ii, jak  i je j zużycia  w ed ług  jed n o liteg o  system u.
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W P olsce je s t dość znaczny  obszar k ra ju , d la  k tó rego  rac jo n a ln y , zgodny  z n o ­
w oczesnym i te n d en c jam i rozw ojow ym i e lek try f ik a c ji p ro g ram  m oże być u rzeczy ­
w istn iony , a  k tó ry  będzie  s tan o w ił zaczątek  przyszłego  ogó lnopaństw ow ego sy s tem u  
e lek try fik ac ji.

P ro g ram  ta k i zo sta ł o p racow any  p rzez  M in is te rs tw o  R obót P ub licznych , ca łko ­
w icie  ap ro b o w an y  przez  M in iste rs tw o  S p raw  W ojskow ych p ism em  z d n ia  20 m a r ­
ca  1926 r. L. 708/26 I I I  D X  T j.

M in is te rs tw o  R obót P ub licznych  w ychodzi z założen ia , że celow ej e le k try f i­
kac ji P a ń s tw a  n ie  do k o n a  in ic ja ty w a  k ap ita łu  p ry w atnego , że p rzep ro w ad zen ie  
p ro g ram u  będzie  znaczn ie  u tru d n io n e , jeże li zostaw i s ię  p ro b lem  k a p ita ło w i p ry ­
w a tn em u  i że w  in te res ie  P a ń s tw a  leży u jęc ie  ca łe j sp raw y  p rzez w ładze  p a ń ­
stw ow e.

Z w y ją tk iem  e lek tro w n i sam orządow ych  p ra w ie  w  całym  p rzem yśle  e lek try cz ­
nym  d ecy d u je  k a p ita ł zag ran iczn y  i ta k  będzie jeszcze przez  d ług i czas. N a po li­
tykę  k a p ita łu  zagran icznego  w p ły w  R ządu  je s t m in im aln y , a  k ap ita ło w i zag ran icz ­
nem u  chodzi jed y n ie  o ja k  na jw ięk szy  zysk, a  n ie  o celow ą e le k try f ik a c ję  P a ń ­
stw a. S tąd  dążność do o panow an ia  ty lk o  dochodow ych  ośrodków  k o n su m p c ji i n a j­
tań szych  źródeł en e rg ii z pom in ięc iem  zupe łnym  w zg lędów  np. ob rony  P a ń s tw a  
i p io n ie rsk ie j p racy , k tó rą  e le k try f ik a c ja  dokonać  p o w in n a  d la  rów n o m iern eg o  
ożyw ien ia  gospodarczego całego P ań stw a , za rów no  m ia s t ja k  i w si, za ró w n o  ośrod­
ków  od razu  b a rd zo  dochodow ych, ja k  i ośrodków  zw raca jący ch  jed y n ie  koszta 
w łasne , a le  n ie ren tow nych .

U n ieza leżn ien ia  s ię  od ośrodków  w ęglow ych, po łożonych n a  g ran icy  P ań stw a , 
p rzez  w yzyskan ie  sił w odnych , położonych  w  głęb i k ra ju , k a p ita ł p ry w a tn y  n ie  
w ykona, gdyż s iły  w odne  w  P o lsce  są  kosztow nie jszym i ź ród łam i energ ii, a  w ięc 
i m n ie j zyskow nym i; ze w zględu  n a  obronę P a ń s tw a  sp ra w a  ta  m a  je d n a k  d la  
P a ń s tw a  p ierw szorzędne znaczenie.

P o łączen ie  w iększych  e lek tro w n i n a tra f i p rzy  ak c ji p row adzonej p rzez  k ap ita ł 
p ry w a tn y  n a  w iększe tru d n o śc i p raw n e , an iże li gdy  ak c ję  pop row adzi P aństw o . 
Is tn ie je  dz is ia j p ra w n a  p o d staw a  do za jęc ia  p rzez  P a ń s tw o  p rąd u , zbyw ającego  
w  e lek tro w n iach  p ry w a tn y ch ; is tn ie je  m ożliw ość w ykupu p rzym usow ego  przez 
P ań stw o  tak ie j np . e lek tro w n i ja k  C h o rzó w 2. N iesłuszne  by łoby  za ję c ie  p rądu  
osobie p ry w a tn e j i od d aw an ie  go in n e j osobie p ry w a tn e j.

E n erg ia  e lek try czn a  s ta ła  się  n a  ca ły m  św iecie  jed n y m  z czynn ików  d ecy d u ją ­
cych o up rzem ysłow ien iu  i u k u ltu ra ln ie n iu  każdego  n a ro d u , a  w ięc  m u s i być 
m ożliw e n a jtań sza , co s ię  d a  u rzeczyw istn ić , gdy P a ń s tw o  będzie  o cen ie  decydo­
w ało, a  to  je s t n a p ra w d ę  m ożliw e ty lk o  w tedy , gdy P a ń s tw o  u jm ie  w  sw o je  ręce 
p o litykę  cen za  ene rg ię  e lek tryczną. N isk ie  ta ry fy  m uszą z  n a tu ry  rzeczy  w yw oły­
w ać rozszerzen ie  zak resu  użycia p rą d u  elek trycznego  d o  celów  n ie  ty lk o  p rzem y ­
słow ych , a le  i tak ich , k tó re  dziś w  P o lsce p rzy  s to sunkow o  w ysok ich  ta ry fa c h  leżą 
jeszcze odłogiem . W zm oże s ię  za tem  zasto sow an ie  elek tryczności w  gospodarstw ie  
d om ow ym  (gotow anie, p ran ie , p rasow an ie , w en ty lac ja , og rzew an ie  itp .), w  gospo­
d a rs tw ie  ro lnym  (m łócenie zboża, p rzygo tow an ie  paszy  i in n e  d ro b n e  m aszyny 
robocze) i w  d ro b n y m  przem yśle  dom ow ym  (k raw iectw o , szew stw o, s to la rs tw o , 
ś lu sa rs tw o  itp.), n ie  licząc in tensyw n ie jszego  niż obecn ie  ośw ietlen ia , u ła tw ia jąceg o  
i po lepszającego  p ra c ę  ludzką. W reszcie  — p rzy k ład y  in n y ch  p a ń s tw  pozw ala ją  
p rzypuszczać, że e lek try fik ac ja  stw orzy  d ro b n y  p rzem ysł po  w siach , co  m oże zm n ie j­
szyć z czasem  em ig rac ję  n a  za robk i z pow odu b ra k u  za jęc ia  n a  m iejscu .

* E l e k t r o w n i a  w  C h o r z o w ie  u r u c h o m i o n a  z o s t a ł a  w  1898. B y ła  w ł a s n o ś c i ą  O b e r s c h l e s i s c h e  
E l e k t r i z i t ä t s w e r k e  (O E W ).
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Do zn iżen ia  ta ry f  e lek trycznych  przyszłego sy s tem u  e lek trycznego  w  znacznym  
s to p n iu  m oże się p rzyczynić e lek try fik ac ja  n iek tó ry ch  is tn ie jący ch  kolei o raz  b u d o - 
w a  now ych  kolei o tra k c ji e lektrycznej.

*

P ro g ra m  e lek try fik ac ji obejm uje  obszar sześciu  w o jew ództw  podanych  n a  za ­
łączonej m apce. J ą d re m  tego obszaru je s t p o d  w zg lędem  s tra teg iczn y m  tzw . 
„ tró jk ą t bezp ieczeństw a” ; pod  w zględem  energetycznym  — obszar zag łęb ia  w ęg lo ­
wego, Soła, D unajec  i San, ew en tua ln ie  po la  gazonośne k ro śn ień sk ie ; pod  w zg lę­
dem  ry n k u  zby tu  energ ii e lek trycznej — zag łęb ie  w ęg low e i okręgi p rzem ysłow e 
łódzki i w arszaw sk i.

O becny  s ta n  e lek try fik ac ji te j części k ra ju  p rzed s taw ia  się  w  te n  sposób, że 
is tn ie je  ta m  szereg  m ałych  i średn ie j w ielkości e lek tro w n i o c h a rak te rze  p ry w a t­
ny m  lu b  użyteczności pub licznej, zao p a tru jący ch  w  p rą d  e lek tryczny  po jedyncze  
w łasn e  zak ła d y  przem ysłow e, poszczególne m ia s ta  i m iejscow ości, a lb o  też  pew ien  
sto su n k o w o  n iew ielk i okręg, ograniczony w  na jlep szy m  raz ie  do  k ilk u  gm in. W y ją ­
te k  s tan o w i o b sza r zag łęb ia  w ęglow ego, gdzie is tn ie je  ca ły  szereg  d u żych  e lek ­
tro w n i p rzew ażn ie  po kopa ln iach  i fab rykach .

R oczna p ro d u k c ja  energ ii e lek trycznej w  w ym ien ionych  w o jew ództw ach  ob li­
czona n a  głow ę m ieszkańca  w ynosi 37 kW h tj. liczbę b a rd zo  m a łą  w  p o ró w n an iu  
z odnośnym i liczbam i innych  k ra jó w  E uropy  Z achodn ie j, n ie  m ów iąc  ju ż  o A m e­
ryce  P ó łn o cn e j; w  k ra ja c h  tych  roczna p ro d u k c ja  en erg ii n a  głow ę m ieszk ań ca  
dochodzi do  1200 kW h.

W edług  s ta ty s ty k i M in iste rs tw a  R obót P ub licznych  ogólna m oc siln ik ó w  in s ta ­
low any ch  w  ty ch  w o jew ództw ach  w  przem yśle  w ynosi 450 000 kW , w  k tó re j to  
liczb ie  s iln ik ó w  elek trycznych  je s t 215 000 kW . O becną po jem ność tego  ry n k u  
zby tu  en erg ii e lek tryczne j d la  siły  obliczam y n a  188 000 kW . O gólna m oc e le k tro w ­
ni is tn ie jący ch  w  W arszaw ie, Łodzi, K rak o w ie  i zag łęb iu  w ęglow ym  w ynosi 
510 000 kW , p rzy  czym  su m a najw yższych  obciążeń dochodzi za ledw ie  do  253 000 kW , 
p ro d u k c ja  zaś — do 1 164 000 000 kW h. O kazuje się, że reze rw y  stan o w ią  100% sum y 
na jw yższych  obciążeń, a  śred n i w spó łczynn ik  w y zy sk an ia  w szystk ich  ty ch  e lek ­
tro w n i dochodzi za ledw ie  26%.

P rzypuszcza lne  roczne  zapo trzebow anie  energ ii loco  z ak ła d y  w ytw órcze , a  w ięc 
p rzew id y w an a  p ro d u k c ja  energ ii w ynosi 1 306 000 000 kW h, czyli o k rąg ło  
o 150 000 000 kW h w ięcej n iż  obecnie, a  moc p o trzeb n a  d o  w y tw o rzen ia  te j ilości 
energ ii — 290 000 kW.

C elem  o trzy m an ia  te j m ocy teo re tyczn ie  n ie  by łoby  p o trzeb y  u c iek a n ia  się do 
budow y now ego zak ładu  w ytw órczego, gdyż w y sta rczy ło b y  połączyć e lek try czn ie  
około 20 na jw iększych  is tn ie jących  w  zag łęb iu  w ęg low ym  e lek tro w n i. P o łączen ie  
ta k ie  spow odow ałoby  ja k  n a jb a rd z ie j ekonom iczną p racę  m aszyn  i k o tłów  ta k , że 
w spó łczynn ik  w yzyskania, k tó ry  — ja k  zaznaczono p o p rzedn io  — w ynosi dziś 
za ledw ie  26%, doszedłby  do 50%, p rzy  czym do dalsze j dyspozycji pozostałby  jesz­
cze w  zag łęb iu  w ęglow ym  zapas 217 000 kW.

W rzeczyw istości je d n a k  osiągnięcie tak iego  p o łączen ia  n a p o tk a  z pew nością  
n a  znaczne tru d n o śc i d latego , że dop row adzen ie  do w sp ó łp racy  2 0  p rzed s ięb io rs tw  
przem ysłow ych  o sprzecznych  in te re sach  w ym aga  odpow iedniego  psych icznego  n a ­
s tro je n ia  się w  celu  rea lnego  zrozum ien ia  w łasn y ch  korzyści, jak ie  z tak iego  p o łą ­
czen ia  te  p rzed s ięb io rstw a  m ogłyby uzyskać. T oteż p rzy  rea liz ac ji p ro je k tu  na leży  
się  liczyć z ty m i pow ażnym i trudnośc iam i i w ybudow ać  n o w y  c iep ln y  zak ła d  w y ­
tw órczy , ab y  n ie  trac ić  czasu  n a  w ie lo le tn ie  m ozolne ro kow an ia .
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P on iew aż p o d  w zg lędem  energetycznym  i finan so w y m  połączen ie  e lek tro w n i 
je s t b a rd zo  pożądane, w ięc p o w stan ie  now ej e lek tro w n i c iep lne j na leży  uzależn ić  
od postępu  ro k o w ań  o po łączen ie  e lek tro w n i is tn ie jących .

P rzesy łan ie  en e rg ii z zag łęb ia  w ęglow ego odbyw ałoby  się  w ed ług  p lan u  u w i­
docznionego n a  załączonej m apce  p rzy  pom ocy lin ii o n ap ięc iu  ok. 150 000 V do 
Łodzi i W arszaw y z odgałęz ien iem  w  R adom sku do  Szydłow ca, sk ą d  b ra łb y  począ­
tek  zam k n ię ty  obw ód  n a  60 000 V do L ub lin a : je d n a  po łow a obw odu ob ję łab y  
R adom  i D ęblin, d ru g a  zaś — O strow iec i S tarachow ice.

C elem  zabezp ieczen ia  d o staw y  en erg ii z  innych  źródeł, położonych w  ob ręb ie  
tró jk ą ta  bezp ieczeństw a, na leży  w  p ierw szym  rzędzie  w ybudow ać n a  D u n a jcu  z a ­
k ład  w odno -e lek try czn y  w  R ożnow ie, połączyć go z zag łęb iem  w ęglow ym  i z o k rę ­
giem  rad o m sk im  lin iam i o nap ięc iu  ok. 150 000 V, p rzed łu ża jąc  tę  o s ta tn ią  lin ię  
do  W arszaw y. W te n  sposób p o w stan ie  zam k n ię ty  w  sobie  sy s tem  e lek try czn y  
zag łęb ie  w ęglow e W arszaw a—D unajec, k tó ry  zaopa trzy  w  energ ię  e lek try czn ą  
obszar, stan o w iący  20%  ca łe j pow ierzchn i k ra ju , w  sto su n k u  d o  za lu d n ien ia  — 30%.

P ro g ram  ten  n ie  m oże być n a tu ra ln ie  u rzeczyw is tn iony  inaczej ja k  stopn iow o  
p rzez szereg  la t  i w ym aga  dużych kap ita łów . Ja k o  p ie rw szy  e tap  n a leży  uw ażać  
te  inw estycje , k tó re  m a ją  służyć d o  zaspoko jen ia  n a jp iln ie jszy ch  po trzeb , a  to: 
e lek try f ik a c ji łódzkiego okręgu  gospodarczego, u p o rząd k o w an ia  gospodark i e lek ­
try czn e j w  zag łęb iu  w ęg low ym  i zabezpieczenia  d o staw y  p rą d u  d la  T a rn o w a  (P ań ­
s tw o w a  F ab ry k a  Z w iązków  A zotow ych). W tym  celu n a leży  w ybudow ać  c e n tra lę  
c iep ln ą  w  zag łęb iu  w ęglow ym , e lek tro w n ię  w odną  w  R ożnow ie, dokończyć e lek ­
tro w n ię  n a  zb io rn iku  pow odziow ym  w  P orąbce , p rzep row adzić  p rzew ody  w ysokiego 
n ap ięc ia  w  T arn o w ie  i do  Łodzi i sieć przew odów  średn iego  nap ięc ia  w  okręgu 
łódzkim . Ja k o  uzupełn ien ie , kon ieczne do u p o rząd k o w an ia  gospodark i e lek tryczne j 
w  zag łęb iu  w ęglow ym , na leży  w ykup ić  z  rą k  n iem ieck ich  e lek tro w n ię  okręgow ą 
w  C horzow ie (OEW) i w łączyć ją  do  ogólnego sy s tem u  p a ń s tw o w e g o b.

K oszt tych  u rządzeń  w  p rzyb liżen iu :
C en tra la  c iep ln a  132 000 kW  63 000 000 zł
Z ak ład y  w odne: R ożnów  50 000 kW  63 000 000 „

P o rą b k a  14 kW  5 000.000 „
P rzew ody  w ysokiego n ap ięc ia  i po d stac je  41 010 000 „
W ykupno e lek tro w n i w  C horzow ie 45 000 000 „

R azem  217 010 000 zł c

K oszt ten  dotyczy ty lk o  w ysokiego nap ięc ia , tzn . sp rzed aży  en e rg ii en gros.

Ś red n ie  oceny energ ii d la  n a jw ażn ie jszy ch  odbiorców  h u rto w y ch  — p rzy  zało­
żeniu  10% zysków  i no rm aln y ch  odpisów  n a  odnow ien ie  i u m o rzen ie  w a rto śc i u rzą ­
dzeń  od p ierw szego  ro k u  eksp lo a tac ji — w ypad łyby  ja k  n iże j:

P F Z A 3 2,8 g r  H a r r im a n d 2,8 gr
OEW 3,5 „ S ie r s z a 4 6,0 „

b N a d  t e k s te m  dopisano:  n ie .
c  O bok  na m arg ines ie  dop ise k  o łó w k ie m :  I  e t a p .  Pod cy fr ą  217 010 000 z ł  dopisano  — 

45 000 000 =  172 000 000 i  — 19 m ln  =  153 m l n .
d Obok  H a r r i m a n  dopisano o łó w k ie m :  G ie s c h e ?
3 P a ń s t w o w a  F a b r y k a  Z w ią z k ó w  A z o to w y c h .
4 S ie r s z a  W o d n a ,  e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a  w  Z a g łę b i u  K r a k o w s k i m .  N a l e ż a ł a  w  z n a c z n y m  

s to p n i u  d o  k o n c e r n u  S i ła  i  Ś w i a t ł o ,  z w ią z a n e g o  — z d a n ie m  p r o f .  H . T a n n e n b a u m a  — z k a ­
p i t a ł e m  a n g i e l s k im ,  a  z d a n i e m  i n n y c h  b a d a c z y  — r a c z e j  z  k a p i t a ł e m  b e l g i j s k i m .
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T a rn ó w 5 2,4 g r  O kręg  łódzk i 10,0 g r
Ł ó d ź 6 6,0 „

C eny te  odnoszą się  do  p ro d u k c ji p rzew idyw anej w  p ią ty m  roku  ek sp lo a tac ji 
i są  cenam i, k tó re  m ogą sku teczn ie  konkurow ać z cenam i in n y ch  e lek trow n i.

N ależy bard zo  liczyć się z tym , że pod  w zględem  elek trycznym  P o lska  sto i 
bard zo  n isko , m ożliw ości rozw ojow e są o lbrzym ie, w obec czego zapo trzeb o w an ie  
energ ii m oże się  okazać w iększe, n iż  to  p rzew id u ją  nasze obliczenia. Je s t to  ty m  
b a rd z ie j słuszne, że obliczenia te  są o p a rte  n a  zapo trzeb o w an iu  energ ii ty lko  p rzez  
na jw ażn ie jszy ch  odbiorców  hu rtow ych , a  n ie  u w zg lęd n ia ją  innych , k tó ry ch  zap o trze ­
b o w an ie  m oże ty lko  polepszyć ren tow ność system u elek trycznego , e lim in u jąc  w sze l­
k ie  ryzyko.

O bliczen ia  odnośn ie  na jw ażn ie jszy ch  odbiorców  hu rto w y ch , są o p a rte  n a  s ta n ie  
ry n k u  e lek trycznego  n a  początku  ro k u  1927 i na  p rzew id y w an iach  w  okres ie  5 la t, 
to znaczy po rok  1932 w łącznie. O becnie ry n ek  te n  u leg ł znacznej zm ian ie , to  
d la tego , że P ań stw o w a  F ab ry k a  Z w iązków  A zotow ych w  C horzow ie zaw arła  d łu g o ­
te rm in o w ą  um ow ę n a  pobó r en erg ii z e lek tro w n i w  Ł az iskach  G órnych. P om im o 
zm iany  ry n k u  — a  zm iany  ta k ie  od b y w ają  się  i odbyw ać s ię  będą  c iąg le  — ob licze­
n ia  te  w sk azu ją  n a  to, że tego ro d za ju  p rzed sięb io rstw o  m oże być ren tow ne . O b li­
czen ia  pow yższe, ja k  w spom niano , do tyczą p ierw szego  e ta p u  e lek try fik ac ji, k tó ry  
m oże być z rea lizow any  w  ciągu pięciu  lat.

N ależy p rzy  ty m  zaznaczyć, że e lek tro w n ia  w o d n a  w  R ożnow ie m oże być 
w łączo na  d o  ru ch u  dop iero  w  d ru g im  okresie e lek try fik ac ji. T ak i bow iem  ok res 
czasu  (4—5 la t) je s t po trzebny  n a  je j zbudow anie. A  je s t ona n iezb ęd n a  ze w zg lędu  
n a  po trzeb y  P ań stw o w ej F ab ry k i Z w iązków  A zotow ych w  T arn o w ie  o raz  p o trzeby  
p rzem ysłu  w o jennego  w  R adom skiem , o czym  p isze M SW ojsk. w e  w spo m n ian y m  
n a  w stęp ie  p iśm ie 7.

N a d ru g i okres p rzy p ad n ie  bud o w a lin ii e lek try czn y ch  w ysokiego n ap ięc ia :
1) R ożnów  — T arn ó w  — Szydłow iec — W arszaw a, 2) Ł ódź — W arszaw a, 3) R a ­
dom sko — Szydłow iec i 4) sieć w  okręgu  radom sk im , n a  co po trzeb a  47 890 000 z łe. 
T ę część budow y m ożna rozłożyć n a  dalszych  5 la t.

P rzy s tęp u jąc  do  u rzeczy w is tn ien ia  p ro g ram u  e le k try f ik a c ji na leży  p rzy jąć  n a ­
s tęp u jący  p lan  postępow an ia : 1) P a ń s tw o  w y k u p u je  n a ty c h m ia s t (w ciągu roku  1928) 
e lek tro w n ię  okręgow ą w  C horzow ie (OEW), do czego m a p raw o  w  m yśl K onw encji 
G enew sk ie j. C ena k u p n a  e lek tro w n i w ed ług  do tychczasow ych  p e r tra k ta c ji  w y n o ­
siła  około  45 000 000 zł, p ła tn y ch  w  2 ra tach . J a k  w spom niano , je s t to  zak ła d  
o w ie lk ie j w arto śc i h an d lo w e j, obsługu jący  24 m iejscow ości i ca ły  szereg (ok. 30) 
zak ładów  górn iczych  i przem ysłow ych , m iędzy in n y m i P ań stw o w ą  F ab ry k ę  Z w iąz­
ków  A zotow ych w  Chorzow ie, n a  k tó rą  p rzy p ad a  p ra w ie  1/3 całej w y tw órczości 
OEW. Z rozm ów  z p rzed staw ic ie lam i PFZ A  w yn ika , że fa b ry k a  ta  go tow a b y łab y  
w ziąć udzia ł w  w ykup ie  OEW. 2) U tw orzyć  sk o m erc ja lizo w an e  p rzed sięb io rstw o  pod  
n azw ą „P ań stw o w e Z ak łady  E lek try czn e” (PZE) i p rzekazać  m u ek sp lo a tac ję  e le k ­
tro w n i OEW. W ten  sposób u tw o rzy  się  od razu  m ocną fin an so w ą  p laców kę, k tó ra  
n ie  ty lk o  zabezpieczy n a  sw ych  dochodach  zw ro t sw o je j ceny  k u p n a  S k a r,. f 
3) P rzekazać  PZ E  budow ę i ek sp lo a tac ję  e lek tro w n i w  R ożnow ie. 4) P rzek azać  PZ E

e Nad. cy frą  dopisano o łó w k ie m  5 332 962 d o i. 
f  Zdan ie  u rw a n e  w  tekście.
5 Z a k ła d y  E l e k t r y c z n e  m . T a r n o w a .
0 E l e k t r o w n i a  Ł ó d z k ie g o  T o w a r z y s t w a  E l e k t r y c z n e g o  S p . A k c .
7 P i s m o  z 20.I I I . 1926, L . 708/26 I I I  D  X  T  z o b . s . 206.

http://rcin.org.pl



172 S p o ry  o e lek try f ika c ję  Polski

dokończen ie budow y i ek sp lo a tac ję  e lek tro w n i n a  zb io rn ik u  pow odziow ym  w  P o­
rąb ce  n a  Sole. 5) PZ E  p rzep ro w ad zą  w  ciągu ro k u  1928 ro k o w an ia  z g łów nym i 
odb io rcam i p rą d u , sp iszą w s tęp n e  um ow y, o p racu ją  szczegółow e p ro je k ty  budow y, 
za tw ie rd zan e  przez M in iste rs tw o  R obót P ub licznych , p rzep ro w ad zą  w  raz ie  p o trzeb y  
p rocesy  w yw łaszczeniow e, p o rozum ie ją  s ię  z  w ładzam i w odnym i, drogow ym i, ko le­
jow ym i i pocztow o-te leg raficznym i i p rzy s tąp ią  ew en tu a ln ie  w  ro k u  1929 do b u ­
dow y. 6) C ałkow ite  zap o trzeb o w an ie  k ap ita łu  z podzia łem  n a  poszczególne la ta  
i o k resy  p rzed s taw ia  n a s tęp u jąca  ta b l ic a 8.

Z abezpieczenie  o p ro cen tow an ia  i u m o rzen ia  k a p ita łu  zak ładow ego  m oże być 
częściow o o p a rte  n a  h ipo tece  e lek tro w n i w  C horzow ie5 a  w  m ia rę  ich p o w staw an ia  
n a  h ip o tek ach  now ej c e n tra li  c iep lnej, R ożnow a i P o rąb k i o raz  n a  dochodach  ca ­
łego p rzed s ięb io rs tw a  począw szy od 6 roku  jego eksp loatac ji.

M in is te rs tw o  R obót P ub licznych  je s t  zdan ia , że e lek tro w n ia  ok ręgow a w  C ho­
rzow ie  (OEW) w in n a  być z rą k  n iem ieck ich  n a ty ch m ias t w y k u p io n a  n ieza leżn ie  
od tego, czy i k iedy  P ań stw o  będzie  m ogło  p rzystąp ić  do u rzeczy w is tn ien ia  p ro ­
g ram u  e lek try fik ac ji, a  to  ze w zględu  n a  m otyw y przy toczone w  op isie  e lek tro w n i 
OEW  w  C horzow ie.

N r 3

4 kw ie tn ia  1929, W arszawa. P ism o m in is tra  robót pu b lic z ­
n ych  inż. Jędrze ja  MoraczeWskiego do sekre tar ia tu  K o m i­
te tu  Ekonom icznego  M in is tró w  o w nies ien ie  załączonego  
w n io sk u  w  sprawie  upraw n ien ia  dla f i r m y  W. A .  H arr im an  

na posiedzenie  K o m i te tu  E konom icznego  M in is trów .

P rzesy łam  20 egzem plarzy  w niosku  w  sp raw ie  u p ra w n ie n ia  d la  f irm y  W. A 
H arrim an , Inc. N ew  Y ork  n a  e lek try fik ac ję  pew nego  obszaru  k ra ju  celem  w n ie ­
s ien ia  n a  jed n o  z na jb liższych  posiedzeń  K om ite tu  E konom icznego M in is tró w a.

M in iste r 
inż. M oraczew ski

N a o d b i tym  pod te k s te m  s te m p lu  P re zyd iu m  R a d y  M in is tró w  podano datę  
przy jęc ia  d o k u m e n tu  (5.IV.29), sygnaturę  (551/KE) oraz ilość za łączn ików  (20).

P ism o  — oryginał,  m aszynop is  L. dz. XVII-1021/29, w n io sek  — m aszynop is  po ­
w ie lony.

A A N ,  K EM , t. 750, s. 49— 52.

Wn i o s e k  M in is te rs tw a  R obót P ub licznych  n a  K om ite t E konom iczny  M inistrów  
w  sp raw ie  u p ra w n ie n ia  d la  f irm y  W. A. H arrim an , Inc. N ew  Y ork 

n a  e lek try fik ac ję  pew nego obszaru  k ra ju .

F irm a  W. A. H a rr im a n  Inc. z N ew  Y ork  złożyła w  M in is te rs tw ie  R obót P u ­
b licznych  p o d an ie  o  n a d a n ie  je j u p raw n ien ia  rządow ego n a  e lek try f ik ac ję  pew nego  
obszaru  k ra ju  zgodnie z p lan em  op raco w an y m  przez  M in is te rs tw o  R obót P ub licz­
n y ch  w  porozum ien iu  z M in is te rs tw em  S p raw  W ojskow ych.

a Na m arg ines ie  t e k s tu  z n a jd u ją  się dop isk i:  a / a  z a ł a t w i o n o  n a  R a d z ie  10.V I .29 
W [ i n c e n ty ]  J [ a s t r z ę b s k i ]  i  r e f .  5 /4 ... W in c e n ty  Jas trzę bsk i  b y t  od  1927 r .  s e k re ta r ze m  K o ­
m i t e tu  E ko n o m iczn eg o  M in is trów ,  s z e fe m  B iura  E kon o m iczn eg o  P re z y d iu m  R a d y  M inis trów .

8 T a b l ic ę  t ę ,  j a k o  z a w i e r a j ą c ą  n a z b y t  s z c z e g ó ło w e  d a n e ,  p o m i n ię t o .
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W edług  tego p lan u  f irm a  ta  p o d e jm u je  się  w y k o n an ia  w  c iągu  p ie rw szych  
dziesięciu  la t  n as tęp u jący ch  ro b ó t n a  w a ru n k a c h  p rzew idz ianych  w  ak c ie  u p ra w ­
n ien ia : 1) e lek tro w n i w odnej n a  D u n a jcu  o m ocy in s ta lo w an e j m in im um  90 000 kM ;
2) e lek tro w n i c iep lnej rezerw ow ej w  Z ag łęb iu  W ęglow ym  o jed n o s tk ach  m aszyno ­
w ych  o m ocy m in im um  30 000 kM  każda, w zg lędn ie  w y zy sk an ia  reze rw  p o siad an y ch  
p rzez  e lek tro w n ie  is tn ie jące  n a  obszarze  u p raw n ien ia ; 3) p rzew odów  e lek try czn y ch  
o n ap ięc iu  n ie  n iższym  od 100 000 V łączących  w ym ien ione  e lek tro w n ie  o raz  p rz e ­
w odów  d o  p rzesy łan ia  energ ii do  okręgu  łódzkiego, w arszaw sk iego  i rad o m sk o - 
-k ie leck iego  o d ługości m in im u m  750 km ; 4) p rzew odów  rozdzielczych o nap ięc iu  
poniżej 100 000 V, w zg lędn ie  e lek tro w n i prow izorycznych , lokalnych  ce lem  zao p a ­
trz e n ia  w  energ ię  e lek try czn ą  osiedli od 3000 m ieszkańców  w zw yż.

W n astęp n y ch  la ta c h  aż do  u p ły w u  te rm in u  u p raw n ien ia  p rzed sięb io rca  w in ien  
w  m ia rę  w zro stu  zapo trzeb o w an ia  n a  ene rg ię  e lek try czn ą : da le j w yzysk iw ać siły  
w odne n a  po d staw ie  bad ań , k tó re  f irm a  p rzep row adzi w  ciągu p ierw szych  10 la t, 
pow iększać rezerw ow e e lek tro w n ie  c iep lne  i sieci p rzew odów  przesy łow ych  
i rozdzielczych.

F irm a  zobow iązu je  się do  w y łożen ia  w  c iągu  trw a n ia  u p ra w n ie n ia  n a  w y m ie ­
n ione  b u d o w le  s to  m ilionów  d o la ró w  i do  u tw o rzen ia  w  Polsce spec ja lne j spó łk i 
ak cy jn e j.

W łaścic ie le  zak ładów  elek trycznych , is tn ie jący ch  n a  obszarze ob ję ty m  u p ra w ­
n ien iem  d la  f irm y  W. A. H a rrim a n , zach o w u ją  p ra w a  p rzy słu g u jące  im  w  d n iu  
n a d a n ia  tego  u p raw n ien ia .

N a p o d staw ie  U staw y  E lek try czn e j z  d n ia  21 m arca  1922 r. (Dz. U. N r 34), 
u p ra w n ie n ia  e lek tryczne  n a d a je  M in is te r R obót P ub licznych . P rzep ro w ad ziw szy  
z f irm ą  W. A. H a rrim an  ro k o w an ia  szczegółow e, gotów  je s te m  n ad ać  f irm ie  te j 
ta k ie  u p raw n ien ia , jednakow oż

K o m ite t Ekonom iczny M in is tró w  u chw alić  raczy  w n iosek  n a s tęp u jący :
„K o m ite t Ekonom iczny M in istró w  uw aża, że u tw o rzen ie  w  Polsce Spółki A k c y j­

n e j, k tó ra  p rze jm ie  u p raw n ien ie  e lek try czn e  n a d a n e  p rzez  P a n a  M in is tra  R obó t 
P ub liczn y ch  firm ie  W. A. H a rrim a n , ty lk o  w ów czas zabezp ieczy  spó łkę  p o lsk ą  od 
n iepożądanych  w pływ ów , je ś li a k c je  spó łk i po lsk ie j będzie  w  całości lub  znaczne j 
w iększości p o siad a ła  ta k a  a m e ry k a ń sk a  spó łka  (holdingow a), w  k tó re j co n a j­
m nie j 51% akc ji u p raw n ionych  do g łosow an ia  będzie w  ręk u  firm y  W. A. H a r r i ­
m an, a to  do  czasu, gdy S k arb  P a ń s tw a  w  m yśl w aru n k ó w  u p ra w n ie n ia  o trzy m a  
p raw o  w y k u p u  zak ład u  e lek trycznego  od u p raw n io n eg o ”.

W arszaw a, d n ia  4 k w ie tn ia  1929 r.
M in is te r  R obót P ub licznych  

inż. M oraczew sk i

N r 4

Z  pro toko łu  10 posiedzen ia  R a dy  M in is trów  Rzeczypospoli te j  
Polskiej z 31 m a ja  1929 r. — o koncesj i  e le k tr y f ik a c y jn e j  

dla f i r m y  W. A . H arr im ana

M in is te r  R obót P ub licznych  z re fe ro w ał sp ra w ę  koncesji e le k try fik acy jn e j, 
k tó rą  m a za m ia r nadać  firm ie  H a rr im a n a . K oncesja  m a ob jąć  2 m ałe  w o jew ó d z tw a  
i 4 w  znacznej części pow ia tów  n a  po łudn iow o-zachodzie  Polski.
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W szystk ie  is tn ie jące  u p raw n ien ia  n a  ty ch  te ren ach  pozosta ją  w  m ocy. F irm a  
H a rr im a n a  o trzy m u je  u p raw n ien ia  na  tych  sam ych  w aru n k ach  ja k  in n i konce­
s jo n a r iu s z e 1. C eny p rą d u  u sta lo n e  w  koncesji m a ją  być niższe w  g ran icach  od 15 
do 25% — p rzec ię tn ie  19% — od is tn ie jący ch  na dan y m  te ry to riu m . T y lko  w  B ę­
dz in ie  i w  B ochni w zrosną  ceny, poniew aż obecnie są w y ją tkow o  niskie. K oncesja  
zastrzega, iż f irm a  H a rr im a n a  m a w yzyskać siłę  w odną  k ra ju  (w ielka e lek tro w n ia  
na  D unajcu).

T a ry fy  o raz zasady  ta ry f  u leg a ją  co 5 la t  rew izji.
W  raz ie  spo ru  rozstrzyga su p e ra rb ite r  w yznaczony  przez  I P rezesa  S ądu  N a j­

w yższego w zg lędn ie  re k to r  P o litech n ik i W arszaw sk ie j.
K oncesja  ok reś la  m in im um  w k ładów  H a rrim a n a  n a  100 m ln do la rów , p rzy  

czym  w  p ierw szym  p ięcio leciu  m in im um  15 m ln dolarów . W reszcie w p row adzono  
do  koncesji pew ne p rzep isy , k tó re  u n iem ożliw ia ją  konieczność podw ójnych  w p ła t 
za p ew ne  rzeczy w  raz ie  p rzedw czesnego  w ykup ien ia , co w  do tychczas udzielanych  
koncesjach  n ie  by ło  zag w aran to w an e .

R easum ując  sw e w yw ody M in iste r R obót P ub licznych  ośw iadcza, że w a ru n k i 
koncesji są  d la  P a ń s tw a  k o rzystne  ty m  bardzie j, że p rzy  obecnej k o n iu n k tu rze  n ie  
m a żadnych  w idoków , ab y  dz ie ła  tego m ożna w  b lisk ie j p rzyszłości dokonać  p rzy  
pom ocy k ap ita łó w  k ra jo w y ch  państw ow ych  czy p ry w atn y ch .

W dyskusji zab ie ra li głos P rezes R ady  M in istrów  o raz  M in istro w ie  S p raw  
W ew nętrznych , S karbu , R oln ictw a, P rzem ysłu  i H an d lu  o raz  K om un ikac ji.

Oryginał, m aszynopis .
A A N ,  pro toko ły  posiedzeń  R M  RP, 1929, t. 47, s. 557

N r 5

Z  raportu  radcy finansow ego  Posels twa Polskiego w  Wal· 
szyngton ie  A . W o y tk iew ic za  za czas od m a ja  do lipca 1929 r. 

o koncesj i  e le k tr y f ik a c y jn e j  dla W. A . H arr im ana

1. K o n c e s j a  e l e k t r y f i k a c y j n a  W.  A.  H a r r i m a n a .

O d szeregu  d ług ich  m iesięcy dochodziły  do  m nie, poprzez  p ra sę  po lską  i tu ­
te jszą  poprzez w reszcie  P [o lską] A [gencję] T [e leg raficzną] i tu te jsze  agencje  te le ­
graficzne, poprzez rozm ow y p ry w a tn e  w iadom ości o złożonym  przez  W. A. H a rr i­
m an a  p ro jek c ie  koncesji e lek try czn e j, o toczących się  n a  te n  te m a t p e rtra k ta c ja c h  
z R ządem , o  tym , że la d a  ch w ila  k o n tra k t ten  m a  być podp isany . A ni je d n a k  tu ­
te jsza  p laców ka  finansow a P o se ls tw a  a n i P oselstw o  sam o n ie  m ia ły  o te j k o n ­
ces ji n a jm n ie jszy ch  w iadom ości m ia roda jnych , pom im o iż P ose ls tw o  o trzym ało  
od M in is te rs tw a  S p raw  Z ag ran icznych  polecenie, ab y  w  zw iązku  z tą  koncesją  
zbadać sy tu ac ję  fin an so w ą  W. A. H a rr im a n  & Co. n a  tu te js z y m  ry n k u . B ardzo  szczu­
pły sk ró t zasad  te j koncesji o trzym ałem  dopiero p rzed  k ilk u  tyg o d n iam i; zakom un i­
k o w a łem  go też P o se ls tw u  n a ty ch m ias t, by m u  dać jak ie  ta k ie  in fo rm ac je  o istocie 
rzeczy. N ie w iedząc, ja k  d a lek o  zaszły  p e r tra k ta c je  R ządu  z H arrim an em , n ie

1 W y d a w n i c tw o :  Z w ią z e k  I z b  P r z e m y s ł o w o - H a n d lo w y c h  w  s p r a w i e  p r o j e k t o w a n e g o  
u p r a w n i e n i a . . . ,  o p .  c i t . ,  z a w i e r a  p o r ó w n a n i e  n o r m a l n e g o  w z o r u  u p r a w n i e n i a  z  t e k s t e m  
u p r a w n i e n i a  f i r m y  W . A . H a r r i m a n .  W y n i k a  z n ie g o ,  iż  a m e r y k a ń s k i  k o n c e r n  u z y s k a ł b y  
o  w ie l e  k o r z y s t n i e j s z e  w a r u n k i  n i ż  i n n i  k o n c e s j o n a r iu s z e .
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jes tem  pew ny, czy op in ia  m oja, k tó rą  z obow iązku  przesy łam , będzie w  ogóle 
posiadać jak ąk o lw iek  ak tua lność .

Id eę  rozpoczęcia e lek try f ik a c ji o lbrzym iej połaci k ra ju  w  fo rm ie  ak c ji p ro ­
g ram ow ej i scen tra lizo w an e j p o w ita łem  z en tuzjazm em . G dyby  a k c ja  ta  zo sta ła  
z rea lizo w an a} by łoby  to  dziełem  o ta k  w ie lk im  rozm achu , że w  dziedz in ie  in w e ­
s tycy jne j gospodark i narodow ej n ie  by łoby  nic rów nego  je j w  c iągu  całego  d o ty c h ­
czasow ego o k resu  naszego  n iepod leg łego  by tu . W ielki p rog ram , do tyczący  jednego  
z zagadn ień , u znaw anych  za  oś tech n iczn ą  w spółczesnej p racy  p rzem ysłow ej, bez 
k tórego  je s t n ie  do  pom yślen ia  w sp ięc ie  się  te j p racy  w  Polsce n a  d z is ie jszy  je j 
poziom  św iatow y, począłby  n a reszc ie  n a  te ren ie  sześciu  n a jw ażn ie jszy ch  (poza 
Ś ląskiem ) w ojew ództw  po lsk ich  być rea lizo w an y  p lanow o, system atyczn ie , m a jąc  
m ożność dysponow an ia  k ap ita łam i, ja k ie  ty lk o  do  w y k o n an ia  jego by łyby  n ie ­
zbędne, i w iedzą  techn iczną , o k tó re j m ożna pow iedzieć, że sto i u  szczytu  w spó ł­
czesnej n au k i i je j zastosow ań  p rak tycznych .

T a  p ierw szo rzędne j w ag i gospodarczej a k c ja  zo sta łaby  nareszc ie  w y rw a n a  
z rą k  dziesią tków  p rzygodnych  ad m in is tra to ró w  se jm ikow ych  a n tre p ry z  e le k try c z ­
nych i dz ies ią tków  n ie  m n ie j p rzygodnych  „fachow ców ” technicznych . A ni p ierw si 
n ie  w iedzą, ja k ie  znaczen ie  m ieć p o w in ien  tw orzony  przez  n ich  zak ład  e le k try c z ­
ny  (poza dochodem  d la  lokalnego  m a g is tra tu  czy se jm ik u  z dużym  często  u w zg lęd ­
n ien iem  korzyści osobistych), an i d ru d zy  n ie  w ied zą j ja k  w  n im  tw orzyć  życio­
d a jn ą  energ ię  i ja k  n ią  in n y ch  obdzielać. M ów ię to  n a  p odstaw ie  bezpośredn ie j 
znajom ości p ro w in c ji naszej, gdzie n ie ra z  o bserw ow ałem  z b lisk a  e lek try fik acy jn e  
zapędy  loka lnych  m ędrków .

P o staw ien ie  tam y  szarogęsien iu  się pow iatow ych  n ieu k ó w  w  dz iedz in ie  o p ie rw ­
szorzędnej w adze życiow ej i o d d an ie  k ie ro w n ic tw a  n ią  w  ręce  ludzi pe łnych  w iedzy  
fachow ej i o sta tn ich  je j zdobyczy p rak ty czn y ch , lu d z i d y sponu jących  d la  d anego  
celu  k ap ita łam i p onad  w szelk ie  zap o trzeb o w an ie  by łoby  is to tn ie  zasługą  w obec 
k ra ju  n iezapom nianą .

Z rea lizow an ie  będącego w  m ow ie  p ro g ram u  p rzed s taw ia  się  w ed łu g  d y sk u to w a ­
nego p ro je k tu  jak o  k oncesja  d la  k ap ita lis tó w  zagran icznych . K oncesja  d la  z a g ra ­
n icy  zaw-sze i w szędzie  w y w o ły w ała  dużo n iepoko ju . T ak  zw an e  m iejscow e siły 
gospodarcze zaw sze i w szędzie  po d n o siły  ha łas , ty m  w iększy  im  sam e one by ły  
s łabsze  i dalsze  od fak tyczne j m ożliw ości za s tąp ien ia  zag ran icznego  k o n ces jo n a ­
riu sza ; z pow odów  aż  n a d to  z rozum ia łych  czynn ik i m ia ro d a jn e  a d m in is tra c ji p a ń ­
stw ow ej zaw sze w obec tego  h a ła su  poczynały  być n iespokojne, w ah ać  się i g ra ć  n a  
zw łokę w  sw oich decyzjach . O b iekc je  p rzeciw  w kroczen iu  k a p ita łu  zag ran icznego  
do te j czy in n e j n ie tk n ię te j dz iedz iny  gospodarczej danego  k ra ju  zaw sze i w szędzie  
były  jednakow e. A w ięc: w y k u p y w an ie  przez  cudzoziem ców  bogactw  n a rodow ych , 
pow odu jące  w yw óz ow oców  na ro d o w ej p ra c y  gospodarczej w  postac i d y w id en d y  
d la  obcych k ra jo w i ak c jo n a riu szó w  cudzoziem sk ich  i p ły n ące  s tą d  zubożenie  k ra ju ;  
obojętność obcego k ap ita łu  n a  p o trzeb y  k ra jo w e  i p o lity k a  w yzysku  w  s to su n k u  
do  w szystkiego, o co jego  in te re sy  zah acza ją ; p red o m in ac ja  cudzoziem skich  fach o w ­
ców ad m in is tracy jn y ch  i techn icznych  zag łu sza jąca  rozw ój p o d ra s ta ją cy ch  ju ż  sił 
k ra jo w y ch ; w reszcie  zaw sze i w szędzie  p o d k reś lan e  je s t n iebezp ieczeństw o  k a p ita łu  
zag ran icznego  pod w zględem  m ili ta r n o-politycznym .

W szystkie pow yższe zarzu ty  są  słuszne, w szystk ie  też  one za rów no  są  n ie ­
słuszne; ta  czy in n a  ich w arto ść  zależy  od c h a ra k te ru , w  ja k im  k a p ita ł z ag ran icz ­
ny  w k racza  do danego  k ra ju . Je ś li w yższa fachow ość i w iększe  śro d k i fin an so w e 
zagran icznego  k ap ita lis ty  w p rzęg a ją  się  d o  p racy  n a d  rozum ną i uczciw ą ro zb u ­
dow ą życia gospodarczego k ra ju , czy to  w sk u tek  odpow iedn ich  sk łonności k a p ita li­
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sty, czy d latego , że ta k  m u  n ak azu je  postępow ać jego  w łasn y  in te res , czy w reszcie  
z pow odu na łożen ia  n a  jego  ap e ty ty  n a leży c ie  p rzem yślanych  i op racow anych  h a ­
m ulców  — w ów czas w szystk ie  za rzu ty  sp ro w ad za ją  się  d o  m in im um , a  te  b rak i, 
k tó re  m im o na jw iększych  w ysiłków  ku  ich  u sun ięc iu  pozostają , s to k ro tn ie  o k u p u ją  
s ię  zy skam i n a  in n y ch  polach. N atom iast, je ś li k a p ita lis ta  zag ran iczny , p rzew yż­
szając  m iejscow e w a ru n k i ta k  znajom ością  tech n iczn ą  ja k  i śro d k am i finansow ym i, 
w k racza  ja k  b ru ta ln y  ek sp lo a ta to r ty p u  ko lon ia lnego  o n iczym  lub  n iedosta teczn ie  
n ieok ie łznanych  a p e ty ta c h  — w ów czas w y liczone w ad y  zag ran iczne j ko n cesji n ie  ty l ­
k o  w y s tę p u ją  w  całej pe łn i, a le  da leko  n a w e t n ie w y cze rp u ją  w szystk ich  m ogących 
s tąd  w y n ik n ąć  k łopo tów  d la  P a ń s tw a  i c iężarów  d la  g o sp o d arstw a  narodow ego.

K orzyści n a to m ia s t z uczciw ego lub  w  należy te  ra m y  u ję teg o  w ejśc ia  k a p i­
ta lis ty  zag ran icznego  do  u n ie ruchom ione j jeszcze dziedz iny  życia  gospodarczego d a ­
nego  k ra ju , szczególnie jeszcze n ieok rzep łego  — ja k  P o lska , są  n iezliczone. A  w ięc 
p rzede  w szystk im  w ła sn ą  sw o ją  w arto ść  po siad a  sam  goły fa k t w p ły n ięc ia  pow ażnej 
sum y  p ien iężne j, jak o  śro d k a  częściow ego w y ró w n an ia  b ilan su  p ła tn iczego , pom no­
żen ia  funduszu  obrotow ego k ra ju  i m a te r ia łu  do  oszczędności społecznych. M oże 
jeszcze w ażn ie jszy  je s t fa k t z a in te reso w an ia  s ię  pew nej da lsze j ilości cudzoziem ców , 
oczyw iście pow ażnych , w  życiu  gospodarczym  Polsk i, jego przyszłości, a  ty m  s a ­
m ym  przyszłości Polski. Jeszcze w  początku  ro k u  1926 k toś z  A m erykanów  po­
w ied z ia ł m i w  P ary żu : „P o lska  i je j losy n a s  n ie  in te re su ją . A le gdy w  n ie j będzie  
zaangażow anych  trz y s ta  m ilionów  naszych  do larów , i gdy los ich  będzie  za leżny  
od losów  P olsk i, a  — w ów czas będzie  co in n eg o ”. T a psycho log ia  is tn ie je  do  dziś 
i będzie  zaw sze, bo  je s t p rzec ię tn ą  d la  no rm aln eg o  A m ery k an in a . Je ś li dziś bard zo  
p ow ażne  p ism o  gospodarcze W all S tre e ť u  „B arro n ’s” w  n u m erze  z dn . 22 lipca, 
d a jąc  p rzeg ląd  in w esty c ji am ery k ań sk ich  w  ob ligacjach  rząd ó w  obcych i c h a ra k te ­
ry zu jąc  ich  w arto ść , p isze o  Po lsce d osłow n ie  ja k  n a s tę p u je : „P o lan d  is so m ew hat 
of a n  enigm a. T he co u n try  has la rg e  resources, d eve loped  a n d  undeveloped . T he 
question  is w h e th e r  P o lan d  can  m a in ta in  itse lf as an  in d ep en d e n t n a tio n ” *, to 
n aw et p rzy jm u jąc , że podobne  op in ie  są  ju ż  zn ikom o rzadk ie , trz e b a  p rzy jść  do 
p rzekonan ia , że m ożliw ość dochow an ia  s ię  ich  w  n iek tó ry ch  g łow ach  (w d an y m  
w y p ad k u  je s t to  g łow a zaw odow ego pu b licy sty  ekonom icznego) aż  p o  chw ilę  obec­
n ą  tłu m aczy  się  g łów nie  tym , że zb y t m ało  tu te jszy ch  k ap ita lis tó w  je s t zw iązanych  
sw ym i in te re sa m i z n aszym  k ra jem . Is tn ien ie  ja k  n a jw ięk sze j ilości tak ich  k a p i­
ta lis tó w  to  d la  n as  p ro p ag an d a  lep sza  n iż , ja k ą  p row adzić  m oże Iv y  L ee2, czy 
Izba  P o lsko -A m erykańska , czy dz ies ią tek  podobnych  in s ty tu c ji. D alej. N ie u lega  
w ątp liw ości, że m am y  tu  i ów dzie ta k  w y b itn y ch  spec ja listów , ja k im i m ożem y 
poszczycić s ię  w obec zagran icy . A le ilu  ich  jes t?  I ja k  w y g ląd a  p rzec ię tn a  naszego 
p raco w n ik a  w  dziedzin ie  e lek tro tech n ik i?  O czyw iście je s t on o w ie le  in te lig e n t­
n ie jszy  od p rzec ię tnego  am ery k ań sk ieg o  p raco w n ik a  w  te jże  dziedzin ie. A le co 
d la  tego osta tn iego  je s t już  Chlebem pow szednim , to  d la  naszego je s t często ty lk o  
rozdzia łem  k siążk i w  szkole  czy tanej i w  duże j m ie rze  zapom niane j. F achow iec am e­
ry k ań sk i dopuszczony do  P o lsk i p rzyw iezie  ze sobą n iep o ró w n an ie  w iększą  w iedzę 
n ie  ty lk o  w  dziedz in ie  p ro d u k c ji e lek tro tech n iczn e j, a le  i w  je j zastosow an iu , a  co 
d la  n a s  n a jw ażn ie jsze  w  m e t o d a c h  r o z p o w s z e c h n i a n i a ,  w  czym  już  
bezw zg lędn ie  n ik t u nas n ie  p o tra fi m u dorów nać.

1 „ P o l s k a  j e s t  z a g a d k o w a .  K r a j  p o s i a d a  w i e l k i e  b o g a c tw a ,  j e s t  r o z w i n i ę t y  i  n i e r o z w i -  
n i ę t y .  P o w s t a j e  p y t a n i e ,  c z y  P o l s k a  m o ż e  s ię  u t r z y m a ć  s a m a  j a k o  k r a j  n i e z a w i s ł y ? ”

2 I v y  , L e e ,  e k s p e r t  w  s p r a w i e  p o z y s k iw a n i a  p r z y c h y l n o ś c i  o p in i i  p u b l i c z n e j  d la  b u s s i n e s -  
m a n ó w ,  o d  1903 r. p r o w a d z i ł  w  N o w y m  J o r k u  B iu r o  P o r a d  w  z a k r e s i e  u r a b i a n i a  o p in i i  
p u b l i c z n e j .
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Czy s tą d  w y n ik a  groźba d la  rozw oju  naszych  w łasn y ch  sił fachow ych? W cale  
nie. A m ery k an in  je s t ba rdzo  d a lek i od  zw yczajów  np. n iem ieck ich  p rzyw ożen ia  ze 
sobą całe j sw o je j fam ilii. Jem u  chodzi o  w yn ik . Je ś li m iejscow y p raco w n ik  d a  m u  
tak i sam  w y n ik  techn iczny  i finansow y, ja k  dać  m oże p raco w n ik  im p o rto w an y  
z A m eryki, w ów czas bezw zględnie uży ty  będzie  te n  p ierw szy  po  p ro s tu  z u w ag i n a  
w iększą  tan iość. D ow odem  tego m oże być U len  & C o 3. N ie w iem , czy b y ł on 
ogran iczony  pod w zględem  ilości techn ików , k tó ry ch  m ia ł p raw o  przyw ieźć  ze sobą 
z A m eryki. W iem  n a to m ias t, że p rzyw iezionych  sp ec ja lis tó w  w k ró tce  w  w iększości 
się pozbył, zastęp u jąc  ich P o lakam i, z  k tó ry ch  bard zo  w ie lu  w zią ł późn iej z sobą  
n aw e t do P e rs ji, z ch w ilą  o trzy m an ia  ta m  koncesji n a  robo ty  publiczne. P o d  tym  
w zględem  w ięc n iebezp ieczeństw a n ie  m a. Jeś li z p oczątk iem  koncesji p rzy jed z ie  
p ew n a  ilość tech n ik ó w  am ery k ań sk ich , to  w k ró tce  w yj edzie, zo staw ia jąc  n a to m ia s t 
sw oim  następcom  po lsk im  ca łą  sw o ją  w iedzę p rak ty czn ą , ta k  techn iczną , ja k  a d m i­
n is tra cy jn ą .

Czy m am  podnosić w p ływ , ja k i m ieć m oże oczek iw ana e le k try f ik a c ja  n a  ogól­
n y  s ta n  gospodarczy dane j okolicy? Z jed n e j s tro n y  n ie  p o tra fiłb y m  tego  uczynić 
z b rak u  cy fr  i fak tów , z d ru g ie j m yślę, że w p ły w  ten  je s t zb y t oczyw isty, aby  
o n im  m ów ić. P rzek o n an y  ty lko  jes tem , że e le k try f ik a c ja  tych  sześciu  w o jew ództw  
m oże s tać  się rów nież i e le k try f ik a c ją  w oli i in ic ja ty w y  gospodarczej n a  ty m  
te ren ie . O dbić się ona  n iechybn ie  m usi n a  ry n k u  p racy , n a  k ap ita lizac ji n a ro d o w ej, 
ty m  sam y m  n a  źród łach  o p oda tkow an ia  ta k  państw ow ego  ja k  i m un icypalnego .

Jeże li k oncesjonariu sz  w szystk ie  te  o czek iw an ia  ziści, k tóż m oże p o w staw ać  
przeciw  w ynag rodzen iu  go za  d o k o n an ą  p ra c ę  szczodrą n a w e t dyw idendą .

O czyw iście, że to  w szystko  do osiągn ięc ia  być m oże ty lk o  o tyle, o ile  k o n ­
cesja  będzie p o staw iona  w  ta k ie  w a ru n k i, p rzy  k tó ry ch  koncesjonariusz , m ogąc 
w  ca łe j pełn i je j używ ać, n ie  będzie  m ógł je j nadużyw ać. D latego  też  cavean t  
consules.

P rzed e  w szystk im , k im  je s t koncesjonariu sz?  W. A. H a rrim an , syn  w ie lk iego  
ojca, zarów no  ze sw ego pochodzenia, ja k  z fo r tu n y  o raz  s tan o w isk a  n a leży  do  
n a jw ięk szeg o  tu te jszego  św ia ta  in teresów . A le, ja k  ojciec, św ie tn y  typ  a m e ry k a ń ­
skiego p ion iera , ta k  i syn, o g łow ę m n ie jszy  od o jca, odznacza się dużą  dozą 
ry zy k an c tw a  w  sw oim  rozm achu. Bo n iew ą tp liw ie  z  p u n k tu  w id zen ia  a m e ry k a ń ­
skiego b u sin essm an a  n ie  ty lk o  m an g an y  u  bolszew ików  *, ale  i cynk  czy e le k try f i­
k ac ja  w  P o lsce to  są in te re sy  o dużej zaw arto śc i ryzyka. P o łączen ie  jego  n azw isk a  
z jak im ś now ym  p ro jek tem  in w esty cy jn y m  zaw sze w zbudza tu ta j  za in te reso w an ie , 
a le  n ie  zaw sze zaufan ie . P ien iędzy  m a on sw oich  w łasn y ch  w iele , jeszcze w ięcej 
m a ją  w sp ó łp racu jące  z n im  g rupy , jeszcze w ięcej znaleźć m oże każdej c h w ili n a  
ry n k u  o tw a rty m  — ale n ie  n a  słowo, lecz dopiero  po n a leżnym  u zasad n ien iu  s łu sz ­
ności sw oich  p lanów . N ie obce je s t d la  dz ia ła lnośc i H a rr im a n a  zaczęcie jak iegoś 
in te resu  i następ n ie  oddanie  go kom uś innem u, po za in k aso w an iu  różn icy  w arto śc i. 
N ie p o rzuca  on je d n a k  in te re su  o stateczn ie , zo sta je  w  n im  w  tym  lub  in n y m  s to p ­
n iu , u dz ia łem  sw oim  to  tu , to  ta m  w yw ołu jąc  w rażen ie  is tn ien ia  „koncernu  H a r r i­
m a n a ”. Jed n ak że  w  jego koncern ie  m etalow ym , do  k tó rego  w chodzi o lb rzym ia  
„A naconda  C oper C orp” — m ożna pow iedzieć, że n ie  „A naconda” służy  in te reso m  

s T o w . U le n  &  C o  u t w o r z o n o  w  1922. 1/3 a k c j i  t e g o  T o w . n a l e ż a ł a  d o  A m e r i c a n  I n t e r n a ­
t i o n a l  C o r p o r a t i o n ,  d a l s z a  1/3 d o  S to n e  a n d  W e b s t e r .  T o w . t o  w  k o ń c u  1924 z a w a r ł o  z m i a s t a ­
m i :  C z ę s to c h o w ą ,  L u b l in e m ,  R a d o m ie m ,  P i o t r k o w e m  u m o w ę  s f i n a n s o w a n i a ,  z a p r o j e k t o w a n i a  
i  w y k o n a n i a  w  n ic h  i n w e s t y c j i  a s e n i z a c y j n y c h .  D a ls z e  s z c z e g ó ły  p a t r z  Z . L  a  n  d  a  u ,  P o ż y ­
c z k i  U le n o w s k ie ,  N a jn o w s z e  D z ie je  P o l s k i .  M a t e r i a ł y  i  S t u d i a  z  o k r e s u  1914— 1939, t .  I .

* W  Z S R R  H a r r i m a n  o t r z y m a ł  k o n c e s j ę  n a  r u d y  m a n g a n o w e .
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H arrim an a , lecz on je s t n a  je j u sługach . S tą d  w niosek : gdy H a rrim an  sk ła d a  o fertę , 
oznacza to, że w ie lk a  g ru p a  fin an so w a  zg łasza sw o je  za in te reso w an ie , a le  o fe rta  
je j w in n a  być ja k  n a jśc iś le j p rzes ian a  przez  sito , bo m oże zaw ierać  dużo rzeczy, 
k tó re  raz  przeoczone, m ogą w  n as tęp s tw ie  przyczynić  w ie le  k łopo tów  i c iężarów , 
a naw e t zaprzepaścić  w szystk ie  ko rzyści oczek iw ane od p rzedsięw zięcia .

K oncesję  m ożna dać  każdem u, k to  w y d a je  się  być odpow iedn im  finansow o  i te ­
chnicznie, n ie  baw iąc  się w  spec ja ln ie  w y szukane  o p raco w an ie  zasad  koncesji, gdyż 
jeśli koncesjonariu szów  będzie k ilku , w spó łzaw odn ic tw o  m iędzy  n im i w y ró w n a  w sze l­
k ie b rak i, jak ie  poszczególni koncesjonariu sze  m ogliby  posiadać , i pozostaw i n a  p lacu  
ty lk o  n a jb a rd z ie j odpow iedn ie  d la ń  jednostk i. Inaczej je s t p rzy  koncesji ja k o  ściśle  
m onopolitycznej, k tó ra  u su w a w sze lk ie  doskona łe  w spó łzaw odn ic tw o . P rzy  u d z ie ­
lan iu  koncesji m onopo lis tycznej w inno  być z c a łą  p recy z ją  p rzew idziane: 1) jak ie  
są p ra w a  i obow iązk i k o n cesjonariu sza , p rzy  czym  w in n y  być p rzem yślane  m etody  
p ostępow an ia  i nadzoru , k tó re  b y  p rzeszkodziły  m onopoliście  uchylić  się  od w y k o ­
n an ia  sw ych  zobow iązań; 2) co k o ncesjonariu sz  d a je  p a ń s tw u  za  udzie lony  m u p rzy ­
w ilej m onopo lu ; 3) ja k  rozw iązu je  się  s to su n ek  m iędzy  koncesjonariu szem  a  p a ń ­
s tw em  z ch w ilą  w ygaśn ięc ia  p rzyw ile ju .

Z akom un ikow ane  m i zasady  koncesji H a rr im a n a  są  ta k  sk ąp e  w  szczegóły, że 
n ie raz  n ie  d a ją  m i odpow iedzi n a  ca ły  szereg p y ta ń  i w ątp liw ośc i. P rzed e  w szy st­
kim , ja k i cel m a  osiągnąć zam ierzona koncesja  m onopolow a? P u n k t 10-ty „zasad ” 
śpiew a, że k o n cesjonariu sz  m a: a) w ybudow ać kosztem  15 m ln d o l . dw ie  e le k tro w ­
n ie  o raz sieci rozdzielcze w  m ias tach  o ludności p o n ad  50 000 — to  w szystko  
w  c iągu  p ierw szych  p ięc iu  la t ; b) w  c iągu  n astęp n y ch  p ięc iu  la t, kosztem  10 m ln 
do l . m a w ybudow ać d w ie  d a lsze  e lek tro w n ie  i sieci rozdzielcze w  m iastach  po n ad  
3000 m ieszkańców ; c) w  dalszych  50 la ta ch  m a in w esto w ać  coroczn ie  po  1 1/2 m ln 
do larów . N a co? — n ie  w iadom o. S koro  je d n a k  „zasad a” 3-cia m ów i, że  o ile  
H a rrim a n  n ie  dostarczy  jak iem u ś m iastu  energ ii z  pow odu w y cze rp an ia  sum , ono 
m a  p raw o  sam o w y tw arzać  energ ię , n a leży  p rzy jść  do  p rzek o n an ia , że H a rrim a n  
uzyskaw szy  m onopol e lek try fik ac ji pew nej połaci k ra ju , w ca le  n ie  m a obow iązku  
dokonać te j e lek try f ik a c ji w  ca łe j pe łn i. Jego  obow iązek  sp ro w ad za łb y  s ię  ty lk o  
do  d o k o n an ia  tak ie j e lek try f ik ac ji, k tó re j dokonać m ożna  w y d a tk iem  15 m ln  d o l . 
w  p ierw szym  pięcioleciu, 10 m ln  dol. w  d rug im  i 1 1/2 m ln  w  każdym  n astęp n y m  
roku , bez w zględu n a  to, czy sum y  te  spow odow ały  zadow olen ie  po trzeb  odnośnej 
połaci k ra ju  czy też  nie. Z ch w ilą  gdy H a rrim a n  n ie  m a obow iązku  zadow olić 
w szystk ich  p o trzeb  oddanego m u  do ek sp lo a tac ji k ra ju , d laczego niezadow olone 
p rzezeń  po trzeby  m ogą być obsłużone ty lk o  przez odnośne m unicyp ia , d laczego  n ie  
m ogą być one obsłużone p rzez  in n e  k o ncerny  lub  osoby p ry w a tn e?  T ak ie  po sta ­
w ien ie  sp raw y  u w ażam  za b łędne. Skoro  H arrim an o w i p rzy zn an y  je s t p rzyw ile j 
m onopolu  e lek try f ik ac ji sześciu  w ojew ództw , w in n o  s ię  odeń żądać  ca łkow itego  
obsłużen ia  w szystk ich  p o trzeb  tych  w ojew ództw  w  d z iedz in ie  e lek try fik ac ji. Z chw ilą , 
gdy się okaże, że H a rrim a n  w  p rzew idz ianych  p lan em  te rm in a c h  n ie  będzie  zdol­
ny  w yw iązać  s ię  ze sw ego zad an ia  — po p ro stu  w in ien  on z tą  chw ilą  n a  odnoś­
nym  te re n ie  sw ój m onopol strac ić . I n ie  m a żadnej s łu szn e j rac ji, d laczego  b y  on 
n ie  p racu jąc  n a  jak im ś te ren ie , m ia ł p raw o  ogran iczać p ań stw o  co do  tego, kom u 
ono chce lub  n ie  chce pozw olić p racow ać n a  n ie u p ra w ia n y m  p rzezeń  te ren ie . P o­
zostaw ien ie  „zasady” 3-ej w  te j fo rm ie, w  jak ie j je s t m i ona zak om un ikow ana , 
m oże dop row adzić  do  pow ażnego  zah am o w an ia  p o stęp u  e lek try fik ac ji k ra ju , do  
nadw erężen ia  jedno lito śc i tego postępu , tw orząc  d la  H a rr im a n a  sy tu a c ję  e k sp lo a ta ­
to ra  o bardzo  szerok ich  p raw ach  a  bardzo  e las tycznych  obow iązkach.

Z „zasad” d a le j n ie  w idzę, ja k ie  są  obow iązki H a rr im a n a  w  s to su n k u  do po­
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szczególnych jego k lien tów . M ianow icie  czy H a rrim a n  m a obow iązek u dz ie lić  każ­
dem u  sw ego p rąd u , czy też m a p raw o  m u  go odm ów ić. J e s t to  m om en t b a rd zo  
w ażny. E ksp lo a tac ja  koncesji e lek try fik acy jn e j m oże być d w o jak a , m oże ona p rz y ­
trzym yw ać  się bądź po lityk i m aksym alnych  cen  i m in im a ln e j konsum pcji, co 
u ła tw ia  w  w ysokim  s topn iu  a d m in is tra c ję , bądź p o lity k i n isk ich  cen  p rzy  d ążen iu  
do  rozw oju  konsum pcji. P o  p rzep row adzen iu  odnośnej k a lk u lac ji i b ad ań  p ra k ty c z ­
nych  m oże okazać się, że w y tw orzen ie  energ ii n a  u ży tek  ośw ie tlen ia  te re n u  kon ­
cesy jnego  w ysta rcza  n a  dosta teczne  oprocen tow an ie  w łożonego kap ita łu . W ów czas 
dokonaw szy  tego  zadan ia , k oncesjonariu sz  (H arrim an ) m oże ju ż  n ie  dbać  o n asy ­
cen ie  energ ią  m iejscow ego p rzem ysłu , co z p u n k tu  w idzen ia  gospodarczego je s t  d la  
nas w ażniejsze. W te j sy tu ac ji p rzem ysł ta k  d ługo  n ie  będzie m ógł k o rzystać  
z energ ii H a rrim an a , ja k  d ługo n ie  s tan ie  się to  w ygodne d la  tego osta tn iego . N ie 
pom oże w  tym  n aw e t w y jśc ie  p rzew idz iane  w  „zasadzie” 3-ej. Tu n a su w a  się  
py tan ie , [k tóre] być m oże je s t rozs trzygn ię te  w  szczegółach „zasad” : czy poszcze­
gólny p rzem ysłow iec m a czy n ie  m a p ra w a  posiadać  w łasn ą  e lek tro w n ię  n a  u ży tek  
w łasnego  p rzed sięb io rstw a?  P rzypuszczając, że sp ra w a  ta  je s t ro zs trzy g n ię ta  pozy­
ty w n ie  n ie  za s tan aw iam  się b liżej n a d  n ią.

N a to m iast w  zw iązku  z  sy s tem em  eksp lo a tac ji p ro s iłbym  o zw rócen ie  n a j­
baczniejszej uw ag i n a  sposób ob liczan ia  op ła t za energ ię  e lek tryczną. D la o k re ś le ­
n ia  te j op ła ty  p rzy ję te  są  jak o  w spó łczynn ik i: c en a  w ęgla, koszt robocizny  i w a r­
tość z ło ta  w y rażo n a  w  w alu c ie  obiegow ej. N ie je s t to  d la  m n ie  zrozum iałe . P rzy  
e lek tro w n iach  w odnych  w ęgiel n ie  w chodzi w  rachubę , a w  doskonale  u rząd zo ­
nych  zak ład ach  e lek trycznych  koszt robocizny  je s t sp ro w ad zan y  do  m in im u m ; zaś 
w pro w ad zan ie  do k a lk u lac ji p rzed s ięb io rstw a  k ra jo w eg o  m om en tu  w a lu to w eg o  
m oże bard zo  ła tw o  sp row adzić  c a łą  k a lk u lac ję  n a  m anow ce. B oję się, że tego 
ro d za ju  k a lk u lac ja  s ta ła  się w  ogóle s ta n d a rto w ą  d la  naszych w ładz, i z  te j  ra c ji 
w  n ich  sam ych  po p ro s tu  n ie  w y w o łu je  n a jm n ie jsze j w ątp liw ości. T ym czasem  ta  
m etoda n ie  w szędzie je s t u w ażan a  za rozstrzyga jącą . Z w racan o  m i uw agę, że  
w  S tan ach  Z jednoczonych staw k i m ak sy m aln e  k o n tro lu ją  się kosztam i je d n o s tk o ­
w ym i, obliczanym i w ed ług  sp ec ja ln y ch  tab e li za leżn ie  od w a h a ń  ca łkow ite j p ro ­
du k c ji i d y s try b u c ji obciążenia. S ystem  ten  je s t podobno  skom plikow any  i w y m a­
ga jący  sp ec ja lnych  badań , a le  w łaśn ie  tu  p rzy ję ty  ja k o  jed y n ie  m ia ro d a jn y .

N ajw ażn ie jsze  je d n a k  d la  m n ie  są n a s tęp u jące  d w ie  kw estie : a) z c h w ilą  gdy 
p rzyw ile j ta k  n iezw ykły , ja k  m onopol, m oże być udzie lony  ty lko  w  zam ian  za 
n iezw yk łą  korzyść p rzynoszoną k ra jo w i — ja k a  je s t ta  n iezw yk ła  korzyść w  d an y m  
w y p ad k u ?  i b) z ch w ilą  gdy m onopol je s t ty lk o  czasow y — ja k  s ię  on ro zw iązu je  
z up ływ em  przyznanego  m u okresu  czasu, i ja k  lik w id u je  s ię  jego  s ta n  po siad an ia?

N a p ierw sze  p y tan ie  odpow iedź d a n a  w  „zasad ach ” i p o w ta rz a n a  w  d y sk u s ji 
pub licznej je s t bardzo  k ró tk a  i w y raźn a , a  m ianow icie : „Z a uzyskan ie  m onopo lu  
koncesjonariu sz  zobow iązu je  się w prow adzić  do  k ra ju  z zag ran icy  do l . 100 000 000”. 
Z obaczym y ja k  się ta  sp raw a  p rzed s taw ia  z  p u n k tu  w id zen ia  p ra k ty k i a m e ry k a ń ­
sk ie j. P rzy toczone poniżej cy fry  i m etodę ich  b ad an ia  uzyska łem  dzięki u p rz e j­
m ości p. A dam a G ostom skiego, b. w sp ó łp raco w n ik a  m isji prof. K em m erera , obec­
n ie  szefa  w ydzia łu  w  M oody’s In v es to res  S erv ice  — in s ty tu c ji, pośw ięca jące j s ię  
b ad an io m  w arto śc i p rzed sięb io rstw  i ich  dochodow ości.

P rzy jrzy jm y  się p rzede  w szystk im  n a s tę p u ją c y m  cyfrom , pochodzącym  z b ila n ­
sów  o raz rach u n k ó w  s t r a t  i zysków  k ilk u  typow ych  zak ład ó w  e lek try czn y ch  am e­
ry k ań sk ich , k tó re  — n a  podob ieństw o  p ro jek to w an e j koncesji H a rr im a n a  — p o d e j­
m u ją  p rzew ażn ie  bardzo  duże i kosztow ne p ro jek ty .
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T a b l i c a  1

E l e k t r o w n i e  c i e p l n e

A m ortyzacja 
w stos. do dochodu 

b ru tto

Stosunek w artości 
k a p it . n ierucho­
mego do dochodu 

b ru tto

W zr o st  
w a rto śc i  

n ie r u c h o ­
m o ś c i od  
1923 r. do  

1928 r.1928 1923 1928 1923

C om m onw ealth  E dison 9,5% 8,0% 3,4% 3,1% 71,4
D uquesne L ight 8,9% 6,1 % 1) 5,4% 3 ,4% 1) 93,7
D etro it E dison 12,6% 9,5% 3,4% 2,7% 114,0
E dison Illu m . Co of Boston 14,2 7,6 4,6 4,1 74,0
Iow a Pow er & L ight 26,3 21,2 2,9 — —

E l e k t r o w n i e  w o d n e *

Idaho  Power 7,5 7,9 9,5 — —

M ississipi R iver Power 6,4 8,6 11,9 — —
M ontana Power 2,9 3,2 9,5 11,9 4,7
P enna  W ate r & Power 7,9 8,3 6,4 8,5 55,1
U tah  Pow er & L igh t 6,7 8,5 8,4 9,2 18,1

1) 1925 zam iast 1923.

C yfry  pow yższe, aczko lw iek  b a rd zo  rozb ieżne  z uw ag i n a  szczupłą  liczbę p rzy ­
toczonych  p rzedsięb io rstw , n iem n ie j d a ją  n am  n ie jak ie  po jęc ie  o: a) w ysokości 
odpisów  n a  am o rty zac ję  — p rzec ię tn ie  około 10% o raz  b) w arto śc i k a p ita łu  n ie ­
ruchom ego  do  dochodu b ru tto . S to su n ek  te n  w  cy tow anych  p rzy k ład ach  w a h a  się 
od  2,9 do 5,4 d la  e lek tro w n i c iep lnych  i od 6,4 do 11,9 d la  e lek tro w n i w odnych. 
P rzec ię tn a  d la  ca łego  p rzem ysłu  elek trycznego  n a  ca ły m  obszarze S tan ó w  Z jedno ­
czonych zosta ła  u s ta lo n a  n a  4 do  5; to  znaczy, że p rzec ię tn y  dochód  b ru t to  całego 
przem ysłu  elek trycznego  S tan ó w  w ynosi 1/5 do 1/4 jego m a ją tk u  n ieruchom ego. 
Ja k i je s t  odnośny  s to su n ek  d la  P o lsk i — n ie  w iem . P on iew aż  je d n a k  H a rrim an  
będzie  zapew ne  w ychodził g łów nie z założeń am ery k ań sk ich  i operow ał m etodam i 
am ery k ań sk im i (w zględnie w  te j chw ili jeszcze n im i operu je) zak ład am , że H a rr i­
m an  liczy  się w ła śn ie  ze s to su n k iem  typow ym  d la  p ra k ty k i am ery k ań sk ie j. W tak im  
raz ie  n a  te j w łaśn ie  h ipo tez ie  o p a rty  p rzypuszcza lny  dochód  b ru t to  m onopolu 
H a rrim an a , z chw ilą  z a in w esto w an ia  przezeń  w  ciągu  p ie rw szych  10 la t  do l . 
25 000 000 w in ien b y  w yn ieść  od dol . 5 000 000 — ( 5: 1)  do  6 250 000 (4 : 1). Z apew ne 
s to sunkow o  n isk ie  koszty  robocizny  a  w ysokie ceny  w  P o lsce  w p ro w ad zą  ta k ą  po­
p raw k ę , k tó ra  dochód  b ru t to  podn iesie  w cale  pow ażnie.

J a k  się p rzed s taw ia  ew en tu a ln y  czysty zysk? W eźm y n a s tę p u ją c e  cy fry , odno­
szące s ię  do  g ru p y  zak ładów  e lek trycznych  P ó łnocno -C en tra lnych  S tanów , jak o  n a j­
ba rd z ie j zb liżonych c h a ra k te re m  do w a ru n k ó w  po lsk ich  [tabl. 2] (cyfry  p rzytoczone 
ze w s tę p u  do M oody’s M an u a l of P u b lic  U tilities , egzem p larz  jego za łączam  do kopii 
ra p o r tu  p rzeznaczonej d la  M in is te rs tw a  S karbu); stopa  am o rty zac ji — zgodnie z t a ­
belą  1-szą; k a p ita ł  obliczony p rzez pom nożenie dochodu b ru t to  n a  5; stopa  oprocen­
to w a n ia  zgodnie z M oody’s p rice  of P ub lic  U tility  Capital, p rz y ję ta  zo sta ła  za 6 1/4 %  
d la  1923 r. i 5 1/4 d la  r. 1928).

Z ta b e li te j w y n ik a : 1° że zysk i o peracy jne  (bez u w zg lęd n ien ia  kosztu  s f in a n ­
so w an ia  p rzedsięb io rstw a) w z ra s ta ją  z ro k u  n a  ro k  o 10%; 2° zysk  n e tto  (po od­
c iągn ięc iu  kosztu  k ap ita łu ) za ro k  1928 w yniósł p o n ad  20%  dochodu  b ru tto .
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T a b l i c a  2

1928 1923
%

zwyżki

P rodukcja  energii 25 384 000 000 kw 15 614 068 000 kw 62,5
Dochód b ru tto  doi. 573 800 000 418 350 000 37,2
K oszty operacyjne ,, 247 510 000 202 000 000 22,5
A m ortyzacja  (10% ) ,, 57 380 000 41 835 000 —

N etto  ,, 268 910 000 174 515 000 54,1

Oproc. k a p ita łu 150 622 000 130 734 000

doi. 118 228 000 43 781 000 170,2

S tosu jąc  tą  p ro p o rc ję  do koncesji H a rrim an a , o trzym am y  że od  p rzypuszcza l­
nego dochodu  b ru tto  do l . 5 000 000 w zg lędn ie  do l . 6 250 000 w in ien b y  on o trzym ać 
czystego zysku od  do l . 1 000 000 d o  do l . 1 250 000. Z ch w ilą  gdy H a rr im a n  o b iecu je  
n a  rozszerzen ie  p rzedsięb io rstw a, począw szy od ro k u  11 koncesji, w y k ład ać  do l . 
1 500 000, m ogłoby w y n iknąć  p y tan ie , sk ąd  będzie  pochodzić różn ica?  — czy z do­
p ła ty  z w łasne j k ieszeni? O czyw iście nie. G dyż ja sn e  jest, że dochód jego  będzie  
w  is toc ie  w iększy, a  to  d la  dw u pow odów . P o  pierw sze, ja k  w yżej pow iedziano , 
jego dochód  b ru tto  w in ien  być w iększy  n iż  do l . 6 250 000; po d ru g ie  n ie  będ z ie  on 
m iał n a jm n ie jsze j ra c ji odpisyw ać n a  am o rty zac ję  aż  10%  rocznie, m a jąc  ją  zaw sze 
zabezp ieczoną w  cen ie  w ykupu  p rzez  Rząd.

S tąd  w niosek  zasadn iczy  w y n ik a , że c a ł y  k a p i t a ł  z a g r a n i c z n y  
w p r o w a d z o n y  p r z e z  H a r r i m a n a  d o  P o l s k i  j a k o  e k w i w a l e n t  
u z y s k a n e g o  m o n o p o l u  w y r a z i  s i ę  s u m ą  d o l . 25 000 000 m a k s y ­
m a l n i e ,  w s z e l k i e  z a ś  k w o t y  p o c z ą w s z y  o d  11 r o k u  k o n c e s j i  
b ę d ą  k a p i t a ł e m  p o l s k i m  w  P o l s c e  i n a  P o l s c e  z d o b y t y m .

W  zw iązku  z k w estią  w ysokości w p ro w ad zan y ch  p rzez  H a rr im a n a  k a p ita łó w  
obcych d o  Polsk i w y n ik a  k w estia  słuszności zasad y  p o w iększan ia  in w esty c ji H a rr i-  
m anow sk ich , począw szy od 11 roku  jego koncesji o d o l . 1 500 000 rocznie.

Ju ż  ta b e la  1 w ykazu je , że k a p ita ł n ie ru ch o m y  zak ład ó w  e lek trycznych  ro śn ie  
n iem al w  ty m  sam ym  sto sunku  co dochód  b ru tto , czyli zb y t energ ii, co znaczy, 
że w zro s t popy tu  n a  p rą d  pociąga za  sobą sto sow ny  w zro st k a p ita łu  n ieruchom ego . 
S ta ty s ty k a  am ery k ań sk a  za o s ta tn ich  k ilk a  la t  zaobserw ow ała , że w zro st te n  w y ­
raża  się  z roku  n a  ro k  cy frą  12% w arto śc i n ieruchom ego  k a p ita łu  w  roku  p o p rze ­
dzającym . Ja k i będzie ten  w zro st w  Polsce n ie  m am  m ożności pow iedzieć, m ogę 
ty lk o  w ypróbow ać k ilk a  p rzypuszcza lnych  s taw ek  [tabl. 3].

N aw et w ięc p rzy  4%  w zroście  konsum pcji p rą d u  z ro k u  n a  ro k  k a p ita ł z a in ­
w estow any  w  koncesję  w  c iągu  60 la t  w in ien  by  w zrosnąć  do k w o ty  dol . 177 675 000, 
n ie  zaś do  dol . 100 000 000 — ja k  to  tw ie rd z i p ro je k t H a rrim an a .

O baw a, że k a lk u lac ja  H a rr im a n a  co  do  su m y  pieniędzy , ja k ą  trz eb a  w łożyć 
w  koncesję  je s t m ylna, p o tw ierdza  się  jeszcze in n y m  rozum ow aniem . S um a d o l . 
1 500 000 p rzew id z ian a  jak o  in w esty c ja  coroczna o d  roku  11 koncesji począw szy, 
stan o w i 6%  k ap ita łu  w łożonego w  c iągu  p ierw szych  la t  10. Być m oże w ięc H a r r i­
m an  przypuszcza, że w zrost popy tu  n a  p rąd , a  w ięc i w zro s t in w esty c ji w y raz i 
się w ła śn ie  cy frą  6%. W tak im  raz ie  in w esty c ja  roczna, rozpoczęta  w  p ie rw szy m  
ro k u  su m ą  do l . 1 500 000 w in n a  w  ro k u  25 w ynieść d o l . 6 438 000 (sk ład a ją c  do  
pół roku), zaś w  ro k u  50 dol . 27 630 000, n ie  zaś dol . 1 500 000, ja k  to  p rzew id u je  
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H arrim an . M ożna sprzeczać się  co  d o  stopy  w zrostu , co do  w a h a ń  w  jego tem pie, 
n ie  m ożna je d n a k  negow ać fak tu , że n ie  z pow odu specyficznych  w a ru n k ó w  geo­
g raficznych  czy ekonom icznych A m eryki, lecz z is to ty  tech n ik i sam ej danego 
p rzem ysłu , w zro s t k a p ita łu  n ieruchom ego  p rzem ysłu  elek trycznego  w y raża  się  lin ią  
w sp in a jącą  się, n ie  zaś poziom ą, ja k  to  tw ie rd z i H a rrim an . J a k  w idzim y, dopusz­
czony  je s t b łąd  zasadniczy. Czy uczyn iony  został n ieśw iadom ie  czy św iadom ie, 
w  ty m  o sta tn im  w y p ad k u  — w  ja k im  celu, n a  to  m ogą odpow iedzieć ty lk o  eksperc i 
p rzem ysłu  e lek trycznego .

T a b l i c a  3

P rzy jm ując s to ­
sunek w zrostu 
w procentach 
sk ładanych  za

W zrost zainw estow anych 25 m ln
po 22 la tach  

(term in  opcji w y­
kupu)

po 50 la tach  
(term in  w ygaśnię­

cia koncesji)

4% dol . 66 650 000 do l . 177 675 000
5% 84 650 000 286 675 000
6% 107 300 000 460 500 0006% 171 200 000 1 172 550 000

P ow yższe cy fry  i w n iosk i u ła tw ia ją  n a m  [odpow iedź na] w yżej postaw ione 
d ru g ie  p y tan ie : ja k  się ro zw iązu je  koncesja?  „Z asad y ” koncesji p o d a ją  d w ie a 
m etody  — p ie rw sza  n a  w y p ad ek  ek sp irac ji koncesji z sam ej um ow y, w zględnie  
z p raw a , d ru g a  na  w y p ad ek  w y kupu  p rzed term inow ego .

W  p ierw szym  w y p ad k u  su m a  w y kupu  o b e jm u je : a) koszty  poniesione przez 
H a rr im a n a  po po trącen iu  am o rty zac ji; b) w arto ść  zapasów ; c) su m ę n iezainkaso- 
w an y ch  w  chw ili w y k u p u  rachunków . W d ru g im  w y p ad k u  su m a  w ykupu  o be j­
m u je : a) koszty  H a rrim an a , ja k  pop rzedn io  i b) a n n u itę  roczną  aż d o  w ygaśn ięcia  
koncesji (p rzy jm ijm y  za 25 lat), obliczoną w  sposób p rzew idziany .

Co do p ierw szej m etody  postępow an ia , to  w  ogóle m ożna d eba tow ać , czy z u p ły ­
w em  te rm in u  koncesji, ta  w in n a  być w ykup iona, czy też  koncesjo n ariu sz  w in ien  
ta k  gospodarow ać, ab y  w  c iągu  trw a n ia  koncesji zw rócić  sob ie  w łożony k ap ita ł ze 
s łu sznym  zysk iem  i o b iek t koncesji oddać P a ń s tw u  ju ż  bezp ła tn ie . T ak ie  rzeczy 
są  n a  po rząd k u  dz ien n y m  p rzy  na jw ięk szy ch  n a w e t koncesjach . Z ch w ilą  jednak , 
gdy się  sto i n a  g ru n c ie  odp ła tności w y n ik a  p rzede  w szy stk im  p y tan ie  co do p u n k tu  
p ierw szego, a  m ianow icie : co należy  uw ażać za koszty w yłożone p rzez  H arrim an a?  
Z godn ie  z  „zasad am i” w  c iągu  60 la t  H a rrim a n  m a w łożyć dol . 100 000 000; a le  
zgodn ie  z m o ją  ta b e lą  3 za in w esto w an y  k a p ita ł m oże do jść  do  k w o ty  d o l . 177 675 000 
o ile  w z ro s t ek sp an s ji będzie  w ynosił ty lk o  4%  rocznie. Je ś li zaś w zro s t ten  będzie 
szybszy  [to] w arto ść  za inw estow anego  k ap ita łu  będzie  o ty le  w iększa. K tó ra  w ięc 
z  ty ch  sum  będzie  s tan o w iła  o b iek t w y p ła ty ?  T u d a le j w y n ik a  kw estia , czy za ­
m ie rzo n e  będzie  w  koncesji p rzew idzen ie  n a jp ie rw  m etody  am o rty zac ji corocznej, 
k tó ra  m a  być p o trą c a n a  z pozycji pop rzedn ie j. A m o rty zac ja  w in n a  być om ów iona 
z n ad zw y cza jn ą  ścisłością, gdyż n a  tym  tle  m ogą p o w stać  o lb rzym ie  rozbieżności 
w  o p in iach  i rozbieżności tych  n ie  d a  się u su n ąć  przez  p rzed s taw ien ie  b ilansów  
za ub ieg łych  60 la t. Co do p u n k tu  drug iego : „w arto ść  zap asó w ”, to  n ie  bardzo  
rozum iem , o ja k ie  zap asy  tu  chodzi. P od  „zap asam i” n a  ogół ro zu m ia łb y m  surow ce 
i to w a r  n a  sk ładz ie  i n ie  b a rd zo  zd a ję  sob ie  sp raw ę, ja k  te  pozycje  p rzed s taw ia ją  
się  w  w y p ad k u  e lek tro w n i w odnej czy c iep lnej. K w estia , d o  kogo należeć w inny  

a  W  tekśc ie :  d u ż e .

http://rcin.org.pl



Spory  o e lek try f i kac ję  Polski 183

n ieza in k aso w an e  rach u n k i je s t oczyw iście k w estią  obopólnej zgody; aczko lw iek  
n a su w a łab y  się  tu ta j  obaw a co  do  n iew yp łaca lnych  dłużn ików .

A naliza  d rug ie j m etody  rozw iązan ia  koncesji, m ianow ic ie  p rzed te rm in o w eg o  
w ykupu , n a su w a  też  p ew n e  w ątp liw ości. O p u n k c ie  p ie rw szym  te j m e to d y  już  
w y p ow iedz ia łem  opin ię  w yżej. Co się  zaś tyczy  kw estii „zw ro tu  n iew y k o rzy s ta ­
nych  a n n u it” , an a liza  tego  m o m en tu  w y k azu je  cy fry  n astępu jące .

G dyby w ykup  p rzed te rm in o w y  n a s tą p ił z u p ływ em  ro k u  35 koncesji, a n n u it 
do w y p ła ty  by łoby  25. T abe la  2 p o d a je  nam , że zysk n e tto  osiągany o s ta tn io  p rzez  
e lek tro w n ie  am ery k ań sk ie  w ynosi 20%  dochodu  b ru tto . T ab e la  3 w sk azu je , jak i 
k a p ita ł by łby  za inw estow any  w  koncesję  H a rr im a n a  z  u p ływ em  35 roku  je j is tn ie ­
n ia  n a  w y p ad ek  w zrostu  e k sp an s ji o 4, 5, 6, 8 p ro cen t rocznie. D zieląc sum ę w ło ­
żonego k a p ita łu  p rzez 5 d la  o trzy m an ia  dochodu  b ru tto  i b io rąc  od tego  o s ta t­
niego 20%  jak o  zysk  osta teczny  netto , o trzy m u jem y  d la  a n n u ity  z ro k u  35 k o n ­
ces ji sum y:

p rzy  ek sp an s ji 4% -ej — do l . 2 660 000
6% rej — „ 4 292 000
8% -ej — „ 6 848 000

Z ad o w ala jąc  się sum ą środkow ą, uzy sk u jem y  sum ę 25 a n n u it w  w ysokości dol . 
107 300 000 (dol . 4 292 000 ×  25). J e s t  to  obliczen ie  raczej ostrożne, gdyż p rzypuszcze­
n ie , że ren tow ność  e lek tro w n i po lsk iej m oże być w iększa  n iż  am ery k ań sk ie j ze 
w zględu  n a  p rzesycen ie  ry n k u , n ie  je s t zb y t śm iałe .

C ały w ięc obraz  w ykupu  p rzed s taw ia  się  ja k  n a s tęp u je . A k c ja  H a rr im a n a  sp ro ­
w adza  się  do w ypożyczenia do l . 25 000 000 n a  35 la t, za  to  o trzym uje  on zw ro t 
pożyczki, p rocen tów  (w  postaci czystych  zysków , w iększych  n iż  n o rm a ln e  o p ro cen ­
to w an ie  am erykańsk iego  k a p ita łu  w  a m ery k ań sk im  przedsięb io rstw ie), a  n ad to  
n ieza rob ionych  a n u it w  kw ocie dziś n iem ożliw ej d la  ścisłego obliczenia, w  k ażdym  
bądź raz ie  o lbrzym iej.

Z luźnych  uw ag  n a rzu ca  s ię  jeszcze je d n a : d laczego H a rr im a n  oprócz zw ro tu  
kosztów  i ich  op rocen tow an ia  m a  o trzym ać jeszcze n ieza in k aso w an e  ra c h u n k i 
i n ieza rob ione  an n u ity , n ie  o dc iąga jąc  w cale  od te j sum y (p rzy n a jm n ie j w  „ Z asad ach ” 
tego  n ie  w idzę) d ługów  ciążących  n a  koncesji, ta k  k ró tk o te rm in o w y ch  a d m in is tra ­
cy jn y ch  ja k  i d ługo te rm inow ych  ob ligacy jnych . Czy n ie  p rościej by łoby  pow ie­
dzieć, że w yp łac ie  podlega czysta  w arto ść  p rzed s ięb io rs tw a  — co p o tra fiłb y  z ła tw o ­
ścią ok reślić  każdy  dosta teczn ie  p rzy go tow any  b ilan sis ta .

W szystk ie  pow yższe i ta k  n iep o k o jące  (NB. R adbym  był, gdyby  je  sk o n tro lo ­
w ali ek sp erc i M in is te rs tw a  R obót Pub licznych) z a rz u ty  p rzeciw ko  k o n s tru k c ji kon ­
cesji H a rr im a n a  i je j w a ru n k o m , n ie  m a ją  n a  ce lu  oba len ia  sam ej koncepcji ta k ie j 
koncesji. P rzeciw nie , w  da lszym  ciągu je s tem  zw o lenn ik iem  zag ran iczne j koncesji 
czy to  d la  H a rr im a n a  czy d la  kogoś innego , rów nego  m u  finansow o, b y le  ty lk o  
b y ła  ona  oczyszczona od ty ch  b łędów  i n iebezp ieczeństw , k tó re  w  m ia rę  u m ie ję t­
ności s ta ra łe m  się w ytknąć. Idę  ta k  daleko , że n ie  ra d b y m  w idzieć n a w e t te j ko rek - 
tu ry  koncesji zag ran icznej, ja k a  je s t p ro je k to w a n a  w  fo rm ie  w p ro w ad zen ia  e lem en ­
tu  k rajow ego , sejm ikow ego. A lbo  ko n cep c ja  je s t dobra, w ów czas n ie  w y m ag a  ko rek - 
tu ry  albo je s t zła, w ów czas w  ogóle n ie należy  je j r e a l iz o w a ć . b

Kopia, m aszynopis.
A r c h iw u m  M SZ, P osels tw o R P  w  W aszyng ton ie ,  w .  197, raport n r  11 opracow a­

n y  1 w rześn ia  1929 r., s. 1—20.

b O p u s z c z o n o  p . 2 — D z i a ł a l n o ś ć  e m i s y j n a  R y n k u  a m e r y k a ń s k i e g o  w  I  p o ł o w i e  1929, p .  3 
( r y n e k  p i e n i ę ż n y )  i  c a ł ą  c z ę ś ć  d r u g ą  ( f i n a n s o w a n i e  N i e m i e c ,  z a g r a n i c z n e  k a p i t a ł y  w  S t .  Z j e d ­
n o c z o n y c h ,  k u r s y  a k c j i  p r z e m y s ł o w y c h  a m e r y k .  z a  33 l a t a ,  n a d z ó r  b a n k o w y  w  s t a n i e  N e w  Y o r k ) .
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N r 6

Z pro toko łu  zebrania  Z w ią z k u  Izb  P rzem y s ło w o -H a n d lo w ych  
odbytego  7 sierpnia 1929 r. w  W a rsza w ie  — o kon ces j i  e l e k ­

t r y f i k a c y jn e j  dla f i r m y  W. A. H arr im a n

K o n c e s j a  H a r r i m a n a

O b rad y  n a d  ty m  p u n k te m  zagaił p rezes K l a r n e r 1, w y raża jąc  p rzekonan ie , 
że zag ad n ien ie  to  p o siad a  don iosłe  zn aczen ie  ze w zględu  choćby n a  d ług i okres, 
n a  k tó ry  m a być n a d a n e  u p raw n ien ie  f. W. A. H a rrim a n  & Co. M ów ca zaznacza, 
że do tychczas p rzew ażn ie  w yp o w iad a ły  się  w  te j sp raw ie  jed n o s tk i bezpośredn io  
za in te resow ane , in te re s  pub liczny  zaś w y p o w iad a ł się  jed y n ie  za  po śred n ic tw em  
k o m u n 2. Z achodzi w ięc p o trzeb a  za jęc ia  s tan o w isk a  p rzez  izb y  p rzem ysłow o-han ­
dlow e, jak o  in s ty tu c je  rep re z e n tu ją c e  in te re sy  kół gospodarczych. M ów ca zaznacza, 
że już  d w ie  Izby, lu b e ls k a 3 i sosnow iecka zad ek la ro w ały  pub liczn ie  sw o je  s ta n o ­
w isko w  te j sp raw ie , w y raża jąc  op in ię  n iep rzy ch y ln ą  d la  koncesji, a  izba w a rsz a w ­
sk a  je s t już  do sta teczn ie  p rzy g o to w an a  do  je j ro z p a try w a n ia 4. J a k  w iadom o, obszar 
koncesji do tyczy  6 w ojew ództw , p rzy  czym  w yłączone są  te  obszary, n a  te re n ie  
k tó ry ch  obow iązu ją  ju ż  inne, w cześn iej n a d a n e  u p raw n ien ia . N a obszarze tym  z n a j­
d u je  s ię  dw ieśc ie  k ilk ad z ies ią t m ias t o ludności w ięcej ja k  trz y  i pół ty s iąca  m iesz­
k a ń c ó w 5, z tego  p rzeszło  100 m a  ju ż  zag ad n ien ie  e lek try f ik a c y jn e  rozw iązane. 
R ów nież 25% p rzem ysłu  n a  ty m  obszarze je s t już  elek try fik o w an e . W każdym  
razie  je s t jeszcze dużo do z rob ien ia  i Izby pow inny  się do ty ch  sp raw  z na jw ięk szą  
sy m p a tią  odnieść, gdyż e lek try fik ac ja  k ra ju  znakom icie  w p ły n ie  n a  rac jo n a lizac ję  
p rzem ysłu  i rzem iosł, co d la  P o lsk i je s t rzeczą b ard z ie j don io s łą  an iże li d la  in n y ch  
k ra jó w ; na leży  tra k to w a ć  zag ad n ien ie  e le k try f ik a c ji k ra ju  — ja k o  p ie rw szo rzędny  
in s tru m e n t po lityk i gospodarczej i oczyw iście by łoby  rzeczą ze w szech m ia r pożą­
dan ą , ab y  in s tru m e n t te n  pozostać m ógł w  rę k a c h  polskich .

M ów ca z a s tan aw ia  s ię  następ n ie , czy w ysokość w k ład ó w  kon cesjo n ariu sza  je s t 
rzeczyw iście  ta k  znaczna, ab y  b y ła  dosta teczn y m  u sp raw ied liw ie n iem  tych  w szy st­
k ich  korzyści, ja k ie  osiągnie  on uzysku jąc  m onopol n a  e le k try f ik a c ję  n a jb a rd z ie j 
up rzem ysłow ionych  okolic k ra ju  i to  n a  ok res  60 la t  i w y raża  p rzekonan ie , że  ta k  
n ie  jes t. Toteż m om en t n asycen ia  ry n k u  po lskiego obcym  kap ita łem , k tó ry  ta k  
często w y su w an y  je s t ja k o  a tu t  za  u d z ie len iem  koncesji, n ie  m oże być pow ażn ie  
b ra n y  w  rachubę.

P oza  ty m  zaznaczyć należy, iż u p ra w n ie n ie  p rzew id u je  u tw o rzen ie  spec ja ln e j 
spó łk i ak cy jn e j do jego  eksp loa tow an ia , n ie  w iadom o  z a te m  fak tyczn ie , k to  będzie  
d ecydow ał w  przyszłości o e lek try fik ac ji P o lsk i. M ów ca in fo rm u je  d a le j, że w  dniu  
po p rzed n im  zgłosili s ię  do  Izby  d w a j p rzed s taw ic ie le  H a rr im a n a  i odbyli z p re ­

1 C z e s ł a w  R o m u a ld  K l a m e r ,  i n ż y n i e r - t e c h n o l o g ,  1918—1920 d y r .  d e p a r t a m e n t u ,  1.1924— 
V.1925 w i c e m i n i s t e r  s k a r b u ,  V.1925— 11.1926 m i n i s t e r  p r z e m y s ł u  i  h a n d l u ,  V I —IX .1926 m i n i s t e r  
s k a r b u .  O d  1928 p r e z e s  Z w ią z k u  I z b  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w y c h  R P  i I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n ­
d lo w e j  w  W a r s z a w ie .

2 Z w ią z k ó w  k o m u n a l n y c h .
3 I z b a  P r z e m y s ł o w o - H a n d lo w a  w  L u b l i n i e  o d b y ł a  p o s i e d z e n i e  18 .V II.1929, w  r e z u l t a c i e  

k t ó r e g o  z ło ż y ła  19.V I I  w  L u b e l s k im  U r z ę d z i e  W o j e w ó d z k im  s p r z e c i w  p r z e c i w k o  u d z i e l e n i u  
u p r a w n i e n i a  e l e k t r y f i k a c y j n e g o  f i r m i e  W . A . H a r r i m a n .  „ K u r i e r  P o r a n n y ”  21.V I I .1929.

4 2 .V I I I . 1929 k o m i s j e  I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j  w  W a r s z a w i e :  p o l i t y k i  h a n d l o w e j ,  
p r a w n i c z a  i  r a c j o n a l i z a c j i  p r z e m y s ł u  i  h a n d l u  r o z p a t r y w a ł y  s p r a w ę  u d z i e l e n i a  u p r a w n i e n i a  
e l e k t r y c z n e g o  f i r m i e  W . A . H a r r i m a n ,  w y p o w i a d a j ą c  s ię  p r z e c i w k o  u d z i e l e n i u  te g o  u p r a w ­
n ie n i a  ( K o m u n i k a t  I z b y  z  3 .V I I I . 1929, c y t .  z a  S p r a w ą  H a r r i m a n a ,  o p .  c i t . ,  s . 181— 182).

5 D o  m i a s t  z a l i c z o n o  m ie j s c o w o ś c i  p o w y ż e j  3 t y s i ę c y  m i e s z k a ń c ó w .
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zy d iu m  d łu g ą  kon ferencję . Z te j k o n fe ren c ji da ło  się  odnieść w rażen ie , że  H a rr i­
m an  n ie  t r a k tu je  tego  p ro je k tu  u p raw n ien ia  jak o  jed y n y ch  w aru n k ó w , n a  jak ich  
m oże p rzy jąć  koncesję. Je s t on racze j p ropozycją  H a rrim an a , a  rzeczą M in is te r­
s tw a  je s t zap roponow ać odpow iedn ie  pop raw k i. W ty ch  w a ru n k a c h  n a  Izb ach  tym  
w iększy  ciąży  obow iązek, by  poza k ry ty k ą  obecnego p ro je k tu  przygo tow ać m a­
te r ia ły , k tó re  pozw oliłyby  w prow adzić  doń  po p raw k i, z ap ew n ia jące  zabezp ieczen ie  
in te re só w  gospodarczych P olski.

P . M i r o w s k i 6 (Sosnowiec) zw raca  uw agę  n a  to, że poza sam o rząd am i je d ­
n a k  by ły  ju ż  p ew ne  op in ie  w ypow iedz iane  pub liczn ie . M ianow icie, w ypow iedz ia ło  
się  w y raźn ie  p rzeciw ko  koncesji Tow. P rzem . Z ag łęb ia  D ąbrow skiego. Izb a  sosno­
w ieck a  sto i n a  stanow isku , że w p ro w ad zen ie  do k ra ju  k ap ita łó w  zag ran iczn y ch  je s t 
rzeczą b a rd zo  don io s łą ; uw aża jed n ak , że sum y  p rzew idz iane  w  o m aw ian y m  p ro ­
jek c ie  są zn ikom e w  po ró w n an iu  do  o fiar. O kręg  Izby  Sosnow ieck iej n ie  odczuw a 
głodu  elek tryczności, n ie  m a  ta m  obaw y o b ra k  p rąd u , p rzeciw nie, każde  z ap o trze ­
bow an ie  dziś je s t k ry te , d la teg o  n ie  rozum ie  p o trzeb y  d a w a n ia  koncesji o p a rte j n a  
w yłączności, ty m  bardz ie j, że te re n  Izby  leży  n a  g ran icy  w ojew ództw a  śląsk iego , 
gdzie w yłączność n ie  m a być w p row adzona . R ezu lta ty  w o lnej k o n k u ren c ji i n a  
Ś ląsk u  d o p row adziły  do tego, że cen a  p rą d u  je s t ta m  n iep o m ie rn ie  n iższa  n iż  cena 
w  Z agłęb iu . M ów ca zw raca  uw agę, że w k łady , k tó re  w  późniejszych  la ta c h  m a 
rob ić  koncesjonariusz, s tanow ić  ju ż  będą  ty lko  część dochodu, ja k i on z koncesji 
w  k ra ju  uzyska. Czyli ogólna su m a  w kładów , tj . 100 000 000 d o l ., w  m a łe j ty lk o  
części p rzy jd z ie  do k ra ju  z zew n ą trz . R eszta  zaś będzie  pochodzen ia k ra jow ego , 
ja k o  część osiągn iętych  zysków . P oza  ty m  w ażn a  je s t jeszcze sp ra w a  w ykupu . 
Po  35 la ta ch  R ząd m a m ożność w y k u p ien ia  koncesji, p rz y  czym  w a ru n k i am o rty z a ­
c y jn e  p rzew id z ian e  są  w  sposób zu p e łn ie  n ieodpow iedn i w  s to su n k u  d o  obecnych  
szybk ich  postępów  techn ik i. C ena p rą d u  u w a ru n k o w a n a  je s t ceną w ęgla , robocizny  
i w a lu ty . N ie są  tu  rów n ież  uw zg lęd n io n e  postępy  tech n ik i, k o n cesjo n a riu sz  m a 
m ieć w yłączność w  dziedzin ie  e lek try f ik ac ji. P on iew aż  jed n ak że  posiada  on — 
ja k  w iadom o — w  sw oim  ręk u  w ie lk i p rzem ysł zag łęb ia  śląsk iego : s ta lo w y  i cy n ­
kow y, fak ty czn ie  w ięc będzie  on m ia ł m ożność d ecydow an ia  o po staw ien iu  w  lep ­
szych w a ru n k a c h  jednych  gałęzi p rzem y słu , a  zw alczan iu  p rzem ysłu  z dz ia łów  ko n ­
k u rency jnych . S te r po lityk i p rzem ysłow ej w yślizgn ie  s ię  w te d y  z r ą k  po lsk ich , 
a  pon iew aż k oncesjonariu sz  m a  p ra w o  koncesję  od stąp ić  w  ręce  trzecie , m oże się 
ona  d o stać  ta k  dobrze p rzy jazn y m  n am , ja k  w rog im  czynnikom . Leży w  ty m  w ie l­
k ie  n iebezp ieczeństw o  i n a  w a ru n e k  te n  zgodzić s ię  n ie  m ożna. § 28 m ów i, że 
ko n cesjonariu sz  m a obow iązek in w esty c je  sw o je  zam ów ić  w  k ra ju  p rz y  rów nych  
w aru n k ach . T ak a  red ak c ja  n ie  m oże nas zadow olić . P a ra g ra f  te n  m u s ia łb y  być 
zm odyfikow any  w  ten  sposób, że zam ó w ien ia  zag ran iczn e  m ogą być ro b io n e  je d y ­
n ie  za  pozw oleniem  M in is te rs tw a  P rzem y słu  i H and lu .

N ad an ie  koncesji n a  p raw ach  w yłączności u tru d n ia ło b y  rozw ój e le k tro w n i 
okręgow ych, a  w ięc i ten  w a ru n ek  je s t n ie  do  p rzy jęc ia .

P. R o m o c k i 7 (Wilno), o św ie tla  w a ru n k i koncesji z p u n k tu  w id zen ia  in te re ­
sów  obszarów  w schodnich , n a  k tó ry ch  kon cesja  obow iązyw ać n ie  będzie . Jeże li 
koncesja  te ra z  obejm ie obszary, zap ew n ia jące  n a jlep sze  zyski, to  n a leży  się  spo­
dziew ać późniejszego w p ro w ad zen ia  k o n cesjo n a riu sza  n a  obszary  w schodn ie  na  
innych  w aru n k ach , n iż  to  m a m ie jsce  w  pozostałych  w ojew ództw ach . M ów ca je s t

6 J ó z e f  A d a m  M ir o w s k i ,  i n ż y n i e r - t e c h n o l o g ,  o d  1921 d y r .  t e c h n .  s p .  a k c .  F i t z n e r  i  G a m -  
p e r  w  S o s n o w c u ,  n a s t ę p n i e  j e j  p r z e d s t a w i c i e l  w  W a r s z a w i e ,  o r g a n i z a t o r  i  w i c e p r e z e s  I z b y  
P r z e m y s ł o w o - H a n d lo w e j  w  S o s n o w c u .

7 R o m o c k i ,  p r z e d s t a w i c i e l  w i l e ń s k i e j  I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d lo w e j .
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zdania , że udzie len ie  u p ra w n ie n ia  n a  p ro jek to w an e  części k ra ju  m ogłoby spow odo­
w ać opóźnienie e lek try f ik a c ji pozostałej części Polski, a  p rzede  w szystk im  w o je ­
w ództw  w schodnich .

P. W a s c h k o 8 (Poznań) stw ierd za , że n ie  m oże w  te j k w estii w ie le  pow ie­
dzieć z pow odu b ra k u  odnośnych  m ate ria łów , m oże je d n a k  w yrazić  tu ta j  sw oje  
osobiste zdanie . M ów ca je s t p rzec iw ny  w y stąp ien iu  Z w iązku  Izby  w  te j sp raw ie :
1) ze w zględów  fo rm alnych , gdyż o ile  n iek tó re  Izby  w y stąp iły  ju ż  sam e, to  n ie  
w y p ad a  Z w iązkow i Izb w  te j sam ej sp raw ie  za jm ow ać  p u b liczn ie  s tanow iska ,
2) ze w zględu n a  to, że w iększość Izb  n ie  b y ła  dość dobrze  p o in fo rm o w an a  o w a ­
ru n k ach  koncesji H a rr im a n a  i n ie  o rien tu je  się, ja k ie  korzyści m og łaby  ta  koncesja  
Polsce przynieść. M ów ca p roponu je , aby  ten  p u n k t po rząd k u  o b ra d  tra k to w a ć  
jed y n ie  ja k o  in fo rm acy jny .

P. R a ź n i e w s k i 9 (Sosnowiec) n aw iązu jąc  do  p rzem ó w ien ia  p. R om ockiego 
w skazu je , że rzeczyw iście  k o ncesjonariu sz  u zyska łby  do eksp lo a tac ji n a jre n to w - 
n ie jsze  obszary, n a  k tó ry ch  porob iono  ju ż  w ie le  z  dz iedz iny  e lek try fik ac ji. K on­
cesjonariu sz  ted y  zag a rn ą łb y  n ies łu szn ie  zyski z p rac  n ie  p rzez  sieb ie  za in ic jow anych . 
P rzem ysł je s t g łów nym  k o n su m en tem  p rą d u  i p o w sta je  on ty lk o  w  k ręgu  w iększych  
m iast. N a tym  o p ie ra ł się  rozw ój w iększych  e lek tro w n i, a  tym czasem  k ap ita ł, k tó ry  
n ie raz  z w ie lk im  tru d e m  zdobyw ano, ab y  go w łożyć w  e lek try fik ac ję , licząc n a  
dalszy  rozw ój obecn ie  zo stan ie  pozbaw iony  m ożności op ro cen to w an ia  się. M ów ca 
w ykazu je , że u p ra w n ie n ie  je s t bezp rzy k ład n e  w  p o ró w n an iu  do  do tychczas n a d a ­
w anych , gdyż d a je  ono  koncesjonariuszow i n iebezp ieczny  oręż do rę k i — d y k ta tu rę  
gospodarczą. N ie je s t to  p rzesadą , bow iem  w ielkość obszaru , m onopol i 60-letni 
okres koncesji to  są  rzeczy, k tó re  fak ty czn ie  o d d a ją  te n  te re n  po d  p raw d z iw ą  d y k ­
ta tu rę . K oncesjonariu sz  m a  p rzew idz iane  pew ne  m ak sy m aln e  ta ry fy  i rab a ty , ja ­
k ich  m a udzielać. R ab a ty  te  są  ta k  zbudow ane, że czyn ią  pozo rn ie  d u ży  efek t, 
je d n a k  tym , k tó rzy  się  s ty k a ją  z e lek try fik ac ją , w iadom o, że jeże li chodzi o w ie lk i 
p rzem ysł, to  ta ry fy  te  i ra b a ty  n ie  m a ją  żadnego  p rak ty czn eg o  znaczen ia , bo  skoro 
ceny te  w ynoszą 70—90 g r  za kW h, a  z uw zg lędn ien iem  ra b a tó w  sp ro w ad za ją  się 
do  k ilk u n astu  groszy, to  o ile  chodzi o p rzem ysł p ra c u ją c y  p rzez  ca łą  dobę, są  one 
zupe łn ie  n ie rea ln e , obecn ie  bow iem  e lek tro w n ie  k o p a ln ian e  są  w  s ta n ie  dostarczyć  
p rą d  po k ilk a  groszy za  kW h. D la n iek tó ry ch  gałęzi p rzem ysłu  ja k  np . d la  p rze­
m ysłu  chem icznego, w yższe ceny  p rąd u  n ie  w y trzy m u ją  k a lk u lac ji. O tóż koncesjo ­
nariusz , m a jący  zap ew n io n ą  w yłączność p rzez  60 la t, m ia łb y  m ożność p rzez  odpo­
w ied n ią  po litykę  ta ry f  i ra b a tó w  zaham ow ać rozw ój n iek tó ry ch  gałęz i p rzem ysłu  
w ed le  sw ego uznan ia . K oncesjonariusz , je ś li zechce, m oże n a w è t n ie  dostarczyć 
p rąd u , bo  jeśli w y d a  1 1/2 m ln  do larów , to  m oże pow iedzieć: w y d a łem  ju ż  ty le, to  
w ięcej n ie  chcę w ydać. A  n a w e t je ś li do sta rczy  p rąd u , to  p o d y k tu je  ta k ą  cenę — 
że p rzem ysł n ie  p rze trzy m a  tego  — i s tan ie . To je s t od d an ie  d y k ta tu ry  gospodar­
czej w  ręce  koncesjonariusza .

Są to  rzeczy zby t w ażne, ab y  Izby  m ogły w  m yśl w n iosku  p. W aschki p rzejść 
n a d  n im i do  po rządku , a  je ś li Izby  n ie  są  dość p rzygo tow ane  do ro zp a try w an ia  
tego zag ad n ien ia  w  obecnym  m om encie, to  m uszą s ię  do n iego  p o w ażn ie  p rzy­
gotow ać.

8 S t a n i s ł a w  M a r i a n  W a s c h k o ,  d r  p r a w ,  h a n d l o w i e c ,  s y n d y k  I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o ­
w e j  w  P o z n a n i u .

8 S t a n i s ł a w  R a ź n ie w s k i ,  p r z e m y s ło w ie c ,  p r e z e s  z a r z ą d u  Z r z e s z e n ia  E l e k t r o w n i  K o p a l n i a ­
n y c h ,  c z ło n e k  K o m is j i  R e w iz y jn e j  R a d y  Z j a z d u  P r z e m y s ł o w c ó w  G ó r n i c z y c h  Z a g łę b i a  D ą ­
b r o w s k i e g o  i  K r a k o w s k i e g o ,  o d  1927 r .  c z ło n e k  R a d y  C e n t r a l n e g o  Z w ią z k u  P o l s k i e g o  P r z e ­
m y s ł u ,  G ó r n i c t w a ,  H a n d l u  i  F in a n s ó w .
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M ów ca w  dalszym  ciągu podkreśla , że w  dziedz in ie  e lek try f ik ac ji is tn ie ją  d w a  
k ie ru n k i: jed en  — to  m ało  inw estow ać, sp rzed aw ać  p rą d  m ożliw ie d rogo  (to po li­
ty k a  d aw n y ch  e lek trow n i), d rug i — to  dużo  inw estow ać, osiągać w ielk i o b ró t p rą ­
d em  i tan io  go sp rzedaw ać . O czyw iście ty lk o  to  d ru g ie  leży  w  in te re s ie  P a ń s tw a  
i w  im ię  tego  in te re su  m uszą Izby  w ystąp ić . T ym czasem  n ie  m a  żadnych  danych , 
że H a rr im a n  n ie  w y b ierze  w łaśn ie  p ierw szej drogi.

P. Hł a s k o 10 (Lwów). Jak k o lw iek  zdaw ałoby  się, że k oncesja  m ało  do tyczy 
te ry to ria ln ie  re jo n u  Izby lw ow sk iej, Izba  za ję ła  stan o w isk o  podobne do  tego, jak ie  
w  im ien iu  rezp rezen tow anych  Izb p rzed s taw ili p rz e d m ó w c y 11. Ju ż  p rzy k ład  H a r r i­
m a n a  i dogodność w a ru n k ó w  koncesy jnych  zn a laz ły  echo u  in n y ch  re f lek tan tó w  
i n a  te ry to riu m  Izby lw ow sk ie j są konsorc ja , k tó re  p ragnę łyby  uzyskać  podobne 
u p ra w n ie n ia 12. T oteż trz e b a  za jąć  stan o w isk o  odpo rne  i położyć k res  zakusom . 
Poza ty m  cechą ch a rak te ry s ty czn ą  te re n u  Izby  lw ow sk ie j je s t to, że p o siad a  on 
siły  w odne, k tó re  częściow o m a ją  być w y k o rzy stan e  p rzez  koncesję  H a rrim an a . 
P ro g ra m  je j je d n a k  ty lk o  n a  p ierw sze  p ięć la t  p rz e w id u je  w yzyskan ie  D unajca , 
na  późn iejszy  okres H a rrim a n  n ie  b ie rze  n a  s ieb ie  żadnego  zobow iązania . W ten  
sposób bogate  siły  w odne zn a jd u jące  się  w  tró jk ą c ie  bezp ieczeństw a w  d o ln e j jego 
podstaw ie , pozostałyby  un ie ru ch o m io n e  i d la teg o  też  m ów ca p rzy łącza  się  do  p rzy ­
toczonych p rzez  przedm ów ców  zap a try w ań , że koncesję  na leży  uw ażać  za  n ieko­
rzy s tn ą . M ów ca uw aża, że n a jra c jo n a ln ie jsz e  byłoby, ab y  Izby  w y stąp iły  łącznie, 
ja k o  Z w iązek  Izb, gdyż je s t to  sp ra w a  za ró w n o  w szystk ich  obchodząca i w in n a  
być tra k to w a n a  pod  k ą tem  w id zen ia  ogólnego in te re su  gospodarczego.

P . P r z e d p e ł s k i 13 (Sosnowiec) podk reśla , że n iek tó re  odcink i życia  gospo­
darczego  będą  p rzez w p row adzen ie  koncesji p rzek reślone . Są n im i Z ag łęb ie  D ąb­
ro w sk ie  i Z agłęb ie  Ś ląskie. A by u trzy m ać  s ię  n a  po w ierzch n i p rzem ysłu  trz e b a  się 
b ron ić . O becnie w ęgla  je s t w ięcej, n iż  m ożna go zauw ażyć, w ięc trz e b a  coś z n im  
zrobić. N a jła tw ie j je s t zużyć go n a  m iejscu  i tw orzyć  zak ład y  konsorcjow e. Z rozu­
m ian o  to  w  Z ag łęb iu  i w  najb liższych  la ta c h  m a  pow stać  szereg  zak ład ó w  d o  w y ­
tw a rz a n ia  a rty k u łó w , d la  k tó ry ch  p o trzeb a  będzie  dużo  en e rg ii e lek try czn e j, a le  
bard zo  tan ie j, po 2 i 2 i pó ł grosza za  kW , bo ty lk o  p rzy  ta k ie j cen ie  p ro d u k c ja  się 
opłaci. Z ch w ilą  zaś oddan ia  H a rrim an o w i u p raw n ien ia , ju ż  n iem ożliw e  s ta je  się 
tw orzen ie  p ionow ych zak ładów  koncernow ych . P oza  ty m  now oczesne p rą d y  w  d z ie ­
d z in ie  rac jo n a lizac ji ro ln ic tw a  doprow adzić  m ogą w  n ied a lek ie j przyszłości do 
w ie lk iego  zapo trzebow an ia  n a  p rąd , n ie  m ów iąc ju ż  o ta k ic h  sp ra w a c h  p rzy ­
szłości, ja k  podw ojen ie  w yda jnośc i z iem iopłodów  za pom ocą w p ro w ad zan ia  p rąd u  
do  gleby, co obecnie leży jeszcze w  sfe rze  p ro jek tó w . A le i w  sp raw ach  codzien­
nego uży tk u  p rą d  m a  d la  ro ln ic tw a  o lb rzym ie  znaczenie , a  jeś li H a rr im a n  nie  
zechce — to  n ie  d a  im  an i jednego  k ilo w a ta . T oteż z iem ian ie  pow ażn ie  za in te re so ­

10 W i k to r  H ła s k o ,  i n ż y n i e r ,  z a s t ę p c a  p r e z e s a  K r a j o w e g o  T o w a r z y s t w a  N a f to w e g o .

11 W  w y d a w n i c t w i e  S p r a w a  H a r r i m a n a  p o d a n o  w ia d o m o ś ć  z  L w o w s k i e g o  K u r i e r a  P o ­
r a n n e g o  z 9.V I I I .1929, iż  w  u b ie g ły m  ty g o d n i u  o d b y ło  s ię  w e  L w o w ie  w  I z b i e  P r z e m y s ł o w o -  
- H a n d lo w e j  z e b r a n i e ,  z  i n i c j a t y w y  p r e z y d i u m  z a p r o s z o n o  n a  n i e  p r o f .  S . G r a b s k i e g o  c e le m  
w y s ł u c h a n i a  j e g o  o p i n i i  w  s p r a w i e  k o n c e s j i  H a r r i m a n a .  T a m  w ł a ś n i e  w  t r a k c i e  d y s k u s j i  G . 
S o k o ln i c k i  — d o t ą d  j e d e n  z  n a j z a g o r z a l s z y c h  z w o le n n ik ó w  u d z i e l e n i a  u p r a w n i e n i a  H a r r i m a ­
n o w i  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  r e w i d u j e  s w o j e  p i e r w o t n e  s t a n o w i s k o .  W  k i l k a  d n i  p ó ź n i e j  n a  p o d s t a w i e  
w n io s k ó w  p r o f .  S o k o ln ic k ie g o  w y s t ą p i o n o  d o  Z w ią z k u  I z b  z  p r o t e s t e m  p r z e c iw  n a d a n i u  H a r ­
r i m a n o w i  k o n c e s j i  w  p r o j e k t o w a n e j  f o r m i e .

12 H ła s k o  p raw d o p o d o b n ie  m a  n a  m y śli z a b i e g i  S y n d i c a t  p o u r  l ’E l e c t r i c i t é  e n  P o logne 
(zob. dok. n r  11).

13 J ó z e f  A n to n i  P r z e d p e ł s k i ,  i n ż y n i e r  g ó r n i c t w a ,  w ic e p r e z e s  U n i i  P r z e m y s ł u  G ó r n ic z o -  
- H u tn i c z e g o  i  I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d lo w e j  w  S o s n o w c u .
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w ali się w  o sta tn ich  czasach  tą  s p r a w ą 14 i w  na jb liższych  dn iach  będą  rów nież 
in terw en iow ać.

W ca ły m  św iecie  n ie  m a tak ieg o  u p raw n ien ia , aby  koncesjonariu szow i odda­
w ało  się n ie  ty lk o  te ren , a le  i w szystk ie  ź ród ła  (zagłębie w ęglow e i s iły  w odne). 
M ów ca z uznan iem  p o w ita łb y  fak t, że k a p ita ł obcy w p ły n ie  d o  Polski, a le  śc iągn ię­
cie k a p ita łu  pow inno  być ty lk o  środk iem , a  n ie  celem . M ów ca je s t zdan ia , że p rzy ­
jęcie  u p raw n ien ia  w  te j fo rm ie  i w  tych  w a ru n k ach , ja k  s ię  obecnie  p rzed s taw ia  — 
je s t n iczym  innym , ja k  zap rzed an iem  życia  gospodarczego w  Polsce czynnikom  
obcym  i to  n ieznanym .

N ie m a pew ności, czy H a rr im a n  n ie  odda sw oich  ak c ji w  ręce niem ieckie , 
a  p rzecież zn an e  są  fak ty , że p rzed  w o jn ą  N iem cy ham o w ali um yśln ie  rozw ój 
p rzem ysłu , np. w  dziedz in ie  p ro d u k c ji so li potasow ych , ab y  sob ie  n ie  stw orzyć 
ko n ku renc ji.

M ów ca p rzy łącza  s ię  do  zdan ia , że Z w iązek  Izb m usi z a jąć  w  te j sp raw ie  
w y raźn e  stanow isko .

P. D r z a ż d ż y ń s k i 15 (Poznań) w y jaśn ia , że Izb a  p o zn ań sk a  jed y n ie  d latego  
n ie  m oże jeszcze za jąć  s tan o w isk a  w  te j sp raw ie , że n ie  je s t d o  n ie j p rzygo tow ana. 
P rzypuszcza, że k w estia  ta  n ie  zo stan ie  dzis ia j de fin ity w n ie  za ła tw iona . Z w iązek  Izb 
pow in ien  zw rócić  się  do  reso rtow ych  M in is te rs tw  i ośw iadczyć gotow ość sw ej 
w spó łp racy  p rzy  ro zp a try w an iu  p ro je k tu  koncesji, a  rów nocześn ie  pow in ien  n a jb a r ­
dziej fachow ym  kom isjom  d ać  tę  rzecz  do g ru n tow nego  o p racow an ia .

P. B r o n i e w s k i 16 (L ublin) n aw iązu jąc  do p rzem ów ien ia  p. D rzażdżyńskiego 
uw aża, że zeb ran ie  m a te r ia łu  techn icznego  by ło  obow iązk iem  każdej Izby  i każda 
Izba  o p racow ała  je  za leżn ie  od w łaściw ości sw oich  te renów . P ro p o n u je  skoncen ­
tro w an ie  ty ch  m a te ria łó w  w  Izbie w arszaw sk ie j jak o  w y n ik  ty c h  w szystk ich  prac, 
spostrzeżeń  i cyfr. Zaznacza, że Izba  lu b e lsk a  n ie  ty lk o  s tw ie rd z iła , iż koncesja  ta  
n ie  je s t p o trzeb n a  d la  k ra ju , a le  że p rzyn iesie  n ieob licza lne  szkody  całem u P a ń ­
s tw u  i tego  ro d za ju  d e k la ra c ja  złożona zosta ła  w ładzom  w o jew ódzk im  lubelsk im . 
M ów ca p rzy tacza  k ilk a  c y fr  ch a rak te ry s ty czn y ch : w  r. 1917/18 n a  te re n ie  przyszłej 
koncesji H a rr im a n a  by ło  za in s ta lo w an y ch  93 000 kW , w  r. 1927/28 — 295 000 kW, 
licząc p rz e c ię tn ie  1200 zł za każdy  kW  za in s ta lo w an e  w  w y tw ó rn iach  i sieciach  
o trzym am y, że w  ty m  dziesięcio leciu  za inw estow ano  242 500 000 zł, a  w ięc tę  sum ę, 
do k tó re j zobow iązuje się H a rr im a n  i n a  co godzi się R ząd P o lsk i. Jeżeli jed n ak  
uw zględnim y, że  w  ub ieg łym  dziesięcio leciu  P o lska  p rzechodz iła  d w u k ro tn ą  in f la ­
cję, że b ra k  rodzim ego p rzem ysłu  elek trycznego  by ł też  m o m en tem  n ie sp rz y ja ją ­
cym, że e lek try fik ac ja  p rzem ysłu  dop iero  te ra z  zaczyna się w zm agać, m usim y p rzy ­
znać, że obow iązk i H a rr im a n a  za udz ie len ie  m u w yłączności są  w ięcej n iż  skrom ne.

P. B r z e s k i 17 (K atow ice) sądzi, że z chw ilą  po w stan ia  ta k  o lbrzym iego p rzed ­
sięb io rs tw a  sp ra w a  ta  s ta je  się ogólnopolską i w szystk ie  Izby są  w  n ie j za in te reso ­
w ane. N ie należy  je d n a k  te j sp ra w y  tra k to w a ć  jak o  koncesji H a rr im a n a , a le  sfo r­
m ułow ać p ew n e  ogólne tezy. Jeże li korzyści z tak ie j e lek try f ik a c ji są  o lbrzym ie 
i n ie  m oże się to  odbyć bez pew nego  p ra w a  w yłączności, d ad zą  s ię  m oże prze­
p row adzić  p ew n e  g ran ice  m iędzy  do tychczasow ym i u p raw n ien iam i a  n o w ą  koncesją.

P. R a d z y ń s k i 18 (K raków ). Izba  k rak o w sk a  je s t zasadn iczo  p rzec iw n ą  w szel­

11 P r z e s a d z a  o n ,  s u g e r u j ą c ,  ż e  z i e m i a n i e  p o w a ż n i e  z a i n t e r e s o w a l i  s i ę  s p r a w ą  H a r r i m a n a .
15 T a d e u s z  D r z a ż d ż y ń s k i  d y r e k t o r  N a c z e ln e j  O r g a n iz a c j i  Z j e d n o c z o n e g o  P r z e m y s ł u  i  R o l­

n i c t w a  Z a c h o d n ie j  P o l s k i ,  c z ło n e k  R a d y  C e n t r a l n e g o  Z w ią z k u  P o l s k i e g o  P r z e m y s ł u ,  G ó r n i ­
c t w a ,  H a n d l u  i  F in a n s ó w .

16 B r o n ie w s k i ,  p r z e d s t a w i c i e l  l u b e l s k i e j  I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d lo w e j .
17 R o m a n  B r z e s k i ,  i n ż y n i e r ,  d y r e k t o r  I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d lo w e j  w  K a to w ic a c h .
18 R u d o l f  R a d z y ń s k i ,  d r ,  r e f e r e n t  I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d lo w e j  w  K r a k o w i e .
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k im  m onopolom . G dyby  jed n ak  koncesja  H a rr im a n a  m u s ia ła  być w prow adzona, to 
udzie len ie  te j koncesji Izba  k rak o w sk a  u w aża  za m ożliw e ty lk o  n a  w aru n k ach  
następ u jący ch : 1) Z abezpieczen ie  p raw  za in te resow anych , a  p rzede  w szystk im  p e ł­
n e  u trzy m an ie  p ra w a  rozszerzen ia  i tw o rzen ia  now ych in s ta lac ji d la  p rzedsięb io rstw  
is tn ie jący ch  w  d n iu  n a d a n ia  koncesji; 2) Z abezpieczen ie  rzeczyw istego  zuży tkow an ia  
k a p ita łu  in w estycy jnego  d la  p o d staw  k a p ita łu  polskiego, ja k  i p ra c  po lsk ich  przez 
odpow iedn ie  ich  u p rzy w ile jo w an ie , k tó re  m . in . polegać m a  i n a  tym , że przy  
p o ró w n an iu  o fe r t m ie jscow ych i zag ran icznych , w y elim in o w an e  spod  ro zp a try w an ia  
będą  ew. k o rzy stn ie jsze  w a ru n k i k redy tow e k o n k u ru jący ch  f irm  zagran icznych ; 
sam a  p rzez  się rozum ie  się  n iem ożliw ość jak ich k o lw iek  sp ec ja ln y ch  u lg  ce lnych  
d la  zag ran icznych  to w aró w  p rzy  in s ta lac jach  H a rr im a n a ; 3) N ależy te  zaw arow an ie  
in te resó w  konsum en tów  w  ogóle, a  w  zak res ie  cen p rąd u  w  szczególności.

P. O l s z e w s k i 19 s tw ierdza , iż p. p rezes K la rn e r  w y su n ą ł dy lem at: kon­
ce s ja  H a rr im a n a  i coś, co  by  ją  m ogło zastąp ić . Z w raca  uw agę n a  to, że  m usia ły  
is tn ieć  p ew ne  p rądy , k tó re  p rzygo tow ały  a tm osferę  pod  koncesję  H a rrim an a . N a­
leży ich szukać w  sam ym  sposobie, w  ja k i ta  k oncesja  się  p rzygo tow ała . W iem y, 
że p rzed s taw ic ie le  H a rr im a n a  od k ilk u  la t  op racow yw ali p lany , gdy w tem  nagle 
w  połow ie czerw ca 20 p ro je k t u p raw n ien ia  został po d an y  do p u b liczne j w iadom ości, 
p rzy  czym  d aw an o  do  zrozum ien ia , że sp ra w a  ta  je s t p rzesądzona. P u n k t ciężkości 
sp raw y  leży w  sto su n k u  d o  zagran icznych  k a p ita łó w ; w  obecnym  s ta d iu m  rozw oju  
naszego k ra ju , ten  p u n k t zasłu g u je  n a  szczególne zaznaczenie. C ały  szereg  in w esty ­
cji d okonanych  w  la ta c h  ub ieg łych  op iera  się  rów n ież  n a  k ap ita ła ch  zagran icznych . 
S tosunek  R ządu do  ty ch  in w esty c ji polega n a  tym , że is tn ie je  k oncesja  H arrim an a , 
a  Izby b ęd ą  m ogły ty lk o  uzgodnić sw e stan o w isk o  z p lan em  te j firm y. Ja k i w yg ląd  
p rzy b io rą  po pew nym  p rzeciągu  czasu  sp raw y  e lek try fik ac ji k ra ju ?  W szystk ie d o ­
tychczasow e poczynan ia  tych, k tó rzy  inw estow ali p ien iądze  n a  te j połaci k ra ju , 
są. sk azan e  n a  d ob rą  w olę H a rrim an a , a  m ia ro d a jn y  d la  H a rr im a n a  będzie jedyn ie  
in te re s  jego p rzed s ięb io rstw a  i n ie u lega w ątp liw ości, że ta m te  p rzed s ięb io rstw a  są 
sk azan e  n a  zagładę. N ależy za tem  b rać  pod  uw agę, ja k ie  to  w yw rze  w rażen ie  na 
k a p ita ł zag ran iczny  za in te reso w an y  w  Polsce. T o je s t m oże cen tra ln y  p u n k t zagad­
n ien ia , zw łaszcza że k oncesją  H a rr im a n a  co  do  je j zak resu  i sposobu p rzep ro w a­
dzen ia , k tó ra  w  dziedz in ie  e lek try fik ac ji obe jm u je  w szystko, bo  n a w e t szczegóły, 
je s t koncesją  sui generis  zupełn ie  bez p recedensu , n ie  ty lk o  w  Polsce, ale i za 
g ran icą . K oncesja  w ięc, k tó ra  w zn ieca  ty le  dy sk u s ji, m oże d op row adzić  do  scysji 
m iędzy  in te re sa m i kon cesjo n ariu sza  a  in te re sa m i k ra ju .

Z w iązek  Izb sto i p rzed  tru d n y m  zadan iem , ja k im  je s t zgłoszenie p o p raw ek  do  
koncesji H a rrim an a , bow iem  m iędzy  tym , co głoszą p rzed s taw ic ie le  H a rrim an a  
i jego  zw olennicy , a  tym , co w  is toc ie  s tan o w i tre ść  u p raw n ien ia , leży ca ła  p rze­
paść. Z dan iem  m ów cy, Z w iązek  Izb  pow in ien  zw rócić uw agę R ządu n a  to, że poza 
H a rrim an em  m ogliby być i in n i o ferenci, je d n a k  sposób tra k to w a n ia  te j sp raw y  
m usi zniechęcać do s ta w ia n ia  in n y ch  propozycji.

P. K l a r n e r  reasu m u jąc  d y sk u s ję  s ta w ia  w niosek , ab y  Z w iązek  w ypow iedział 
się  w  te j sp raw ie , p rzy  czym  za n a jp ro s tsz ą  d rogę  uw aża, ab y  Z w iązek  zaznaczył 
n a  raz ie  sw ą  so lidarność  z op in ią  Izby w arszaw sk ie j, n a s tęp n ie  zaś ab y  Izba  u rzę ­

11 A n to n i  O ls z e w s k i ,  15 .X II.1919—15.VI.1920 m i n .  p r z e m y s ł u  i h a n d l u ,  w i c e d y r e k t o r  T o w a ­
r z y s t w a  P r z e m y s ł o w c ó w  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  r e p r e z e n t a n t  Z r z e s z e n ia  e l e k t r o w n i  k o p a l n i a ­
n y c h ,  c z ło n e k  R a d y  C e n t r a l n e g o  Z w ią z k u  P o l s k i e g o  P r z e m y s ł u ,  G ó r n i c t w a ,  H a n d lu  i  F in a n s ó w .

20 O b w ie s z c z e n ie  o  w p ł y n i ę c i u  p o d a n i a  o  u p r a w n i e n i e  r z ą d o w e  n a  z a k ł a d  e l e k t r y c z n y  
f i r m y  W . A . H a r r i m a n  a n d  C o  I n c .  N e w  Y o r k  z o s t a ło  o g ło s z o n e  w  M o n i to r z e  P o l s k i m  n r  110 
z  14.V.1929.
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d u jąca  op racow ała  tę  sp raw ę  g ru n to w n ie  i w y n ik i p rzed s taw iła  na  n as tęp n y m  lub 
też  sp ec ja ln ie  ad hoc  zw ołanym  z eb ran iu  Z w iązku  Izb.

Pow yższy w n iosek  m ów cy zosta ł p rz y ję ty  p rzez  zeb ranych  i w y rażo n y  w  fo r­
m ie  n a s tęp u jące j u ch w ały : „S o lidaryzu jąc  s ię  z tre śc ią  uchw ały  po łączonych  ko­
m isji Izby  P rzem ysłow o-H and low ej w  W arszaw ie  z d n ia  2 s ie rp n ia , Z w iązek  Izb 
poleca u rzęd u jące j w  W arszaw ie  p rzep ro w ad zen ie  szczegółow ych b ad ań  odnośnego 
u p ra w n ie n ia  i p rzed s taw ien ia  w y n ik ó w  Z w iązkow i w  celu  za jęc ia  ostatecznego  
s ta n o w isk a ” 21. — —

O ryginał  — m a szynop is  pow ie lony.
W A P ,  Bydgoszcz, Izba P rzem ys ło w o -H a n d lo w a  w  Bydgoszczy, t. 40, s. 519—531.

N r 7

Z  pro toko łu  zebrania  Z w ią z k u  I zb  P rzem ys ło w o -H a nd low ych  
odbytego  17 w rześn ia  1929 r. w e  L w o w ie  — 

o u p ra w n ie n iu  dla f i r m y  W. A . H arr im a n

P rzew odn iczący  p rzypom nia ł, że  sp ra w a  u sto su n k o w an ia  się Izb do  rzą­
dow ego p ro je k tu  n a d a n ia  f[irm ie] W. A. H a rr im a n  & Co. u p raw n ien ia  n a  e le k try f i­
kac ję  k ra ju , b y ła  ju ż  p rzed m io tem  o b rad  p o p rzedn iego  zeb ran ia  Z w iązku . N a  pod­
staw ie  w ów czas odbytej d y sk u s ji o raz po  zeb ran iu  op in ii k ilk u  rzeczoznaw ców , 
p rzede  w szystk im  tych , k tó rzy  p ro je k t p o p ie ra ją , Izb a  U rzęd u jąca  op racow ała  
obszerny, rzeczow o um oty w o w an y  m em o ria ł, k tó rego  tre ść  zo sta ła  Izbom  zakom u­
n ik o w an a  (zał. 6) 1.

P o  odczy tan iu  p rzez  prof. C h e ł m o ń s k i e g o  (W arszaw a) w n io sk ó w  za w a r­
tych  w  p ro jek c ie  m em oria łu , rozw in ę ła  s ię  d y sk u sja , w  k tó re j z a b ie ra li głos pano ­
w ie: p ro f. S o k o l n i c k i 2 (Lwów), W d z i ę k o ń s k i 3 (Bydgoszcz), U h l a m 4 
(Lwów), K r u p s k i 5 (G rudziądz), B a y e r 6 (Łódź), M i r o w s k i  (Sosnowiec), 
C h e ł m o ń s k i  (W arszaw a) i p rzew odniczący .

D yskusja  w ykaza ła , że w szystk ie  Izby  zgad za ją  s ię  n a  m o ty w ację  w niosków  
i n a  ich  tre ść  zasadniczą, że u p raw n ien ie  w  b rzm ien iu  op u b lik o w an y m  n ie  po ­
w in n o  być udzielone, je d n a k  w iększość obecnych  w ypow iedz ia ła  się za  zm ianą  
red ak c ji w n iosków  w  ty m  sensie, by  n ie  z aw ie ra ły  one negacji, lecz w y rażo n e  były 
pozy tyw nie  i po d k reś la ły  konieczność e le k try f ik a c ji k ra ju . W obec tego  osta teczne  
z red ag o w an ie  w n iosków  pow ierzono  p o d k o m isji w  sk ład z ie  prof. C hełm ońsk i (W ar­

21 U c h w a ła  Z w ią z k u  I z b  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w y c h  o p u b l i k o w a n a  z o s t a ł a  w  z b io r z e  
M . K o z ł o w s k i e g o  S p r a w a  H a r r i m a n a  (s .  294—295).

1 W  a k t a c h  z a ł ą c z n ik a  b r a k .  M e m o r i a ł  Z w ią z k u  I z b  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w y c h  o p u ­
b l i k o w a n y  z o s t a ł  w  w y d .  Z w ią z e k  I z b  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w y c h  w  s p r a w i e  p r o j e k t o w a n e g o  
u p r a w n i e n i a . . . ,  o p .  c i t .

2 P o r .  p o l e m ik ę  m i ę d z y  p r o f .  S . G r a b s k i m  a  p r o f .  G . S o k o l n i c k i m  n a  ł a m a c h  
L w o w s k i e g o  K u r i e r a  P o r a n n e g o  i  E p o k i .  Z a m ie ś c i ł  j ą  M . K o z ł o w s k i  w  w y d .  S p r a w a  
H a r r i m a n a .

3 T e o f i l  W d z ie k o ń s k i ,  i n ż y n i e r - t e c h n o l o g ,  1922— 1930 d y r .  n a c z .  T o w . A k c .  K a b e l  P o l s k i  
w  B y d g o s z c z y ,  p r e z e s  Z w ią z k u  F a b r y k a n t ó w  i R a d y  P r z e m y s ł o w o - H a n d lo w e j  w  B y d g o s z c z y .

4 U h la m ,  p r z e d s t a w i c i e l  I z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j  w e  L w o w ie .
6 H e n r y k  K r u p s k i ,  d y r e k t o r  I z b y  P o m o r s k i e j  P r z e m y s ł o w o - H a n d lo w e j  w  G r u d z ią d z u .
6 K a r o l  B a y e r ,  i n ż y n i e r ,  d y r e k t o r  I z b y  P r z e m y s ł o w o  H a n d lo w e j  w  Ł o d z i .
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szaw a), p ro f. S okoln ick i (Lwów) i B ayer (Łódź), po  czym  p rzy ję to  je  jednog ło śn ie  
w  b rzm ien iu  następ u jący m :

„Z w iązek  Izb m a zaszczyt postaw ić  n a s tę p u ją c e  w niosk i:
1) ab y  u p ra w n ie n ie  e lek tryczne , o k tó re  ub iega  się firm a  W. A. H a rr im a n  an d  

Co. In c o rp o ra te d  w  ogłoszonym  b rzm ien iu  n ie  by ło  udzielone, chyba by  ono  było  
ponow n ie  o p racow ane  i zo sta ły  p rzy  ty m  uw zg lędn ione w yżej p rzed s taw io n e  po ­
s tu la ty ;

2) ab y  w  dalszym  ciągu prow adzone by ły  p rzez R ząd p race  n ad  u rzeczy w is t­
n ien iem  p lan u  e lek try fik ac ji P o lsk i w  sk a li p ań stw o w ej, o p a rte  z p u n k tu  w idzen ia  
ekonom icznego  i finansow ego  n a  w yłożonych w yżej zasad ach ;

3) ab y  w  dalszych  p racach  n a d  e lek try fik ac ją  k ra ju  zapew n iony  zosta ł s ta ły  
b ezpośredn i u d z ia ł czynn ików  państw ow ych , m ający ch  pieczę n a d  w y tw órczością  
k ra jo w ą , a  p rzed  o sta teczną  decyzją  w y słu ch an a  i należycie  u w zg lędn iona  by ła  
op in ia  p rzed s taw ic ie ls tw a  życia gospodarczego.

Oryginał, m aszynop is  pow ielony.
W A P ,  Bydgoszcz,  Izba P rzem ys ło w o -H a nd low a  w  Bydgoszczy , t. 40, s. 479-481.

N r 8

2 m a ja  1930, W arszaw a. P ism o nacze ln ika  W yd z ia łu  E lek ­
trycznego  M in is te rs tw a  Robót P ub lic znych  inż. K . S iw ic ­
kiego do K o m i te tu  E konom icznego  M in is trów  o przesłan iu  
odpisu w n io sk u  w  sprawie  p rog ra m u  e le k try f ik a c j i  p rzez  
P a ń s tw o 1 w ra z  z  u w a g a m i W yd z ia łu  E lek trycznego  

z  2 m a ja  1930

M in is te rs tw o  R obót P u b licznych  p rzesy ła  odpis w n iosku  sw ego w  sp raw ie  
rea liz ac ji p ro g ram u  e lek try f ik a c ji p rzez  P aństw o . W niosek  te n  by ł o m aw ian y  n a  
jed n y m  z posiedzeń  w  lu ty m  1928 r. pod p rzew o d n ic tw em  ów czesnego W icep re­
m ie ra  B a r tla  p rzy  udzia le  P an ó w  M in istrów  K w iatkow sk iego , C zechow icza, S k ład - 
kow sk iego  i M oraczew skiego o raz podpisanego. W niosek te n  uzn an o  w ów czas za 
n ie re a ln y  i w yrażono  opinię, że należy  rozpocząć ro k o w an ia  z f irm ą  W. A. H a rr i­
m a n  a n d  Co. Inc., k tó ra  w łaśn ie  w  ow ym  czasie z łożyła sw o ją  o fe rtę  º.

P oza  ty m  załącza  się  uw ag i W ydzia łu  E lek trycznego  M in is te rs tw a  R obót P u ­
b licznych  z d n ia  2 m a ja  b r. do w spom nianego  w n iosku  z r. 1928 2.

N aczeln ik  W ydzia łu  
K . S iw ick i

Na o d b i ty m  pod te k s te m  s tem p lu  P re zy d iu m  R ad y  M in is tró w  podano  datę  p r z y ­
jęcia  d o k u m e n tu  (2.V.1930); sygnaturę  (437lKE) i ilość za łączn ików  (3).

Oryginał, maszynopis ,  L. dz. X V I I  — 1445930.
A A N ,  K EM , t. 750, s. 80.

a O bok  na m arg inesie  zn a jd u ją  się dopisk i:  P .  d y r .  J a s t r z ę b s k i .  Z w r o t  K .  W ., a / a  4 /7 ... 
oraz  k i l k a  i n n y c h  n ie c z y te ln y c h .

2 W  a k t a c h  b r a k .
1 W n i o s e k  t e n  p u b l i k u j e m y  w  d o k .  n r  2.
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N r 9

2 m a ja  1930, W arszawa. P ism o  nacze ln ika  W y d z ia łu  E lek ­
trycznego  M in is te rs tw a  R obót P ub licznych  inż. S iw ick iego  
do K o m i te tu  E konom icznego  P re zy d iu m  R a dy  M in is trów  
z  d anym i,  do tyczą cym i s ta nu  e lek try f ika c j i  na obszarze  
p ro jek tow anego  u praw n ien ia  d la  f i r m y  W. A . H arrimana.

P ism o  — oryginał, m aszynopis ,  L. dz. XVII-1446/30, za łączn ik i  — m aszynopis  
powielony.

A A N ,  KEM , t. 750, s. 82— 85.

N r 10

28 m a ja  1930, W arszaw a . P ism o nacze ln ika  W yd z ia łu  
E lek trycznego  M in is te rs tw a  R obó t  P ub licznych  inż. S iw ic ­
kiego do Sekre ta r ia tu  K o m i te tu  Ekonom icznego  R a d y  M i­
n is trów , zawiera jące  n e g a ty w n ą  o p in i ę 1 W y d z ia łu  E lek ­
trycznego  Min. R obót Publ. o d od a tk o w ych  p o p raw ka ch  
za proponow anych  p rzez  M in is tra  Robót Publ. prof. M. M a-  
tak iew icza  6.V.1930 r. w  P re zy d iu m  R ad y  M in is tró w  do  
te k s tu  w a r u n k ó w  u p ra w n ien ia  W. A .  H arr im ana  zes taw ior  

nego 23.IV.1930 przez  de legatów  3 m in i s t e r s tw 2.

O ryginał m aszynop is  L. dz. X V I I - . . .
A A N ,  K EM , t. 750, s. 88— 94.

N r 11

P rotokół 10 posiedzenia  R a d y  M in is trów  R zeczypospolite j  
P olsk ie j  z  26 m a ja  1930 r. w  spraw ie  o fe r ty  W . A. H arr im ana  

na  e le k tr y f ik a c ję  Polski.

O b e c n i :
P rezes  R ady  M in istrów , W ale ry  S ław ek
M in is te r  S p raw  W ew nętrznych , F e lic jan  S ław oj S k ładkow sk i 
K ie ro w n ik  M in is te rs tw a  S k arb u , Ig n acy  M atuszew sk i 
M in is te r  S praw ied liw ości, S tan is ław  C a r
M in is te r  W yznań  R elig ijnych  i O św iecen ia  Publicznego, d r  S ław o m ir C zerw ińsk i 
M in is te r  P rzem y słu  i H and lu , inż. E ugen iusz  K w ia tk o w sk i 
M in is te r  K om un ikac ji, inż. A lfons K ü h n
M in is te r  R obót P ub licznych , prof. d r  M aksym ilian  M atak iew icz  
M in is te r  P ra c y  i O pieki Społecznej, A lek san d er P ry s to r  
M in is te r  R efo rm  R olnych, p ro f. d r  W ito ld  S tan iew icz

1 O p in i a  b e z  z a k o ń c z e n i a .

2 Z m ia n y  - w p r o w a d z o n e  p r z e z  k o m i s j ę  d e l e g a t ó w  3 m i n i s t e r s t w  — P r z e m y ś l u  i  H a n d lu ,  
R o b ó t  P u b l i c z n y c h ,  S k a r b u  z a w i e r a  d o k .  11.
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M in iste r P oczt i T elegrafów , inż. Ig n acy  B o ern e r
Za M in is tra  S p raw  W ojskow ych  Szef A d m in is trac ji A rm ii i W icem in iste r 

S p raw  W ojskow ych, gen. dyw . D an ie l K onarzew sk i 
Za M in is tra  R o ln ic tw a P o d sek re ta rz  S tan u , W ik to r L eśn iew ski 
Za M in is tra  S p raw  Z agran icznych  P o d sek re ta rz  S tanu , A lfred  W ysocki 
Szef G ab in e tu  P rezesa  R ady  M in istrów , T adeusz  S chätze l 
S ek re ta rz  K o m ite tu  E konom icznego M in istrów , W incen ty  Ja s trzęb sk i 
S ek re ta rz  R ady  M inistrów , S ta n is ła w  Z aw adzk i 
Posiedzen ie  rozpoczęto o godzinie 17 m. 30.

N a w stęp ie  P rezes R ady  M in istró w  ośw iadczył, iż p rzedm io tem  o b rad  będzie  
sp raw a  e lek try f ik ac ji Polsk i, a  w  szczególności sp ra w a  o ferty  f irm y  H a rrim an . 
Jak k o lw iek  decyzja  w  te j sp raw ie  na leży  fo rm aln ie  do k o m petenc ji M in is tra  
R obót P ub licznych , je d n a k  ze w zg lędu  n a  doniosłość zagad n ien ia  M in is te r R obót 
P ub licznych  p rosił o p o ddan ie  je j pod  o b rad y  R ady  M inistrów .

N astępn ie  M in is te r R obót P u b licznych  z re fe ro w a ł c a ły  p rzeb ieg  p e r tra k ta c ji  
z f irm ą  H a rrim a n  w  sp raw ie  koncesji e lek try f ik acy jn e j, w szelk ie  p ro je k ty  ro z ­
w ażone w  toku  rokow ań, z a rzu ty  podnoszone z różnych  s tro n  p rzeciw  p ro jek to w i, 
po czym  p rzed s taw ił osobistą ocenę p ro je k tu  i w  k o n k lu z ji ośw iadczył, iż zd an iem  
jego  należy, n ie  zw lekając , o fe rtę  H a rr im a n a  odrzucić. W zw iązku  z re fe ra te m  d o ­
tyczącym  o fe rty  H a rr im a n a  p rzed s taw ił M in is te r R obót P ub licznych  rów n ież  in n e  
o fe r ty  e lek try fik acy jn e , a  m ianow ic ie  P om orsk ie j E lek tro w n i K ra jo w ej G ródek , 
k tó ra  n aw iąza ła  s tosunk i z k ap ita łem  szw a jca rsk im  (Tow. M otor-C olum bus) o raz  
u tw orzonego  n ied aw n o  S yn d y k atu  d la  E lek try fik ac ji w  P olsce (Synelpol) w  P a ry żu . 
W zakończeniu  M in iste r z re fe row ał m ożliw ości p rac  e lek try fik acy jn y ch  p rzy  po­
m ocy k ap ita łó w  kra jow ych . R e fe ra t M in is tra  R obót P ub licznych  w  załączeniu .

W dy sk u s ji zab ie ra li głos: P rezes R ady  M in istró w  o raz  M in istrow ie : S k a rb u , 
P rzem ysłu  i H andlu , K om unikacji, P ra c y  i O pieki Społecznej, P oczt i T e leg rafów  
i S p raw  Z agran icznych .

M in iste r K om un ikacji ośw iadczył, iż zd an iem  jego: 1-o n a  ta k  w ie lk im  te ry ­
to riu m , jak ie  m ia ła  ob jąć k oncesja  H a rr im a n a , n ie  p o w in n a  być w  ogóle n ik o m u  
udzie lona  koncesja ; 2-o żadna  k oncesja  n ie  p o w in n a  być udz ie lona  n a  czas d łuższy  
n iż la t  40.

W w yn iku  dy sk u sji postanow iono  udzie lić  H a rrim an o w i odpow iedzi odm ow nej, 
w strzy m u jąc  je d n a k  zaw iadom ien ie  go o ty m  n a  czas p o trzeb n y  M in istrow i S k a rb u  
do zasięgnięcia  in fo rm ac ji z  A m eryk i, czy w iadom ość o odrzucen iu  o fe r ty  n ie  
w p ły n ie  w  sposób n ieko rzystny  n a  toczące  się n a  ry n k u  a m ery k ań sk im  p e r tra k ta c je  
k redy tow e. O dm ow a n ie  będzie zaw ie rać  m otyw ów  p isanych . Jeże li p rzed s taw ic ie le  
H a rr im a n a  zw rócą się  o m otyw y, M in is te r  R obó t P ub licznych  udzie li ich  u stn ie .

Co się tyczy o fe rty  Synelpolu , M in is te r  R obót P ub licznych  odpow ie, że p rz e d ­
łożone p ropozycje  n ie  m ogą być p rzed m io tem  dyskusji, i poprosi o k o n k re tn ie jsze  
p ro jek ty .

P osiedzen ie  zakończono o godzinie 20.

W. S ław ek

P rotokól-oryginał, maszynopis ,  re fe ra t  — m a szynop is  n ieau toryzow any .  
A A N ,  pro toko ły  posiedzeń R. M. 1930 r., t. 51, s. 370—371.

13 — N a jn o w s z e  D z ie je  P o l s k i http://rcin.org.pl
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Z a ł ą c z n i k

R e f e r a t  m in is tra  ro b ó t pub licznych  prof. M. M atak iew icza 
p t. S p raw a  firm y  W. A. H a rr im a n a  an d  Co. In co rp o ra ted  N ew  Y o rk 1

1. I s t n i e j ą c e  p r o j e k t y  u p r a w n i e n i a  d l a  H a r r i m a n a
O b ejm u jąc  u rząd  w  d n iu  31 g ru d n ia  1929 r., o trzym ałem  z rą k  m ego po­

p rzed n ik a :
1. T ek st p ro je k tu  u p raw n ien ia , p rzed łożony  przez  H a rr im a n a  i p o dany  do  

w iadom ości 6 w o jew ództw  (z 2 m a ja  1929 r.) 2.
2. T ekst u s ta lo n y  jednostronn ie , jak o  op racow an ie  M in is te rs tw a  R obót P u b lic z ­

nych  (z 22 lis to p ad a  1929 r . ) 3.
3. „M em orandum ” F irm y  W. A. H a rr im a n a  z 7 paźd z ie rn ik a  1929 r.
W  d n iu  31 styczn ia  1930 r. zgłosili się  w  m ym  b iu rze  zastępcy  pow yższej firm y , 

p.p. R o ss i4, M a r t in i5 i L u b o v itsc h 6, prosząc o szybkie za ła tw ien ie  p o d an ia  H a rr i­
m ana. S tw ierd z ili p rzy  tym , że s to ją  n a  s tan o w isk u  w a ru n k ó w  p ie rw o tnych , łączn ie  
z u s tęp s tw am i zaw arty m i w  „m em o ran d u m ” (tu załączonym  7) o raz  z u s tęp s tw am i 
w yłączności n a  rzecz koncesji zak ładów , k tó re  do  15 m a ja  1930 r. zo staną  w y ­
budow ane.

N ow e w a ru n k i M in is te rs tw a  R obót P ub licznych  są  im  zn an e  — a  w obec po­
gorszen ia  się w a ru n k ó w  k redy tow ych  w  A m eryce i n iem ożności w  obecnej chw ili 
w y k u p n a  e lek tro w n i OEW, n ie  m ogliby  ab so lu tn ie  p rzy jąć  w aru n k ó w  gorszych, 
ja k  w  p ie rw o tn y m  tek śc ie  u p ra w n ie n ia  i w  raz ie  pogorszen ia  tych  w aru n k ó w  
m usie liby  sw ą  propozycję  cofnąć. W  dalsze j dyskusji dodali jed n ak , że n ie  w y­
k lu cza ją  tak iego  postępow an ia , że jeże li p ew n e  w a ru n k i zo staną  pogorszone, o trzy ­
m ają  rek o m p en sa tę  p rzez  p o p raw ien ie  innych .

W reszcie  de legaci w sk aza li n a  t ru d n e  w a ru n k i p racy  w łasn y ch  zak ładów  
H a rrim a n a  n a  G órnym  Ś ląsku  o raz  n a  n ad z ie ję  uzyskan ia  dużego zby tu  p ro d u k ­
tów  ty ch  zak ład ó w  p rzy  w y k o n an iu  zam ierzeń  e lek try fikacy jnych .

Z pow yższego w yn ika , że zobow iązan ia  H a rr im a n a  ob ję te  są  p ie rw o tn y m  
tek s tem  p ro je k tu  u p ra w n ie n ia  o raz  p rzed łożonym  przez tę  firm ę  „m em o ran d u m ”, 
i ta k  też  w  da lszym  ciągu będą  p rzedstaw ione , p rzy  czym  p odane  będą  zasadn icze  
różn ice  tek s tu  1 (p ierw otnego) i 2 (ustalonego  jed n o s tro n n ie  p rzez  M in iste rs tw o  
R obót Publicznych).

2. R o z m i a r y  u p r a w n i e n i a
H a rrim a n  o trzym ałby , p rzy  uw zg lędn ien iu  ogran iczeń  odnośn ie  do is tn ie jący ch  

już  zak ładów  „w yłączne i ca łk o w ite  p raw o  w y tw arzan ia , p rze tw arzan ia , p rzesy ła ­

1 T e k s t  n a p i s a n o  p r a w d o p o d o b n i e  n a  p o d s t a w i e  s t e n o g r a m u .  F r a g m e n t a m i  j e s t  o n  m o c n o  
z n i e k s z t a ł c o n y ,  a  s e n s  t r u d n y  d o  o d t w o r z e n i a .

2 P r o j e k t  u p r a w n i e n i a  w y d r u k o w a n y  p r z e z  f i r m ę  H a r r i m a n  z n a l e ź ć  m o ż n a  m. i n .  w  w y ­
d a w n i c t w i e :  Z w ią z e k  I z b  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w y c h  w  s p r a w ie . . . ,  o p .  c i t .

3 W  a k t a c h  b r a k  t e k s t u  z  22.X I .  1929.
4 I r v i n g  R o s s i  b y ł  p r z e d s t a w i c i e l e m  k o n c e r n u  H a r r i m a n a  n a  E u r o p ę .
5 I n ż .  M a r t i n i  b r a ł  u d z i a ł  w r a z  z  in ż .  C z a p l ic k im  i  m e c .  T e m p le m  w  tz w .  r o z p r a w a c h  

w o je w ó d z k i c h  w  s p r a w i e  o f e r t y  H a r r i m a n a .  P o p r z e d n i o  in ż .  M a r t i n i  b y ł  g łó w n y m  p r z e d s t a ­
w ic i e l e m  E U C .

6 D r  E u g e n e  L u b o v i t s c h  z  P a r y ż a  w s z e d ł  w  s k ł a d  R a d y  N a d z o r c z e j  p o ł ą c z o n y c h  w  r .  1929 
p r z e z  H a r r i m a n a  3 w i e l k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  h u t n i c z y c h  n a  G . Ś l ą s k u .  J .  P o p k i e w i c z  
i  F.  R y s z k a  o k r e ś l a j ą  g o  j a k o  p ó ł  S e r b a  p ó ł  F r a n c u z a ,  p r o m o t o r a  „ z b l i ż e n i a ” H a r r i m a n a  
i  F l i c k a  (o p . c i t . ,  s . 212).

7 W  a k t a c h  b r a k  m e m o r a n d u m .  M a p a  i l u s t r u j ą c a  z s ię g a  k o n c e p c j i  H a r r i m a n a  z n a j d u j e  
s ię  w  A A N  w  a k t a c h  K E M , t .  750 s . 88. P o d o b n ie  n i e  o d n a l e z io n o  w  a k t a c h  d a l s z y c h  z a ł ą c z ­
n ik ó w  (3, 4, 5).
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n ia  i rozdz ie lan ia  energ ii e le k try c z n e j” w  celu  zaw odow ego je j zby tu  w  69 po­
w ia tach  n a  obszarze 6 w o jew ództw  (całych — krakow sk iego  i k ieleckiego i pew n y ch  
p o w ia tó w  w  w oj. w arszaw sk im , łódzkim , lu be lsk im  i lw ow skim ). O bszar u p ra w n ie ­
n ia  oznaczony n a  dołączonej m ap ie  ko lo rem  czerw onym  o b e jm u je  p ra w ie  1/5 część 
obszaru  Polski, z ludnością  7 m ilionów  głów  (około 90 głów  n a  1 k m 2); je s t  to  
obszar bardzo  w artośc iow y , o b e jm u jący  ca łe  Z ag łęb ie  D ąbrow skie, Z ag łęb ie  K ra ­
kow skie, obszar p rzem ysłow y  radom sko-k ie leck i, tr ó jk ą t  bezp ieczeństw a etc. K on­
ces ja  m ia ła  być n a d a n a  n a  la t  60, po  czym  m oże n as tąp ić  w yku p n o  p rzez  P ań stw o , 
a  jeże li to  w y k u p n o  n ie  n astąp i, is tn ie je  da le j, je d n a k  bez p ra w a  w yłączności.

R ząd  polski p rzez czas trw a n ia  u p raw n ien ia  n ie  udzieli żadnej osobie, an i 
firm ie  lub  spółce, poza up raw n io n y m , p ra w a  w y tw arzan ia , p rzesy łan ia  lu b  roz­
d z ie lan ia  energ ii w  ce lu  zaw odow ego je j zbytu.

P ań stw o  zastrzega  sobie p raw o  w y k u p u  po u p ły w ie  te rm in u  u p raw n ien ia . 
F irm a  m a być n a  tr z y  la ta  p rzed tem  o w y k u p ie  zaw iadom iona. W ykup po lega  n a  
tym , że P ań stw o  zap łac i: 1) kw otę  ró w n ą  ca łkow ite j su m ie  kosztów  (księgow anych) 
z po trącen iem  am o rty zac ji w  s to su n k u  1/30 su m y  kosztów  za każdy  ro k  od ch w ili 
w ykonan ia , z w y ją tk iem  u rząd zeń  w odno-e lek trycznych , p rzy  k tó ry ch  okres a m o rty ­
zacji w ynosić będzie  la t  60 i m ałych  loka lnych  s tac ji, p rzy  k tó ry ch  okres te n  w y­
n iesie  la t  20; 2) za w szystk ie  zap asy ; 3) za w szystk ie  zaleg łe  rach u n k i.

P ań s tw o  zastrzega sobie p raw o  w y k u p u  po u p ły w ie  35 la t  od n a d a n ia  u p ra w ­
nien ia , p rz y  czym  w ykup  te n  m a być n a  trzy  la ta  w cześn ie j zapow iedziany . W tedy  
P ań stw o  p łaci kw otę  ró w n ą  ca łkow ite j (księgow anej) sum ie  kosztów , z  p o trącen iem  
am o rty zac ji jw ., p rócz tego  za k ażd y  rok  do  te rm in u  u p ływ u  koncesji w p ła tę  
roczną, obliczaną j a ko śred n ią  z  dochodów  z p ięciu  n a jlep szych  la t  o sta tn ieg o  
okresu  siedm io le tn iego  (m em orandum  8O%  te j rocznej sum y). U p raw n io n y  m a  d o  
roku  stw orzyć  now ą P o lsk ą  Spółkę A k cy jn ą  ce lem  ek sp lo a tac ji zak ładu  i p rze lać  
n a  n ią  up raw n ien ie . M a 51% ak c ji H a rr im a n a  złożyć w  B anku  P o lsk im , k a u c ja  
1 m ln  zł i 4 1/2 m ln  zł g w aran c ji b an k u  am erykańsk iego . M a p raw o  obciążać  z a k ła d  
do  w ysokości 75%  kosztów .

3. O b o w i ą z k i  u p r a w n i o n e g o

U p raw n io n y  u ruchom i:

W ciągu  p ierw szych  p ięciu  la t :  a) e lek tro w n ię  w o d n ą  n a  D unajcu  o m ocy 
in s ta lo w an e j niższej ja k  40 000 H P , b) e lek tro w n ię  c iep lną  w  okręgu  k rak o w sk im  
lub  Z agłęb iu  D ąbrow skim , lu b  też  w yzyska reze rw y  jak ich k o lw iek  is tn ie jący ch  za ­
k ładów  elek trycznych , c) p rzew ody  w ysokiego  n ap ięc ia  n ie  niżej 100 000 V łączące  
n a  je d n ą  szynę e lek tro w n ie  w o d n ą  i c iep lną , okręgi p rzem ysłow e łódzki i rad o m ­
ski, d) sieci rozdzielcze.

W  ciągu d ru g ich  p ięciu  la t: a) rozszerzen ie  e lek tro w n i w odnej lu b  b u d o w ę  
innych  zak ładów  w odnych  do 90 000 H P  in s ta lo w an y ch , b) da lszą  budow ę e le k tro w ­
ni ciep lnych , o ile zapo trzebow an ie  tego będzie w ym agać, c) rozszerzen ie  lin ii  w y ­
sokiego n ap ięc ia  100 000 V d o  750 km , o ile  zapo trzeb o w an ie  w zrośn ie  d o  0,3 kW  
n a  1 m b, d) sieć rozdzielczą.

Podczas resz ty  ok resu  (50 la t) — d a lszy  rozw ój u rządzeń .
W szelkie zobow iązan ia  u p raw n io n eg o  odnośn ie  do w y zy sk an ia  s ił w od n y ch  

uzależn ione  są  od  u zy sk an ia  zezw oleń  w o d n o -p raw n y ch  n a  po d staw ie  u s ta w y  
w odnej.

C ały  koszt zak ład u  w odnego  n ie  m oże przekroczyć za ca ły  ok res 10-letn i 
7 m ln do larów .
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Z obow iązan ia  u p raw n ionego  ogran iczone są do  w y d a tk o w an ia  w  okresie  p ie rw ­
szych 5 la t  sum y n ie  p rzek racza jące j 15 000 000 zł, w  okresie  n as tęp n y ch  5 la t sum y 
nie p rzek racza jące j 10 000 000 zł, w  każdym  dalszym  ro k u  po 1 500 000 zł.

N a żąd an ie  zw iązków  kom unalnych  m a ośw ietlać  u lice  i p lace. M a opłacać 
do k as  skarbow ych  0,5% w pływ u eksp loa tacy jnego  b ru tto .

D la u rzędów  państw ow ych  i k o m unalnych  opust od ta ry f  25%.
T a r y f y
1) Z ależn ie  od obszaru  — d la  św ia tła  ta ry fa  m ak sy m aln a  w ynosi 70—90 g r za 

kW h n a  n isk im  nap ięc iu .
2) D la s i ły 8 — 45%  cen pow yższych.
3) N a w ysok im  nap ięc iu  — 80% cen pow yższych.
4) O pust 3%  (w edług m em orandum ).
Z a d u żą  ilość godzin opusty . C eny te  obow iązują , o ile  ceny w ęg la  i robocizny 

pozostaną  n a  ty m  sam ym  poziom ie, w  raz ie  w zro stu  — rosną.
W  raz ie  zm iany  w aru n k ó w  s tro n , rew iz ja  cen  po 10 la ta c h  co 5 la t.
Z a tru d n iać  m a siły  po lsk ie  — fachow ców  obcokra jow ych  w  p ie rw szych  5 la ta ch  

do  10% p ersone lu  urzędniczego.
D la sporów  sąd y  w  W arszaw ie, d la  kw estii techn icznych  — sąd  rzeczoznaw ców .

4. R ó ż n i c e  m i ę d z y  w a r u n k a m i  t e k s t u  p r o j e k t u  u p r a w n i e n i a
1) i te k s tu  p ro je k tu  u p raw n ien ia  2) [w idoczne] na  za łączn iku  3) ja k  w y n ik a  jed n ak  
z pow yżej podanego o św iadczen ia  zastępców  H arrim an a , w a ru n k ó w  ty ch  oni n ie 
zn a ją , an i się n a  n ie  n ie  godzą.

5. R o z l e g ł o ś ć  ż ą d a n e g o  u p r a w n i e n i a  i j e g o  z n a m i o n a

Ż ąd an e  u p raw n ien ie  je s t ta k  w ielk ie , że podobnego  do tychczas n ie  w ydano  
(obecnie  e lek tro w n ia  okręgow a w n io sła  p o d an ie  o rozciągn ięc ie  je j u p raw n ien ia  
n a  54 pow iaty) (na dołączonej m ap ie  obszar oznaczony ko lo rem  zielonym , za ­
łączn ik  2).

C hodzi tu  o u p ra w n ie n ie  o c h a ra k te rz e  m onopolow ym , je d n a k  ograniczonym , 
p rzy  czym  m onopolistyczność tak ieg o  u p raw n ien ia  n ie  k o lid u je  zu pe łn ie  z p o ­
s tan o w ien iem  a r t .  6 K onsty tuc ji, ja k  to  p rzy ję ła  R ad a  M in istró w  w  ro k u  1925 
i ja k  to  w y raża  op in ia  G en era ln e j P ro k u ra to rii S k a rb u , a  ta k ż e  op in ia  B iu ra  
P raw n eg o  P rezy d iu m  R ady  M in istró w  ze styczn ia  1930 r. (za łączn ik  4 ) 9. Je d n a k  
rozległość koncesji u w y d a tn ia  fak t, że żad n a  z u s ta w  e lek try czn y ch  p ań s tw  za­
ch o d n ich  ta k  szerok ie j w yłączności n ie  p rzy zn a je  (załączn ik  5).

6. O c e n a  i k r y t y k a  u p r a w n i e n i a

W ydan ie  u p ra w n ie n ia  ta k  w ie lk ich  rozm iarów  i ta k  w ie lk iego  znaczen ia  
op ierać  się  m usi n a  zau fan iu  i n a  odpow iedn im  sp recyzow an iu  w aru n k ó w , przy  
czym  je d n a k  m usi is tn ieć  pew ność, że ż ad n a  ze s tro n  n ie  będzie  w yzysk iw ana,
lecz że obie s tro n y  odniosą korzyści. W danym  w y p ad k u  P a ń s tw o  d a je  n iezm iern ie
w ie le ; od d a je  część m a ją tk u  narodow ego  do ek sp lo a tac ji (siły  w odne), odda je  do 
u ży tk u  kom un ikac ję , godzi się n a  ogran iczen ie  w o ln e j k o n k u ren c ji p rzy  w ykona­
n iu  u rząd zeń  e lek try fik acy jn y ch , k rę p u je  w  rozw oju  u rząd zen ia  kom unalne , 
k rę p u je  in ic ja ty w ę  p ry w a tn ą , k rę p u je  n aw e t p ra w a  sam ego  p ań stw a . O ddaje

8 D la  s i ł y ,  c z y l i  d l a  e l e k t r y c z n o ś c i  w y k o r z y s t y w a n e j  j a k o  ź r ó d ł o  e n e r g i i  z a k ła d ó w  
p r z e m y s ło w y c h .

* Z  z a r z u t e m  n i e z g o d n o ś c i  k o n c e s j i  H a r r i m a n a  z  k o n s t y t u c j ą  i  u s t a w ą  e l e k t r y c z n ą  w y ­
s t ą p i ł  s e n a t o r  p r o f .  G ł ą b i ń s k i  n a  ł a m a c h  G a z e ty  W a r s z a w s k ie j  (23.V I.1929).
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w  ręce  obcokra jow ej f irm y  w ażn ą  gałęź gospodarstw a  k ra jow ego  n a  b a rd zo  d łu g i 
ok res, a  w  raz ie  n iem ożności w ykupu , na  zaw sze. Ja k iż  je s t cel i ja k ie  spodz iew ane  
korzyści?

W  raz ie  w yk o n an ia  p rzez k o n cesjonariu sza  lo ja ln ie  i zgodnie  z in te re se m  
P a ń s tw a  w aru n k ó w  koncesji, korzyści by łyby  b ard zo  duże. E le k try fik a c ja  je s t 
po trzebą  chw ili; w  po ró w n an iu  z p ań stw am i zachodn im i W łocham i i S k an d y n aw ią , 
a tak że  A m eryką jes teśm y  zu pe łn ie  zacofani. E lek try fik ac ja  ro zw ija  się u  n as  
n ie rac jo n a ln ie , p o w sta je  dużo e lek tro w n i m ałych , p ro d u k u jący ch  p rą d  drogo, n ie ­
odpow iednio  w yzysku jących  sw ą in s ta lo w an ą  siłę  itp . P o trzeb a  n am  d la  naszego 
p rzem ysłu  tan ie j energ ii, k tó rą  p rodukow ać m ożna ty lk o  w  w ie lk ich  zak ła d ach  
o dużych  jed n o stk ach  za in s ta low anych , p racu jący ch  ekonom icznie. T rzeb a  roz­
budow ać siły  w odne, połączyć e lek tro w n ie  w odne z w ie lk im i zak ład am i c iep ln y m i 
w  sposób rac jo n a ln y  za pom ocą przew odów  w ysokiego nap ięc ia  ce lem  ekonom icz­
nego w y zysk iw an ia  za in s ta lo w an e j m ocy siln ików . N a to  w  obecnej chw ili n ie  m a­
m y pieniędzy , uc iekam y się za tem  d o  pom ocy  obcych kap ita łów .

N a tych  za łożen iach  oparły  się  dążen ia  zw olenn ików  o ddan ia  sp ra w y  w  ręce  
H a rrim an a , do k tó rych  zaliczyć należy  p rzede  w szy stk im  i p ra w ie  w y łączn ie  
inżyn ierów , k tó rzy  w  tak im  za ła tw ien iu  sp ra w y  w idzą  m ożność p o d n ies ien ia  
ekonom icznego dużej części P o lsk i przez um ożliw ien ie  szybkiego up rzem y sło w ien ia  
k ra ju  sk u tk iem  po siad an ia  tan ie j energ ii, w yzyskan ia  siły  w odnej, p rzez  w y k o n a ­
n ie  kosztow nych  zak ładów  w odnych  n a  D unajcu  przez  H a rrim an a , k tó re  w y k o n an e  
jego kosztem  pozostaną  w  przyszłości przecież w łasnośc ią  P ań stw a , p o d n ies ien ie  
ru ch u  budow lanego  i tę tn a  życia, p rzez rozpoczęcie i w yk o n an ie  w  c iągu  la t  10 
w ie lk ich  ro b ó t techn icznych  kosztem  25 m ln  dol ., a  w  ca ły m  okresie  60 -le tn im  
kosztem  100 m ln  zł.

W brew  ty m  zap a try w an io m  podniosły  się ta k  w  czasie dochodzeń u rzędow ych , 
p rzedsięw zię tych  w  6 w ojew ództw ach , ja k  też  i w  zrzeszen iach  zaw odow ych  
naukow ych , zw iązkach  kom unalnych , p rzem ysłow ych  etc . znaczn ie  liczn ie jsze  głosy 
n ie  p rzeciw  sam em u celow i zam ierzen ia , lecz p rzec iw  w aru n k o m  u p ra w n ie n ia  
H a rrim an a . S przeciw y były  ta k  pow szechne, że na leżałoby  zapytać, k to  w łaśc iw ie , 
poza żąd a jący m  koncesji, życzy sob ie  do jśc ia  do  sk u tk u  zam ierzen ia  n a  p o d a­
n y c h  a p rzez  H a rrim a n a  w a ru n k ach ?

O sobiście uw ażam  w aru n k i te j koncesji jak o  n ie  do p rzy jęc ia , a m o ty w u ję  
to  z a p a try w an ie  w  sposób n a s tęp u jący :

1. S tu d iu m  w aru n k ó w  H a rrim a n a  n ie  obudziło  w e  m nie  w iary , jak o b y  f irm a  ta  
m ia ła  w ykonać zobow iązan ia  w  sposób lo ja ln y  i zgodnie z in te re se m  P ań stw a .

P rzed e  w szystk im  n ie  zobow iązu je  się  do  w y k o n an ia  a n i jednego  zak ła d u  
cieplnego, gdyż w p raw d z ie  m ów i o w y k o n an iu  tak ich  zak ładów , je d n a k  ró w n o ­
cześnie zo staw ia  sobie fu r tk ę , żądając , aby  zam ia s t budow y  now ego z a k ła d u  c ie p l­
nego m ogła w yzyskać rezerw y  is tn ie jący ch  zak ładów . P o  w tó re  tw ierdzę , że w a ru n ­
k i n ie  zobow iązu ją  f irm y  bezw zg lędn ie  do  w y k o n an ia  zak ła d u  w odnego  n a  D u n a jcu  
o sile 90 000 kM. T w ierdzę  d a le j, że  f irm a  a lbo  n ie  w y k o n a łab y  zup e łn ie  tak ieg o  
zak ładu , a lb o  w y k o n a łab y  go ty lk o  w  stosunkow o g rubo  zm nie jszonych  roz­
m iarach . To, co inżyn ierow ie  u w aża ją  jak o  w ie lk ą  korzyść koncesji H a rr im a n a , 
tj. w y b u d o w an ie  w  Polsce w ie lk iego  zak ład u  o sile  w odne j, to  u w aża  H a rr im a n  
i słuszn ie , za  sw ój w ie lk i c iężar.

I tu  w y jaśn ić  należy , d laczego  w y k o n an ie  w ie lk iego  zak ła d u  o s ile  w odnej 
n a  D unajcu  m a być d la  H a rr im a n a  ciężarem , w szak  m ów i s ię  ciągle, że w y zy sk a­

a W  tekśc ie :  p o d o b n y c h .
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n ie  s iły  w odnej d a je  n a jta ń sz ą  energ ię , a  co do  w arto śc i d la  w y zyskan ia  s iły  w o d ­
n e j, w ed łu g  m ojego p rzekonan ia , D unajec  je s t na jp o tężn ie jszą  rzek ą  m iędzy 
w szystk im i rzekam i po lskim i.

O tóż w yzyskan ie  energ ii w odnej je s t n a jta ń sz e  co  się tyczy kosztów  ru ch u  
i u trzy m an ia , a  n a jd ro ższe  co się tyczy  kosztów  założenia. N ie k a lk u lu je  się za tem  
ono p rzy  drożyźnie  p ien iądza , w ysokiej s top ie  o p rocen tow an ia  i am ortyzacji. Z tego 
pow odu  obecnie, jak k o lw iek  w ie le  rzek  szw a jca rsk ich  je s t ko rzystn ie jszych  od 
naszych  pod w zg lędem  w yzyskan ia  siły  w odnej, in ży n ie ro w ie  belg ijscy  tw ierdzą , 
że ta ry fy  e lek tryczne  szw a jca rsk ie  są  p rzec ię tn ie  o 15%  droższe od belg ijsk ich , 
gdzie p rą d  w y tw arza  się w  w ie lk ich  ce n tra la c h  cieplnych, a  dop iero  ta ry fy  n a  
p rą d  uzyskany  w  w ie lk ich  zak ład ach  w odnych  n a  rzekach  sk an d y n aw sk ich , gdzie 
w a ru n k i w yzyskan ia  są  n iezm ie rn ie  korzystne, n iższe są  od belg ijsk ich .

W obecnych w a ru n k ach , p rzy  w ysokiej s top ie  p rocen tow ej, w yk o n an ie  w ie l­
k ie j c e n tra li  w odnej n a  D unajcu , w y m agające j bard zo  znacznego  n a k ła d u  k ap ita łu  
(p rzy  90 000 koni p o n ad  100 m ln  zł), by łoby  d la  H a rr im a n a  p rzedsięw zięciem  
ryzykow nym , d la teg o  n ie  m am  w ia ry  w  to, ab y  n a  se rio  m yśla ł o w y k onan iu  cen ­
tr a l i  w odnej.

W  ogóle H a rrim an  zobow iązu je  się ty lko  w łaśc iw ie  do w y k o n an ia  zak ładu  
o 40 000 koni (p ierw szy  okres 5-letni), co do rozbudow y zak ła d u  do  90 000 koni 
(d rug i 5 -letn i okres) n a s tęp u jące  [w ysuw a] zastrzeżen ia :

„O ile  w  toku  b adań , p rzew idz ianych  w  rozdz ia le  A(a) n in ie jszego  p a rag ra fu  
okaże s ię  p rak tycznym , zgodnie z w y m agan iam i now oczesnej techn ik i, to  U p raw ­
n io n y  w edług sw ego u zn an ia  w y b u d u je  jed n ą  lu b  w ięcej e lek tro w n i w odnych, 
p rócz e lek tro w n i p rzew idz iane j w  rozdzia le  A(a), a lb o  też dokona rozszerzen ia  te j 
e le k tro w n i w  ta k i sposób, aby  po up ływ ie  rzeczonego d ru g ieg o  okresu  p ięcio­
le tn iego , ogólna m oc z a in s ta lo w an a  w  e lek tro w n iach  w odnych , należących  do 
zak ła d u  e lek trycznego  upraw nionego , w ynosiła  n ie  m nie j ja k  90 000 H P ” 10.

Z w racam  uw agę  n a  zu p e łn ie  n ie fachow e oznaczen ie  te j m ocy — n ie  podano  
tu  a n i d la  jak ie j w ody, w zg lędn ie  jak ieg o  (pod w zględem  czasu  trw an ia ) s tan u  
w ody  m oc ta  będzie  liczona. D opiero  w  w aru n k ach  now ych  (nie obow iązujących  
H a rr im a n a )  podano  p racę  roczną  zak ład u  w odno-e lek trycznego  n a  30 m ln  kW h, 
a  sam  H a rr im a n  w  sw ym  «m em orandum » p rzy jm u je  n a s tę p u ją c e  zobow iązan ia:

„U p raw n io n y  b ie rze  n a  sieb ie  b ezw arunkow y  obow iązek  dalszej rozbudow y 
w odnej s ta c ji w  d ru g im  okres ie  p ięc io le tn im  aż do 90 000 H P, z ty m  jednak , że 
koszt m a jące j być w yb u d o w an ej s ta c ji w odnej za  ca ły  ok res dziesięcio letn i n ie  
będz ie  p rzek racza ł 7 m l n d o la ró w ” .

M ogę osobiście zapew nić, że koszt w y b udow an ia  s ta c ji w o d no -e lek tryczne j n a  
90 000 H P, choćby d la  w ody  5-m iesięcznej 11, będzie  grubo  w yższy ja k  7 m ln 
do larów .

Z now u tu  p o w ta rza  się  zan iech an ie  oznaczenia w ody, w zg lędn ie  s tan u  d la  
jak iego  pow yższą energ ię  oznaczono. Jeżeli energ ia  ta  odnosi się do w ody 6- lub  
n aw e t 5-m iesięcznej to  je s t w  po rządku , jeże li do w ody k ró tk o trw a łe j, to  p row adzi 
to  do u ch y len ia  się od obow iązków .

S am  zaś H a rr im a n  n ie  je s t pew ny , że ca łk o w ity  p ro g ra m  w ykona. W  obszernej 
p u b lik ac ji, za ty tu ło w an ej M em o ria ły  H arrim ana  po w iad a  n a  s. 59 [i 60]: „G dyby 
b y ła  zu p e łn a  pew ność, że życie gospodarcze będzie  się  w  ciągu całego dziesięcio­

10 C y to w a n y  f r a g m e n t  ( p o r .  26, p .  B /a )  p o p r a w i o n o  z g o d n i e  z  t e k s t e m  o p u b l i k o w a n y m  
w  w y d .  Z w ią z e k  I z b  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w y c h  w  s p r a w i e  p r o j e k t o w a n e g o  u s p r a w n i e n i a . . . ,  
o p .  c i t . ,  s . 57.

11 W o d a  5, 6 - m ie s ię c z n a . . .  O z n a c z a  t o ,  ż e  p r z e z  o k r e s  5, 6 m i e s i ę c y  u t r z y m u j e  s i ę  s t a n  
w o d y ,  z a p e w n i a j ą c y  p r a c ę  e l e k t r o w n i  n a  p e ł n ą  m o c .
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lecia  rozw ijać  w artk o , bez żadnych  w strząśn ień  an i kryzysów , w ów czas m ożna 
byłoby w łożyć n a  k o n cesjonariu sza  obow iązek  w y k o n an ia  szerokiego  p ro g ram u  
budowy bez żadnych  zastrzeżeń  co  do k ap ita łu . P on iew aż  je d n a k  tak ie j pew ności 
n ie  m a i być n ie  m oże i pon iew aż p rzy  n iepom yślnych  k o n iu n k tu rach  gospodar­
czych zbyt da leko  po su n ię ta  rozbudow a n a jk o rzy stn ie jszy ch  u rząd zeń  (siłow nia 
w odna, lin ie  tran sm isy jn e ), k tó re  n ie  m ogłyby być należycie  w yzyskane, n araz iło b y  
k o n cesjonariu sza  n a  d o tk liw e  s tra ty , p rze to  s łu szn ą  je s t rzeczą zabezp ieczenie  go 
od  tak ich  s t r a t  i d a n ie  m u pew ności, że ryzyko  jego n ie  w ykroczy  poza pew ną 
g ran icę  z gó ry  w iad o m ą” 12.

Te zastrzeżen ia  tłum aczą , d laczego  w  [tych] w a ru n k ach  zastrzeg ł sob ie  H a rr i­
m an , że w y d a tk i jego w  p ie rw szym  pięcio leciu  będą  n ie  w yższe ja k  15 m ln dol ., 
w  d rug im  n ie  w yższej ja k  10 m ln  dol ., p rzy  czym  zw rócić tu  należy  uw agę  na  
duże  n iebezpieczeństw o w  ta k  sfo rm u ło w an y m  oznaczen iu  obow iązków  w kładów .

W da lszym  ciągu  M em oria łów  H a rrim an  m ów i zupe łn ie  szczerze: „Co s ię  tyczy 
inw estyc ji n a  dalszy  p ięćdz iesięc io le tn i okres koncesji, k tó re  są  oznaczone w  p ro ­
jek c ie  u p ra w n ie n ia  w  w ysokości 1,5 m ln  do larów , to  oczyw iście w obec zupełnej 
n iepew ności, jak im i d rogam i i w  ja k im  tem p ie  po toczy się w  przyszłości życie 
gospodarcze k ra ju  i w obec n iem ożności p rzew idzen ia , ja k ie  fo rm y  m oże p rzyb rać  
e le k try f ik a c ja  w  sw ym  dalszym  rozw oju , cy fra  pow yższa m a raczej teo re tyczne 
znaczen ie” 13.

Jeszcze je d n a  u w ag a  co  do e lek tro w n i w odnej. W ybudow an ie  je j w ym aga 
uzyskan ia  poza koncesją  osobnego zezw olen ia  w odno-p raw nego  n a  p o d staw ie  u s ta ­
w y  w odnej z r. 1922. Jeżeli się  zw aży, że  zak ła d  w o d n y  o  ta k  w ie lk ie j m ocy w y­
m aga w ie lk iego  p ię trzen ia  w ody, a w  k o n k re tn y m  w y p ad k u  p ro jek to w an eg o  za ­
k ład u  n a  D u n ajcu  pod  R ożnow em  zalanych , a  sk u tk ie m  tego  w ysied lanych , będzie 
m u sia ło  być dw ieśc ie  k ilk ad z ies ią t gospodarstw , co w yw oła  m nóstw o  p ro testów , 
rek u rsó w  i tp ., u p raw n io n em u  n ie  tru d n o  będzie, choćby  p rzez  n iezby t gorące 
fo rsow an ie  narzuconych  sobie  obow iązków , zu p e łn ie  leg a ln ie  uchy lić  się  od  zobo­
w iązan ia  w y b u d o w an ia  e lek tro w n i w odnej.

*
Jeś li za tem  H arrim an  n ie  w y k o n a  szerokiego  p ro g ram u  e lek try fikacy jnego , 

n ie  w y b u d u je  żadnej now ej e lek tro w n i c iep lnej a n i e lek tro w n i w odne j, jak aż  
będzie  jego ro la?  W yzyska on ty lk o  reze rw y  is tn ie jący ch  zak ładów  cieplnych, 
a  m ając  w yłączność zby tu  i w yłączność n a b y w an ia  energ ii cudzych  zak ładów  
stan ie  się w  całości tego s łow a znaczen iu  pośredn ik iem , a  p ro g ram  in w estycy jno - 
budow lany  ogran iczy  do m in im um .

Ten k a rd y n a ln y  zarzu t, w  ciągu d y sk u s ji by ł z  w ie lu  m ie jsc  s taw ian y . H a rr i­
m an, b ron iąc  się p rzeciw  n iem u w  M em oria łach  n a  s. 116 i 117 b 14, sam  pobudza 
do nieufności. P o w iad a  on: „P u n k tem  w y jśc ia  w szystk ich  za rzu tó w  w  sp raw ie
«pośrednictw a»  są dw a w a ru n k i koncesji. N a jp ie rw  ten , k tó ry  n ie  w k ład a  n a  
koncesjonariu sza  bezw zględnego obow iązku  w yb u d o w an ia  now ej e lek tro w n i c iep l­
nej w  zag łęb iu  w ęglow ym , lecz pozw ala  m u w  zam ian  lub  w  uzu p e łn ien iu  tak ie j 
e lek tro w n i w yzyskać rezerw y  jak ich k o lw iek  is tn ie jący ch  zak ładów  elek trycznych , 
p rzede  w szystk im  e lek trow n i zag łęb ia  w ęglow ego, k tó re  u p raw n io n y  m a  połączyć 
szynam i zbiorczym i. A n a s tęp n ie  ten , k tó ry  up o w ażn ia  u p raw n ionego  do n ab y w a­

b W  tekśc ie:  120.
12 C y t .  t e k s t  p o p r a w io n o  z g o d n ie  z p u b l i k a c j ą  M em o ria ły  Harrimana.
12 J a k  w y ż e j .
14 J a k  w y ż e j .
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n ia  p rą d u  z obcych zak ładów  lub  zb y w an ia  p rąd u  obcym  zak ła d o m ” 15. „W liczbie 
sp rzężonych  e lek tro w n i będzie  w ie lk a  e lek tro w n ia  w odna, k tó rą  H a rrim an  m a 
w ed ług  koncesji w y budow ać  n a  D unajcu  i je d n a  lub  w ięcej e lek tro w n i c iep lnych , 
położonych w  zag łęb iu  k rak o w sk im  lub  dąb row sk im . W edług b rzm ien ia  koncesji, 
e lek trow n ie  c iep lne n iekon ieczn ie  m uszą być w ybudow ane przez H a rr im a n a  lu b  
należeć do niego. M ogą to  być rów n ież  cudze e lek tro w n ie  c iep lne  ju ż  dziś is tn ie ­
jące  w  zagłębiu , odpow iednio  pow iększone i dosto sow ane do po trzeb  w ie lk ich  
lin ii p rzysy łow ych” 1G.

N a s. 120 m ów i d a le j:  „Z a to, że H a rrim a n  aż d o  czasu  w y b u d o w an ia  w łasnych  
e lek tro w n i (w odnej i ciep lnej) o raz  m ag istra ln y ch  lin ii p rzesy łow ych  będzie  n a ­
byw ał p rą d  od is tn ie jący ch  zak ładów  do za s ilan ia  sw ych  sieci rozdzielczych i że 
w  przyszłości rów nież  będzie  p o b ie ra ł p rą d  z cudzych  e lek trow n i, p rzezw ano  go 
pośredn ik iem , u siłu jąc  n adać  tem u  w yrazow i znaczen ie  u jem ne, n iek o rzy stn e”.

A le s tw ierdzam , że p o śred n ic tw a  sam ego, ja k o  tak iego , n ie  m ożna bez­
w zg lędn ie  po tęp iać  — w yzyskan ie  reze rw  is tn ie jący ch  e lek trow n i, z łączen ie  ich 
przew odam i m oże posłużyć do ekonom icznego ich  w yzyskan ia , je d n a k  n ie  byłoby 
tu  tego, o co chodzi — budow y zapow iedzianych  o lb rzym ich  zak ładów  o w ie lk ich  
jed n o s tk ach  m aszynow ych , p ro d u k u jący ch  p rą d  n iezw yk le  tan io .

P o śred n ic tw o  je d n a k  H a rrim an a , rep rezen tu jąceg o  k a p ita ł w y łączn ie  obcy, 
by łoby  w  d an y ch  w a ru n k a c h  n iezw yk le  n iebezpieczne. T rzeb a  sobie up rzy tom nić , 
że n a  tzw . obszarze H a rr im a n a  w szystk ie  w iększe m ia s ta  m a ją  e lek tro w n ie  w łasne , 
poza tym  is tn ie ją  liczne  e lek tro w n ie  kop a ln ian e  i in n e  p ry w a tn e . Z a  pom ocą 
celow ej g ry  ta ry fo w ej, tzn . p rzez  obn iżen ie  s taw ek  zdo ła łby  H a rr im a n  ubezw ładn ić  
e lek tro w n ie  m iejsk ie , a  tak że  i m n ie jsze  p ry w atn e , n ie  m ów iąc już  o tym , że 
w  k ażd y m  w y p ad k u  opasu jąc  c iasnym  p ie rśc ien iem  e lek tro w n ie  m iejsk ie , n ie  
m ogące się sk u tk iem  w yłączności H a rr im a n a  an i ro zw ijać  się an i rozszerzać, 
w p ad ły b y  d rogą  n abyc ia  ła tw o  w  jego ręce.

S łuszne  są  ró w n ież  p o w ta rzan e  o baw y  co do  n iebezp iecznego  w p ływ u  H a rr i­
m an a  n a  życie gospodarcze. M onopol e lek try fik acy jn y  n a  ta k  w ie lk im  obszarze, 
m onopol energ ii skup iony  w  jednym  ręk u  i to  obcego k a p ita łu  s ta łb y  się rów nież 
d y k ta tu rą  p rzem ysłow ą, k tó ra  za  pom ocą tru d n y ch  w a ru n k ó w  d o staw y  p rą d u  m o­
g łaby  p rzy tłu m ić  i u b ezw ład n ić  p ew n e  rod za je  p rzem ysłu . T ak  n a  p rzy k ład  prze­
m ysł e lek trochem iczny , w y m ag a jący  n iezm iern ie  n isk ich  cen  p rąd u , m ógłby przez 
p o staw ien ie  w ysokiej ceny  p rą d u  być ubezw ładn iony  n a  korzyść tego przem ysłu  
is tn ie jąceg o  w  ośrodkach  obcych.

*

Z ap y tać  b y  się  te ra z  należało , czy ok reślone  w  w a ru n k a c h  u p ra w n ie n ia  ta ry fy  
są  odpow iedn io  do  głoszonych szeroko  w ie lk ich  zam ierzeń  rac jo n a ln eg o  ze le k try ­
fik o w an ia  te j części k ra ju  n isk ie?  O tóż p o ró w n u jąc  m ak sy m aln e  ceny H a rr im a n a  
z obecnym i cenam i p rą d u  is tn ie jący ch  u  nas e lek tro w n i okazu je  się, że n ie  są  one 
zup e łn ie  n isk ie . P rzy k ład o w o  p o d a je  się, że m ak sy m aln e  ta ry fy  H a rr im a n a  d la  
św ia tła  za p rą d  n a  n isk im  nap ięc iu  w ynoszą, ja k  pow yżej podano, 70—90 g r 
za kW h, podczas gdy ś red n ie  e lek tro w n ie  m ie jsk ie  (K raków , L w ów ) d a ją  po 60 g r 
za kW h. N ie w idać  tu  u w zg lędn ien ia  tan io śc i p ro d u k c ji, ja k ą  m a ją  w y tw arzać  
w ie lk ie  e lek tro w n ie  H a rrim an a . W  obron ie  ta ry f  H a rr im a n a  m ożna by ty lko  ty le  
pow iedzieć, że e lek tro w n ie  k o m u n aln e  n ie  p łacą  podatków , H a rrim an  zaś będzie 
je  p łac ił; je d n a k  to  n ie  w ysta rcza .

15 J a k  w y ż e j .
16 J a k  w y ż e j .
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H a rrim a n  zastrzega  sob ie  rew iz ję  ta ry f  co 5 la t, sk u tk iem  czego w łaśc iw ie  
n iew ie le  ry z y k u je  — ta ry fy  będą  m usia ły  się  ksz ta łtow ać  tak , ab y  n ie  m ógł na 
p rzed s ięb io rs tw ie  s trac ić . W obec pełnego p ra w a  w yłączności n a  sw oim  obszarze, 
co do w y tw arzan ia , p rzesy łan ia  i rozdzie lan ia  energ ii w  celu je j zaw odow ego 
zb y tu  n ie  je s t zagrożony  żad n ą  k o n k u ren c ją , m oże za tem  do  pew nego s to p n ia  
d y k to w ać  ceny , k tó re  w p raw d z ie  reg u lu je  um ow a, w zg lędn ie  w  d a lszy m  ciągu  
w ład za  nadzo rcza  — od orzeczenia je j je d n a k  m oże ape low ać  do  sp ec ja lnego  
k o m ite tu  z trzech .

7. W ł a ś c i w y  o b r a z  i n i e b e z p i e c z e ń s t w o  k o n c e s j i  H a r r i ­
m a n a

N a obszarze  rów nym  b lisko  1/5 P a ń s tw a  Polskiego, s tan o w iący m  poza  G ór­
n y m  Ś ląsk iem  na jb o g a tszą  jego część, zasian ą  licznym i m iastam i, m iędzy  k tó ry m i 
z n a jd u je  s ię  W arszaw a, Łódź, K raków , L ub lin , R adom , K ielce, T oruń , D ąbrow a, 
Sosnow iec, B ędzin  itd ., k tó re  ju ż  p o siad a ją  e lek tro w n ie , ogran iczonym  od za ­
chodu  zag łęb iem  w ęglow ym  d ąb ro w sk im  i k rakow sk im , a  od w schodu  zag łęb iem  
naftow ym , n a  k tó rych  to  zag łęb iach , ta k  n a  zachodzie  (węgiel), ja k  i w schodzie  
(ropa i gazy ziem ne) zn a jd u ją  się  e lek tro w n ie  p rzed s ięb io rs tw  k o p a ln ian y ch  o raz  
e lek tro w n ie  okręgow e, z jaw ia  się  pośredn ik , k tó rego  rzem iosłem  m a być w y zy sk a ­
n ie  re ze rw  ty ch  e lek tro w n i (a tak że  ich  rozszerzenie, ew en tu a ln ie  b u d o w a  now ych), 
p rzez  w y k o n an ie  po łączen ia  ich przew odam i w ysokiego nap ięc ia , i w y k o n y w an ie  z a ­
w odow ego h u rtow ego  i de ta licznego  zbytu . Z am ierzen ie  sam o tech n iczn ie  i ekono­
m iczn ie  ra c jo n a ln e  — ty lk o  do  tego  pośredn ika , do  tego k ap ita łu , ja k i re p re z e n ­
tu je , trz e b a  by  m ieć zupełne zau fan ie .

P o d  ty m  w zg lędem  w y rażan e  by ły  różne  obaw y, n ie  będę ich  p o w ta rza ł. N a­
su w a  s ię  je d n a k  uw aga, że przecież p o w inno  być m ożliw e sp rzęgn ięc ie  tych  
w szystk ich  e lek trow n i, idących  luzem , z k tó ry ch  e lek tro w n ie  m ie jsk ie  są  p rz e ­
w ażn ie  zb u d o w an e  przez k a p ita ł k ra jo w y , a  e lek tro w n ie  k o p a ln ian e  n a leżą  w p ra w ­
d zie  p rzew ażn ie  do k ap ita łu  obcego, a le  są  w  zarząd z ie  polskim , w  jed en  system , 
za pom ocą p rzew odó w  w ysokiego  nap ięc ia  p rzez stw o rzen ie  w łasn e j o rgan izac ji. 
W ydaje  s ię  to  n a jp ro s tsze  i tak ie  p ropozycje  ju ż  były, jak k o lw iek  dość jeszcze n ie - 
skonk re tyzow ane . P ośredn ik , obcy, n ie  p o siad a jący  n a  ty m  obszarze żad n y ch  za­
kładów , w  zasadzie  n ie  je s t tu  po trzebny .

N iebezp ieczeństw o koncesji H a rr im a n a  polega:
1) n a  rozległości obszaru  u p raw n ien ia ,
2) n a  d a lek o  idące j w yłączności,
3) n a  ub ezw ład n ien iu  w szelk iej kon k u ren c ji,
4) n a  n iepew ności co do  pochodzenia  k a p ita łu  i jego  celów ,
5) n a  b a rd zo  d ług im  okresie  trw a n ia  koncesji,
6) n a  n iezm ie rn ie  c iężk ich  w a ru n k a c h  w y k u p n a  p rzez  P aństw o , czy  to  po 

60 la tach , czy też p rzy  w cześn ie jszym  w y k u p ie  po  35 czy 30 la tach .
W aru n k i w y kupu  p o dane  b y ły  pow yżej, są  one ta k  ciężkie, że p raw dopodobn ie , 

w obec co raz  szerszego rozw oju  przedsięw zięcia  P ań s tw o  n ie  w y k u p iło b y  n igdy  
zak ład ó w  i u rządzeń  H a rrim an a .

Do ta k ie j ko n k lu z ji doszli znaw cy, p ro feso row ie  p o litech n ik i pow o łan i p rzez  
T ow arzystw o  P o litechn iczne  w e L w ow ie. Z naw cy  ci ż ąd a ją  w  sw ej zgodnej opinii, 
ab y  czas trw a n ia  koncesji sk rócić  do la t  40, analog iczn ie  do  innych  u p ra w n ie ń  — 
zaś d la  zak ładów  w odnych  (osobne up raw n ien ie ) do  la t  60. R a ta  a m o rty zacy jn a  
roczna  p o w in n ab y  w ynosić 1/19 d la  w szystk ich  u rząd zeń  z w y ją tk iem  zak ładów  
w odnych , d la  k tó rych  ra ta  ta  m oże w ynosić 1/6o.
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Wysokość potrzebnych nakładów  na pierwsze dziesięciolecie obliczają ci znaw cy 
na 40 ml n dol., wobec czego określenie potrzebnej sum y w  w arunkach H arrim ana 
„co najw yżej” na 25 m ln dol . uw ażają jako zupełnie niewystarczające.

Słusznie uw ażają ci znawcy, że przewidzenie rygoru i kary  d la tak  w ielkiej 
koncesji nie są w ystarczające. Np. zam knięcie zakładu, odebranie koncesji itp. 
środki skuteczne dla m ałych zakładów  mogą się okazać niemożliwe do przepro­
w adzenia dla ta k  wielkiego zakładu, już choćby z powodu możliwości pow ikłań 
natury  technicznej, gospodarczej, a  naw et politycznej. Towarzystwo Politechniczne 
lw ow skie w ydało na  podstaw ie opinii powyżej wymienionych ekspertów  następującą 
rezolucję: „Polskie Tow arzystwo Politechniczne we Lwowie uznaje w  zupełności 
dążenia M inisterstw a Robót Publicznych do przeprow adzenia racjonalnej e lek try ­
fikacji P aństw a na w ielką skalę, uw aża jednak, że pro jek t upraw nienia d la firm y 
W. A. H arrim an w ym aga daleko idących zm ian. Zdaniem  Towarzystwa należy 
dążyć w  dalszych pertrak tac jach  do uzyskania dogodniejszych w arunków  celem 
lepszego zabezpieczenia P aństw a i ludności, a to przez uw zględnienie p rzynaj­
mniej tych postulatów , k tóre zaw iera załącznik do niniejszej rezolucji. Należałoby 
też zastrzec dla przewidzianej w  projekcie upraw nienia Spółki Polskiej udział 
Państw a, Związków kom unalnych i pryw atnych kapitałów  krajow ych. W reszcie 
Polskie Towarzystwo Politechniczne uw aża za konieczne, aby nowy pro jek t u p raw ­
nienia, przed definityw nym  jego zatw ierdzeniem  udzielony został do oświadcze­
nia się powołanem u w  tym  celu przez M inisterstw a kołu fachowców. W razie nie- 
dojścia do skutku um owy z grupą H arrim ana, należy dążyć do zaw iązania polskiej 
spółki przy udziale Państw a, Związków kom unalnych i kap itału  pryw atnego obok 
kapitału  zagranicznego, którego pozyskanie, w braku  dostatecznie w ielkich kapitałów  
krajow ych, jest w skazane”.

Poza tow arzystw am i naukow ym i i organizacjam i ekonomicznymi, spraw a w a­
runków  upraw nienia H arrim ana badana była z urzędu również przez S ekretariat 
K om itetu Ekonomicznego M inistrów. Obszerne opracowanie kończy się następującym i 
uw agam i i rezolucjam i:

1) Za każdą cenę, k tórą kraj w ytrzym a, należy skrócić term in  upraw nienia.
2) Z koncesji należy w yelim inować wszystko to, co może stanąć na  przeszko­

dzie rozwojowi elektrow ni kom unalnych i nie uw zględnia interesów  Państw a.
3) H arrim an nie jest firm ą, zajm ującą się spraw am i elek tryfikacji — zwróci 

się o pomoc fachow ą i kierowniczą do odpowiednich sfer niemieckich.
4) Sztab Główny podkreśla, że firm a H arrim ana w zaangażow anych przed­

siębiorstw ach utrzym uje daw ną adm inistrację i bynajm niej n ie s ta ra  się o poloni- 
zację tejże.

5) Z w yjątkiem  obszaru, gdzie elektrow nie już istn ieją, H arrim an s ta je  się 
m onopolistą w  praw nym  znaczeniu, nie tylko w  w ytw arzaniu  i dostarczaniu prądu, 
ale  i w  nabyw aniu go ze źródeł na teren ie upraw nienia.

6) H arrim an s ta je  się monopolistą, pośrednikiem  w  nabyw aniu  i odsprzedaży 
prądu.

7) Przy pośrednictw ie H arrim ana traciłby  spożywca, płacąc wyższą cenę za 
prąd, i w ytw órca właściwej energii, otrzym ując niższe staw ki taryfow e: obydwaj 
pracow aliby d la H arrim ana.

8) Te wszystkie w arunki stw arzają  możliwość, że H arrim an przede wszyst­
kim  w ykorzysta elektrow nię w  Chorzowie OEW — obejmie tró jk ą t bezpieczeństwa, 
gdzie byli [by] gospodarzam i Niemcy specjaliści.

9) Niedopuszczalne ze względów strategicznych jest w ykorzystanie przez H arri­
m ana rezerw  elektrow ni n a  Górnym  Śląsku.
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10) Z akład ulega w ykupieniu nie w edług rzeczywistego stanu  urządzeń, lecz 
w edług zaksięgowanego.

11) Państw o nigdy nie będzie mogło skorzystać z możności wykupu.
12) F irm a H arrim an m a dużą swobodę w zatrudnian iu  obcokrajowców.

W n i o s k i  S e k r e t a r i a t u  K o m i t e t u  E k o n o m i c z n e g o  M i n i s t r ó w

1) Czy n ie jest możliwe skrócenie koncesji do la t 40?
2) Czy nie jest możliwe w ydzielenie z koncesji zbytu okolicznościowego d la  za­

kładów  użyteczności publicznej?
3) Energia z obcego źródła może pochodzić tylko z elektrow ni na terenie 

upraw nionego.
4) Okres am ortyzacji zakładów  cieplnych la t 15, wodnych lat 4 0 17.
5) O graniczenie praw a obdłużania do 15% — wyższe za zgodą M inisterstw a 

Robót Publicznych 18.
6) Cena wykupu według oszacowania w dniu wykupu 19.
7) Do ceny wykupu n ie należy włączać w ydatków  na oprocentow anie długów 

i kosztów pożyczek, oraz d isag ia20.
8) Podnieść sum ę inw estycyjną w  ciągu pierwszych 10 la t — określić m inim um  

sum y — w zględnie dokładnie określić zakłady — przewody — w zględnie nadać 
koncesji w yraźny charak te r ściśle opracowanej części składow ej ogólnego planu 
elek tryfikacji kraju.

9) Określić skład Rady i Zarządu pod względem  narodowości.
10) Wzmocnić rygory co do zatrudnien ia obywateli polskich.
11) W sposób bardziej konkretny określić [obowiązek] nabyw ania tow arów  

krajow ych.
12) Zabezpieczenie życia gospodarczego przed wyzyskaniem  przez H arrim ana 

w  celach konkurencyjnych na innych odcinkach przemysłowych.
Co do tr[eści] nowych w arunków  zestawionych jednostronnie przez M inister­

stw o Robót Publicznych oświadcza K om itet Ekonomiczny Rady M inistrów:
1. P ro jek t nowej redakcji upraw nien ia jest w  zasadniczych punktach  podobny 

do dawnego.
2. Nie da się uzasadnić potrzebą nadania zagranicznej firm ie, nie dającej 

gw arancji lojalności, tak  ujętego upraw nienia.
3. N iezbędne jest osądzenie pro jek tu  przez fachowców, na podstaw ie p lanu 

elektryfikacyjnego opracowanego przez M inisterstw o Robót Publicznych.
4. O ferta firm y H arrim ana w inna być rozpatryw ana łącznie z ofertam i innych 

firm  (francuskich i innych).

*

Zgodnie z oceną spraw y przedsięw ziętą przeze mnie, a  podaną n a  wstępie, 
k tó ra  zna jdu je poparcie w  dw u opiniach cytowanych po tej ocenie, m am  zam iar 
odmówić żądaniu firm y H arrim ana.

Gdy jednak spraw a jest nader poważna, a pewne, choć ograniczone k o ła c

c  T e k s t :  p e w n a  c h o ć  o g r a n i c z o n a  l a t a .  Popraw iono  go, biorąc pod u w a g ę  sens całego  
zdan ia .

17 A r t .  12 p r z e w i d y w a ł  a m o r t y z a c j ę  — 30 i  60 l a t .
18 A r t .  22 p r z e w i d y w a ł  o b c i ą ż e n i e  d o  75% .
19 A r t .  14 p r z e w i d y w a ł  w y k u p  w e d ł u g  k o s z tó w  o b l i c z e n i a ,  z a k s i ę g o w a n ia .
20 D is a g ia ,  c z y l i  s p a d e k  k u r s u  w a r t o ś c i ,  k u r s  p o n iż e j  w a r t o ś c i  n o m i n a l n e j .
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pokładały w  oddaniu elektryfikacji w  ręce H arrim ana w ielkie nadzieje, prosiłem  
Pana Prezesa Rady M inistrów  o możność w ysłuchania opinii panów  M inistrów  
zainteresow anych, z uwagi n a  ich resort, w  tej spraw ie.

Gdy się to stało, proszę o wypowiedzenie się w  dw u kierunkach:
1) Czy odmówić i zerwać w  ogóle rokow ania z firm ą H arrim ana?
2) Czy odnowić i dopuścić dalsze rokowania, celem  uzyskania możliwych do 

przyjęcia warunków . Trzecia ewentualność, a m ianowicie: czy przyjąć w arunki 
H arrim ana objęte pierw szą redakcją i m em orandum , zdaje się nie znajdzie tu  
w ogóle poparcia, gdyż naw et M inisterstw o Robót Publicznych za mego poprzed­
nika, redagując nowe w arunki (których H arrim an nie zna), przez to  sam o odrzuciło 
w arunki pierwotne.

Zaznaczam, że oświadczenie się za punktem  pierw szym  mieści w  sobie odrzuce­
nie w arunków  i zarazem  brak  zaufania do firm y proszącej o upraw nienie. Taka 
jednak decyzja jest uzasadniona, z uwagi n a  oświadczenie zastępców [H arrim ana], 
że gorszych w arunków  firm a nie przyjm ie.

Na posiedzeniu specjalnego K om itetu pod przewodnictwem  ówczesnego prem iera 
prof. B artla, w  którym  uczestniczyło kilku pp. M inistrów  i szereg delegatów, po 
przedstaw ieniu przeze m nie referatu  p. B artel zadecydował, że po dw uletnich  per­
trak tacjach  z H arrim anem  nie można zrywać z jego zastępcam i. Gdy jednak  ani 
p ro jek t pierwotny, ani p ro jek t drugi, tzn. p ro jek t Moraczewskiego, n ie są za­
dowalające, polecono delegatom 3 m in isterstw  tj.: Przem ysłu i Handlu, Skarbu 
i Robót Publicznych ustalić ostateczny tekst kontrpropozycji d la  H arrim ana.

Ten ostateczny tekst m iał wejść pod obrady Rady M inistrów, k tó ra  m iałaby 
powziąć ostateczną decyzję i wziąć za n ią pełną odpowiedzialność.

Nawiasowo dodaję, że 13 lutego 1930 r. w niósł zastępca H arrim ana p. M artini 
na m oje ręce pismo, w  którym  żąda kontrpropozycji Rządu i stw ierdza, że „nigdy 
nie sk ładaliśm y oświadczenia, że nasze propozycje n ie  mogą podlegać żadnym  
zmianom, z czego wynika, że propozycje nasze n ie  m iały  charak te ru  u ltim a- 
tyw nego”.

To oświadczenie je s t zupełnie sprzeczne z oświadczeniem  ustnym  złożonym 
u m nie w dniu 31 stycznia 1930 r. przez zastępców  H arrim ana, które podałem  na 
wstępie.

Zgodnie z decyzją poprzedniego prem iera nastąpiły  obrady delegatów  trzech 
m inistrów, niedaw no zakończone, których w yniki przedstaw ia się jako popraw ki 
uzupełniające pro jek t Moraczewskiego:

Popraw ki te  są:
Zm iany w  projekcie Moraczewskiego w prow adzone przez kom isję delegatów  

3 m inistrów  z daty  27 kw ietnia 1930 (data otrzym ania).
1. U praw nienie daje się n a  la t 50 (dawniej 60) (wykup wcześniejszy po 30 

latach).
2. Obszary, k tóre przyłączy się do m iast, odpadają z obszaru upraw .[nienia] 

w  tzw. zelektry... d (dawniej m iastu  m iał sprzedać).
3. R enta w  razie wcześniejszego w ykupu — w  30 la tach  (75% obliczone według 

dochodów — zam iast jak  daw niej 60%).
4. O ile po 50 latach Państw o nie w ykupi — upraw nienie przedłuża się bez 

wyłączności na la t 20 — po czym bezpł[atnie] przechodzi na Państw o i bezciężarowo, 
jednak Państw o zapłaci za 6 urządzeń nowych, na które M inisterstw o Robót 
Publicznych się zgodziło.

d T e k s t  z n ie k sz ta łc o n y  i u rw a n y .

http://rcin.org.pl



Spory  o e lek try f i kac j ę  Polski 205

5. W ypłata kwoty w ykupu bądź jednorazowo, bądź w  10 rocznych ratach  
(z zaliczeniem  procentu).

6. § 20 G w a r a n c j e .  F irm a H arrim ana m a nabyć co najm niej 60% akcji 
Spółki utw orzyć [się] m ającej — będą to akcje im ienne. Prócz tego Spółka ma 
w płacić do jednego z banków  w  Polsce sum ę 45 m ln zł na  zapoczątkow anie in ­
w estycji — w ybór banku zależy od M inisterstw a Skarbu.

7. W razie unieważnienia wzgl. zgaśnięcia upraw [nienia] Rząd z w ykupu — 
gdy skorzysta — upraw .[nienie dla] 6 [nowych urządzeń] na 20 la t bez wyłączności.

W zasadach art. 15 skreślono artykuł o ... e.
8. § 26. Co jest zobow[iązany] zrobić — zostaje daw niej — jak  m a być — 

moje uwagi.
9. § 32. Pierwszeństwo. Przy jakich w ar,[unkach] tow ary k ra j [owe] — na 

zakupy tow arów  poch[odzenia] zagranicz[nego] m a uzyskać zgodę władzy nadzor[czej] 
(panów zgodę Skarbu i Przem ysłu i Handlu).

10. K a u c j a  5 000 000 zł i gw arancja banku am er[ykańskiego] 4 000 000 zł.
W arunki te nie zadow alają m nie zupełnie i nie rozpraszają obaw  wyszczegól­

nionych poprzednio. Nie da ją  one zupełnie gw arancji lojalnego w ypełnienia zobo­
wiązań. P rzedstaw ienie ich H arrim anow i dałoby powód i możność do dalszych 
przewlekłych pertrak tacji, w  których H arrim an dążyłby do osiągnięcia w arunków  
zbliżonych do jego w arunków  pierw otnych. Jestem  zresztą przekonany, że H arri­
m an tak  postaw ionych w arunków  w  całości by n ie przyjął, odm owa z jednej strony 
postaw iłaby nas wobec zagranicy w  znacznie gorszym położeniu, niż gdy odmowa 
i zerw anie nastąp i ze strony Rządu Polskiego.

Ale przyjm ijm y, że w brew  moim oczekiwaniom, H arrim an przyjąłby skorygo­
w ane przez zastępców trzech m inistrów  w arunki — w tedy uw ażałbym  to, w edług 
mojego punk tu  widzenia, który zaakcentow ałem  aż nadto w yraźnie powyżej, także 
za nieszczęście.

Może jednak  ktoś pod moim adresem  postawić pytanie, dlaczego jako M inister 
Robót Publicznych upraw niony w  myśl ustaw y elektrycznej do w ydania up raw ­
nienia, n ie postaw ię w ystarczających stosownie do mego punktu  w idzenia w arunków ?

Na to odpowiedzieć muszę, że to  się obecnie n ie  da zrobić, gdyż cała podstaw a 
w arunków  H arrim ana m usiałaby być zmieniona, co nie jest niczym innym  ja k  od­
rzuceniem  jego w arunków . Błędem  było nadanie w  r. 1929 biegu urzędowego poda­
niu H arrim ana, opierającem u się na ofercie o w arunkach nieodpowiednich, nie­
korzystnych i niebezpiecznych d la  P aństw a; zanim  tak ie podanie podda się do­
chodzeniom komisyjnym, powinny w arunki upraw nienia posiadać już p lacet Rządu.

Dziś żądam  od pp. M inistrów  ponow nie w yrażenia zgody na odrzucenie oferty 
H arrim ana; do bezzwłocznego załatw ienia spraw y i to  w  sensie odmownym, sk ła­
n ia ją  m nie prócz zasadniczych przyczyn powyżej wyłuszczonych także powody na­
stępujące:

1. Sto kilkadziesiąt podań o upraw nien ie elektryfikacji leży w  M inisterstw ie 
Robót Publicznych niezałatw ionych od dwóch la t z powodu, że chodzi o elek try fi­
kację miejscowości położonych n a  obszarze objętym  ofertą H arrim ana.

2. Insty tucje reprezentujące w ielki przemysł, samorządy, a przede w szystkim  
gm iny m iejskie, jak  Związek Miast, Zw iązek Izb Przem ysłowo-Handlowych, Izba 
Przem ysłowo-Handlowa w ojew ództw a kieleckiego, C entralny Związek polskiego 
przemysłu, handlu, górnictw a i finansów, Towarzystwo przem ysłowców zagłębia 
dąbrow skiego sprzeciw iają się usilnie nadan iu  upraw nien ia H arrim anow i. Między

e T e k s t  z n ie k sz ta łc o n y  i u rw a n y .
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innym i C entralny Związek Polskiego Przem ysłu, Handlu, G órnictw a i Finansów  
(Lewiatan) sprzeciw ia się stanowczo nadaniu upraw nienia na zasadzie wyłączności 
i żąda zmian kardynalnych podstaw  w arunków  oferty.

3. U tra ta  swobody działania Państw a pod względem elektryfikacji na obszarze 
H arrim ana n ie gw aran tu je spełnienia głównego celu tej ofiary, tj. uzyskania ta n ie ­
go prądu d la  celów przemysłu, lecz raczej u trudn ia  rozwój spraw y potanienia 
energii.

4. Najw ażniejszym  powodem konieczności natychm iastow ego przerw ania da l­
szych pertrak tac ji z H arrim anem  jest niezm iernie szkodliwy w pływ  dotychczaso­
wego z nim  stosunku, a  ściślej mówiąc w arunków  przez niego postawionych, na 
przebieg p ertrak tac ji z innym i kontrahentam i f  o upraw nien ia elektryfikacyjne, 
bądź to na obszarze kolidującym  z obszarem, o k tóry  zabiega H arrim an, bądź 
też na  innych obszarach. Rozchodzi się tu  o dw a w ielkie upraw nienia, 
a mianowicie:

a) U p r a w n i e n i e  Sp. Pom orskiej K rajow ej E lektrow ni (Gródek). Spółka 
ubiega się o upraw nienie n a  wytworzenie, przesyłanie i zbyt detaliczny na ob­
szarze 54 pow iatów  województw  pomorskiego i poznańskiego (całe), części w ar­
szawskiego i części łódzkiego.

Spółka w ykonała dotychczas zakłady o sile wodnej — Gródek i Guz, razem  
około 12 000 HP z pieniędzy sam orządu krajow ego pom orskiego i z kredytu  k ra jo ­
wego i m a dotychczas upraw nienie na hurtow y zbyt energii.

Nowe upraw nienie, o k tóre się stara , wymagać będzie w ybudow ania w ciągu 
pierwszych 5 la t el[ektrowni] wodnej 10 000 HP i cieplnej 20 000 HP, w drugim  
5-leciu dalszych budowli, o ile to okaże się gospodarczo uzasadnione. Ponieważ 
dalszy rozwój przedsiębiorstwa, jak  również pokrycie znacznych krótkoterm inowych 
zobowiązań, które Spółka zaciągnęła [w] „Zus” w ym aga znacznych kapitałów , któ­
rych w  k ra ju  uzyskać nie można, naw iązała stosunki z kapitałem  szw ajcarskim  
(Towarzystwo M otor-Columbus i finansujące je  banki). Podanie zostało przez 
Gródek wniesione, zażądałem  zm iany okresu trw an ia  upraw nien ia z 60 la t na 50, 
po czym w ykupno przez Państw o, a  w  razie niew ykupienia — 15 la t dalszych 
eksploatacji przez przedsiębiorstwo, po czym urządzenia bezpłatnie przeszłyby na 
Państw o, na co Spółka się zgodziła.

Podanie to  było trak tow ane przychylnie tak  przeze mnie, jak  też i [przez] 
Kom itet, k tóry tu  obradow ał 14 lutego 1930 r., z uw agi n a  dotychczasową działal­
ność „G ródka”, zam ierzoną dalszą budowę zakładów  wodnych, tudzież oparcie da l­
szej rozbudowy na solidnej firm ie szwajcarskiej. Jakkolw iek w arunki upraw nienia 
niew iele odbiegały od w arunków  H arrim ana, w edług pro jek tu  Moraczewskiego, to 
jednak  głównym powodem przychylnego ustosunkow ania się do tej oferty  było to, 
że w  ofercie przewidziane było u trzym anie w  ręku sam orządu krajow ego pom or­
skiego bez względu na  wysokość kapitału  inw estycyjnego 51% akcji uprzyw ilejow a­
nych, a  zatem  decydującego w pływ u na zarząd spółki.

Przybył delegat, a  na konferencji ze m ną nie sprzeciw iał się zupełnie wy­
m aganym  powyższym w arunkom , żądał tylko, aby niezaam ortyzow ane koszta bu­
dowli w ykonanych po 50 latach, za zezwoleniem M inisterstw a Robót Publicznych 
zostały zapłacone. W arunek ten został jako słuszny zaakceptow any i zdawało się, 
że podaniu będzie można nadać bieg urzędowy. Tymczasem podanie zostało przed 
3 tygodniam i cofnięte, a firm a szw ajcarska postaw iła nowe niekorzystne w arunki. 

W arunki te  są:

f  W tekśc ie  było:  k o m p e ten tam i.

http://rcin.org.pl



Spory o e lek try f ikac j ę  Polski 207

1) U praw nienie na la t 50, [a] jeżeli Państw o nie wykupi, to przedłuża się na 
la t 30, ale w ybudow ane za zgodą M inisterstw a Robót Publicznych w  ostatnich 
20 la tach  niezam ortyzow ane części urządzeń pokryje Państwo, po czym zakład 
przechodzi na własność Państw a. W cześniejszy w ykup po latach 35.

2) 51% a k c j i  g ł o s u j ą c y c h  w S p ó ł c e  A k c y j n e j  „Pom orska Elek­
trow nia K rajow a G ródek” s t a n o w i ą  k a ż d o r a z o w e  a k c j e  i m i e n n e ,  
b ę d ą c e  w  p o s i a d a n i u  p o l s k i c h  z w i ą z k ó w  k o m u n a l n y c h ,  p o l ­
s k i c h  t o w a r z y s t w  i p o l s k i c h  o s ó b  f i z y c z n y c h  i p r a w n y c h .

3) W r a z i e  u n i e w a ż n i e n i a  u p r a w n i e n i a  n a s t ę p u j e  p r z e t a r g  
p u b l i c z n y ,  a n a b y w c a  w c h o d z i  w  p r a w a  k o n c e s j o n a r i u s z a .

4) Przedsiębiorstw o zastrzega sobie zasilanie prądem  dworców kolejowych.
5) Od decyzji M inisterstw a Robót Publicznych w  spraw ach technicznych za­

strzega sobie przedsiębiorstw o odwołane do K om isji rzeczoznawców.
Te dodatkowe w arunki w yw racają zupełnie pierw otne podstaw y pertrak tac ji.
b) P r o p o z y c j a  z a s t ę p c ó w  e l e k t r o w n i  k o p a l n i a n y c h  z a g ł ę ­

b i a  w ę g l o w e g o  i z a g ł ę b i a  n a f t o w e g o ,  S k a r b o f e r m u 21 i S y n -  
d i c a t  p o u r  l’E l e c t r i c i t é  e n  P o l o g n e  ( S y n d y k a t  d l a  e l e k t r y f i ­
k a c j i  w  P o l s c e ) .

W październiku 1929 r. złożyli na ręce m in istra  Moraczewskiego reprezentanci 
Tow arzystw  kopalnianych z zagłębia węglowego i naftowego pismo, w yrażające 
chęć zajęcia się elektryfikacją kraju . Pismo to nie było poparte żadnym  projektem  
ani technicznym , ani finansow ym  uzasadnieniem . W styczniu br. zgłosili się do 
m nie pp. Olszewski i H łasko im ieniem  tych sam ych organizacji z podobnym  za­
m iarem . Oświadczyłem im, że w  zasadzie pomysł ich, polegający na sprzężeniu 
elektrow ni obu zagłębi przewodam i wysokiego napięcia i wyzyskaniu rezerw  tych 
elektrow ni, w celu elektryfikacji jest racjonalny, jednak w ym aga szczegółowych 
studiów  i opracowania konkretnego projektu. Dodaję, że p ierw otnie spraw ę przed­
staw ili ci panowie w  ten sposób, że n ie będzie im chodziło o detaliczny zbyt, tylko 
o hurtow ą sprzedaż prądu. Na w yrażone żądanie uprzystępnienia im danych tech­
nicznych: W ydziału XVII i Centr. w yraziłem  na to  zgodę.

N astępnie po ponownej bytności tych panów  w  tow arzystw ie dyrek to ra  Skarbo­
ferm u p. Michela, w płynął „M em oriał” p. M ichela zaw iadam iający, że utw orzył 
się syndykat d la elektryfikacji Polski w  Paryżu, z w ym ienieniem  banków, to­
w arzystw  finansowych, kopalnianych do niego należących.

Syndykat dzieli obszar, jaki zam ierza elektryfikow ać, na dw ie części — obszar 
wschodni, głównie w  zagłębiu naftowym , i zachodni, głównie w  zagłębiu węglo­
wym, tudzież w  woj. w arszaw skim , łódzkim i części lubelskiego. Prócz tego w pły­
nęło jeszcze osobne pismo, określające trochę bliżej tzw. obszar wschodni i w y­
rażające zam iar wyzyskania sił wodnych Sanu.

N astępnie 10 m aja przysłano radiotelegram  z P aryża z zawiadom ieniem , że 
przed 18 m aja w płyną konkretne propozycje syndykatu uw zględniające w arunki 
rządu polskiego, które zresztą syndykat dostosuje do dalszych żądań rządu.

Rzeczywiście 21 m aja  w płynęło pismo syndykatu, z daty  P aryża 16 m aja  1930 r., 
podpisane przez Prezydenta Syndykatu p. H enri de Peyerim hoffa — tekst fran ­
cuski z tłum aczeniem  polskim i spisem  firm  uczestniczących w  syndykacie, oraz 
dołączonym pismem p. Michela. Otóż o ile pew ne jest, że w  skład  syndykatu wcho­
dzą firm y bardzo poważne o św iatowym  znaczeniu, o tyle znowu uznać należy pro­
pozycje zaw arte w  piśm ie syndykatu jako  zupełnie niepoważne, trak tu jące  nasz

21 S k a r b o f e r m  — p o to c z n a  n a z w a  s p ó łk i  a k c .  p o l s k o - f r a n c u s k i e j .  P o l s k i e  K o p a l n i e  S k a r ­
b o w e  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u  — S p ó łk a  D z ie r ż a w n a  z s ie d z ib ą  w  K r ó l e w s k i e j  H u c ie .
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kraj jako  obszar kolonialny i obliczone na zupełną naiwność kontrahenta. Dosłowny 
odpis przesłanego tekstu polskiego brzm i nas tęp u jąco 22:

Pow ołując się na naszą depeszę z 10 m aja  br. marny zaszczyt sprecyzować 
poniżej ogólne w ytyczne naszych projektów .

1. Synelpol zam ierza zelektryfikow ać w ojew ództw a w arszaw skie, łódzkie, kie­
leckie, krakow skie i lwowskie.

W tym  celu powyższy obszar będzie dla Synelpolu zarezerw ow any pod w arun ­
kam i w skazanym i w  § 5.

2. Chcąc oprzeć się w  jak  najszerszej m ierze na czynnikach polskich, które 
już w Polsce działają, i po naw iązaniu rokow ań w  tym  kierunku koncesjonariusz 
zam ierza wykorzystać:

a) cen trale term iczne na  podstaw ie węgla, produktów  naftow ych i gazów, 
które obecnie istn ieją lub będą w ybudowane,

b) siły  w odne Podkarpacia.
Rozmieszczenie i moc tych cen tra l będzie ustalona później w  zw iązku z moż­

liw ie najlepszym  ich w ykorzystaniem .
3. E lektryfikacja będzie obejmować cały obszar upraw nien ia i będzie się 

wykonyw ać kolejnym i etapam i. Każdy etap może obejmować jedną lub więcej 
stref elektryfikacyjnych: Synelpol rozpatrzy spraw ę połączenia poszczególnych 
stref w  ten sposób zelektryfikow anych między sobą oraz z głównym i ośrodkam i 
produkcji za pomocą sieci przewodów o bardzo wysokim  napięciu.

4. P rzejście z jednego etapu elektryfikacji do następnego będzie uzależnione 
w  zasadzie od rezultatów  osiągniętych w strefach już eksploatow anych (m ianowi­
cie od ilości energii już przeniesionej i rozdzielonej, od ilości abonentów  i rezu l­
tatów  finansowych), ja k  również od możliwej rentow ności następnej strefy  obszaru 
przy uw zględnieniu każdorazowych możliwości finansowych różnych rynków  m iędzy­
narodowych.

5. Synelpol otrzym uje upraw nienia na okres 60 la t na  każdą strefę, co do której 
p rzy jm uje obowiązek elektryfikacji, przy czym żadne nowe upraw nien ie nie może być 
udzielone osobie trzeciej w  w ojew ództw ach wskazanych w  § 1.

6. W wypadku, gdyby Państw o Polskie zażądało w ybudow ania cen tra l lub sieci 
przewodów nie odpow iadających planow i elektryfikacji, roboty te będą przedm iotem  
oddzielnego porozumienia.

W razie odmowy Synelpolu wcześniejszego w ykonania pewnej części program u 
robót, P aństw o Polskie m a praw o wykonać te  roboty sam o lub też oddać je  osobie 
trzeciej przy zachowaniu w arunków  proponowanych Synelpolowi.

7. K w estia rozdziału prądu  detalicznego będzie każdorazow o om awiana. W razie 
niedojścia do porozumienia, upraw niony będzie m iał praw o w ykonania rozdziału 
detalicznego.

Syndykat dla E lektryfikacji w  Polsce 
Syndicat pour l ’E lectricité en Pologne 
„Synelpol” Paris.

Czackiego 12 m. 9 Tel. 288-38 
Varsovie 1930,

JW ielmożny Pan
M inister Robót Publicznych 

w  W a r s z a w i e

22 K o p ia  p i s m a  S y n e lp o l u  w  j ę z y k u  f r a n c u s k i m  z n a j d u j e  s i ę  w  a k t a c h  K E M , t .  750.
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8. Pierw szą strefę elektryfikacji będą stanow iły:
a) pow iaty w skazane w  podaniu, złożonym przez Elektro-Gaz (Małopolska) 

dn. 28 lutego 1930 r.
b) kilka powiatów, wchodzących w skład Zagłębia D ąbrow sko-K rakow skiego oraz 

sąsiednich,
c) ew entualnie pow iaty położone w innych okolicach Polski, d la  k tórych będzie 

zużytkowany prąd w yprodukow any w sąsiedztw ie bądź też doprow adzany przez 
koncesjonariusza.

9. Synelpol gotów jest przyjąć pod uwagę w ybudow anie centrali wodnej na D u­
najcu  z chwilą, gdy konsum pcja prądu będzie dostateczna, ażeby uspraw iedliw ić jej 
potrzebę, lub też przy uruchom ieniu elektryfikacji w pierwszej strefie, o ile 
będą udzielone pew ne gw arancje co do konsum pcji lub też przyw ileje podatkowe, 
cłowe lub inne.

Szczegółowy program , odpow iadający wyżej w skazanym  wytycznym, będzie 
rozpatrzony z Rządem Polskim.

Duch, w  jakim  studia te będą prowadzone, w ynika z poglądów, którym i kiero­
w aliśm y się przy tw orzeniu Syndykatu i które dają Rządowi Polskiem u bardzo po­
w ażne gwarancje.

P rzede w szystkim  w sk ład  Synelpolu wchodzą n ie tylko banki powszechne znane 
i będące w  stałym  kontakcie z m iędzynarodowym i rynkam i pieniężnymi, lecz również 
przemysłowcy i tow arzystw a stale zajm ujące się finansow aniem  i prowadzeniem  
w ielkich przedsiębiorstw  elektryfikacyjnych i zawsze interesujące się norm alnym  
rozwojem  przedsiębiorstw , w których pracują.

Następnie Synelpol, zw racając się do szerszej publiczności o pew ną część 
potrzebnego kapitału, jest w  stan ie ulokować odnośne papiery  nie w sferach  speku­
lacyjnych, lecz u stałych posiadaczy, wobec tego Synelpol w inien mieć możność 
w  każdej chwili zapewnić ich, że przedsiębiorstwo przez niego lansow ane jest 
rentującym  się i ufundowanym  na norm alnych perspektyw ach rozwojowych.

Synelpol przedstaw iając bardzo obszerny program  może przewidywać jego w yko­
nanie tylko stopniowo i etapam i, gdyż rozwój tego program u jest uzależniony od 
zrealizow ania pew nych w arunków .

W spółpraca w  Synelpolu grup w yspecjalizowanych w spraw ach elek tryfikacy j­
nych, k tóre już powołały do życia w ielkie przedsiębiorstw a elektryfikacyjne i którym  
udało  się szybko rozwinąć spożycie p rądu  w  tych sieciach, jest najw iększą gw aran ­
cją, że realizacja program u będzie przeprow adzona z jak  najw iększą stanowczością 
i szybkością.

Inżynierow ie nasi zajęci są opracow aniem  szczegółowych propozycji. Zadanie 
ich byłoby niezm iernie ułatw ione, gdyby już teraz mogli nie tylko posługiwać się 
danym i, posiadanym i przez M inisterstw o Robót Publicznych, o czym Pan M inister 
łaskaw ie nam  wspomniał, a le również korzystać z wysokiej kom petencji jego 
Kierowników.

M amy więc zaszczyt prosić P an a  M inistra, aby zechciał nas upoważnić do 
skom unikow ania się z w ydziałam i M inisterstw a d la  opracow ania w  porozum ieniu
z nim i szczegółowego program u i definityw nych propozycji g.  ---------

Paryż, dn. 16 m aja 1930 r.
Syndykat dla E lektryfikacji w  Polsce

Prezes: 
podp. Peyerim hoff

g P om in ię to  grzecznościową fo r m u łę  zakończen ia .
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Z pism a tego w ynika, że Synelpol pragnie na 100 pow iatach polskich uzyskać 
rezerw at, na  którym  n ik t inny nie będzie mógł uzyskać upraw nienia prócz 
niego, k tóry  to rezerw at będzie mógł wyzyskiwać jako m onopolista (w tekście 
francuskim  w yraźnie avec m onopol), uzyskując także monopol sprzedaży detalicznej. 
W yzyskanie tego rezerw atu  następow ałoby stopniowo, zaczynając od najlepszych 
kąsków, nie zobowiązując się do elektryfikow ania gorszych, ani wreszcie do wyzy­
skania sił wodnych, ani do niczego zresztą. Pod względem czasu w ykonania za­
strzega sobie d la  każdej fazy w ykonania 50 la t upraw nienia, może więc mieć tyle 
koncesji po 60 lat, ile będzie faz czy fragm entów  projektów . Żądanie uprzystępnienia 
studiów  przedsięw ziętych przez M inisterstw o Robót Publicznych jest zupełnie zby­
teczne, gdyż polecenie tak ie w ydałem  przed 2 m iesiącam i i w ysłannicy Synelpolu 
w ielokrotnie zgłaszali się o w yjaśnienia do Naczelnika W ydziału XV II (elektr.) 
M inisterstw a Robót Publicznych.

Ja k  z tego w ynika, przypuszczać należy, że z uwagi na m iędzynarodowość kapi­
tału  zagranicznego istn ieje porozum ienie między firm ą H arrim ana, grupą finansu jącą 
M otor-Columbus i grupą Synelpolu. G rupy te, znając trudności finansow e Polski 
i dążenia do przyciągnięcia kapitału  zagranicznego do w ykonania robót inw estycyj­
nych, pragną obecnie sytuację wyzyskać.

W tych w arunkach  zerw anie rokow ań jest jedyną drogą. Ze względów taktycz­
nych zerw anie to  powinno nastąpić ze strony Rządu Polskiego.

Zapytać się należy, jak i będzie program  elektryfikacyjny n a  przyszłość.
Nie w ykluczając możności oparcia elektryfikacji na przedsiębiorstw ach zagranicz­

nych, ale opartych n a  innych w arunkach umownych, przede w szystkim  o ile to  się 
da przeprow adzić, z w ykluczeniem  monopolu, należy obecnie oprzeć się na program ie 
własnym . P rogram  tak i opracowało już w  r. 1928 M inisterstw o Robót Publicznych 
w ogólnych zarysach. P rogram  ten obejm uje w ykonanie w ielkiej elektrow ni cieplnej 
na G órnym  Śląsku lub  w  Zagłębiu, w ykonanie elektrow ni wodnych w  Rożnowie 
i Porąbce i w yzyskanie rezerw  istniejących elektrowni, przez w ykonanie lin ii 
wysokiego napięcia.

Obliczenie pokazuje, że gdyby się udało w  100%  w yzyskać istniejące już dziś 
rezerwy, to potrzebną do elektryfikacji energię 150 000 000 kW h uzyskałoby się naw et 
bez budow ania osobnego zakładu silnicowego.

Na pierw szy etap  potrzebne byłoby w ykonanie przewodów wysokiego napięcia 
i podstacji kosztem  około 66 m ln zł. Zakłady o sile w odnej w  koszcie 76 m ln 
można by zbudować później, w  m iarę w zrostu zapotrzebow ania energii. Cały koszt 
elektryfikacji, na  obszarze objętym  podaniem  H arrim ana, łącznie naw et z siecią 
średniego i niskiego napięcia oblicza się na 350 m ln zł.

Najprościej i przy najm niejszym  angażow aniu się Państw a, rozw iązuje się spra­
wa, w  razie u tw orzenia konsorcjum , złożonego z tow arzystw  krajow ych, jak  np.:

1) Zjednoczenie elektrow ni okręgu radomsko-kieleckiego,
2) Jaw orznickie K om unalne K opalnie Węgla,
3 G w arectwo węgla (kopalnie skarbowe) Brzeszcz,
4) Fabryka Związków Azotowych w Mościcach i in.
Tym  przedsiębiorstwom  przypadłaby rola w ykonania sieci przewodów, P ań­

stwo natom iast wykonałoby wyłącznie zakłady wodne, w ykorzystując w  tym  celu 
możność obłożenia zużycia energii elektrycznej nieznacznym i opłatam i, celem 
uzyskania funduszów na budowę. W yzyskanie rezerw  istniejących u ła tw ia  już obecnie 
obowiązująca ustaw a elektryczna, zaw ieszająca postanow ienie o przym usie odstę­
pow ania nadw yżki p rądu  do wspólnej sieci.
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W ykonaniu takiego program u, naw et z dopuszczeniem przedsiębiorstw  p racu ją ­
cych przy udziale kapitału  obcego, jednak  z zachowaniem  większości polskiej, n ic nie 
stoi na przeszkodzie. Ten dotychczasowy b rak  zaufania do naszej zdolności organiza­
cyjnej w yzyskuje w łaśnie koncesja H arrim ana.

*

N aw iasem  dodaję, że prof. Sokolnicki, pierw otnie zagorzały zw olennik koncesji 
H arrim ana, obecnie stracił p ierw otny zapał dla tej spraw y. Obliczenia jego obecne, 
zm ierzające do zdania sobie spraw y z w arunków  technicznych elektryfikacji całej 
Polski, dały  tak ie  wyniki, że nie można myśleć o elektryfikacji całego k ra ju  z cen­
trów  energii, leżących w  jakiejś jego części. W ym agałoby to  grubości przewodów 
o niepraktykow anych dotychczas rozm iarach. W szczególności we w schodniej części 
k ra ju  m usim y myśleć o w yzyskaniu miejscowych źródeł energii.

Oryginał, m aszynop is  n ieau toryzow any ,  oparty  praw dopodobn ie  na  s tenogram ie .
A A N ,  pro toko ły  posiedzeń R M  1930 r., t. 51, s. 372—413.

N r 12

28 m a ja  1930, W arszaw a. P ism o  nacze ln ika  W yd z ia łu  E lek ­
trycznego inż. K. S iw ick iego  do sekre tar ia tu  K o m i te tu  E ko ­
nom icznego  M in is tró w  w  spraw ie  o fe r ty  S y n d y k a tu  dla  

e lek try f ika c j i  w  Polsce.

W ydział E lektryczny M inisterstw a Robót Publicznych przesyła do p o u f n e j  
wiadomości odpis oferty „Syndykatu d la elek tryfikacji w  Polsce” z dnia 19 bm. 
oraz odpis opinii o niej W ydziału Elektrycznego M inisterstw a Robót Publicznych. 
Odpisu tłum aczenia tejże oferty na  język polski, tłum aczenia załączonego przez 
Syndykat do oryginału francuskiego, W ydział Elektryczny n ie przesyła ze w zględu 
na parę całkiem  zasadniczych błędów w  tym  tłum aczeniu popełnionych º.

Naczelnik W ydziału 
inż. K. Siwicki

N a o d b i ty m  pod te k s te m  s te m p lu  P re zy d iu m  R a d y  M in is trów  podano  da tę  
przy jęc ia  d o k u m e n tu  (28.V.1930), sygna turę  (564/KE) oraz ilość za łą c zn ikó w  (2).

P ism o  — oryginał,  m aszynopis ,  Ldz. XVII-1774/30; opinia — kopia, m aszynop is .
A A N ,  K EM , t. 750, s. 95.

O p i n i a  W y d z i a ł u  E l e k t r y c z n e g o  o piśm ie Syndykatu 
d la  elektryfikacji w  Polsce, z dnia 16 m aja  1930 roku.

Rzuca się w oczy przede w szystkim  dążenie Synelpolu do otrzym ania w  Pol­
sce rezerw atu na obszarze o 32 pow iaty  większym, niż to przew iduje nasz pro­
gram  1 (Synelpol wyrzuca z naszego obszaru 3 pow iaty w ojew ództw a lubelskiego,

a Na m argines ie  te k s tu  zn a jd u je  s i ę  k i lk a  dop isk ó w .  O d cz y ta łem  następu jące:  P .  C h .. .  
W J ,  a / a  4 /7 ...

1 P a t r z  d o k .  n r  2.
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natom iast dodaje 19 powiatów  województw  łódzkiego i warszaw skiego i 16 pow ia­
tów w ojewództw a lwowskiego), na  którym  n ik t inny nie będzie mógł otrzym ać 
żadnego upraw nienia rządowego (§§ 1 i 5 oferty), a  Synelpol za to  zobowiązuje się 
tylko rozważyć, jak ie obszary i w jak iej kolejności będzie elektryfikow ać na mocy 
upraw nień, które w  swoim czasie uzyska (§§ 3, 4 i 5 oferty) (należy zauważyć, że 
w  tekście francuskim  w  § 5 je st najw yraźniej powiedziane, że upraw nienie ma 
być z monopolem, w  tekście polskim  słowo to jest opuszczone).

Je s t to  koncepcja „kolonialna” absolutnie nie do przyjęcia; nie może być 
żadnych rezerw atów  w  Polsce; kto chce otrzym ać przyw ileje, m usi jednocześnie 
przyjąć odpowiednie obowiązki. Co będzie z tym  całym  rezerw atem , jeżeli Synel­
pol uskuteczni tylko pierwszy swój etap (§ 8 oferty), a  zaniecha reszty elek tryfika­
cji w  myśl § 4 oferty? Przecież ta  pierw sza strefa  może być już obecnie zelek try­
fikow ana przez istn iejące elektrow nie na w arunkach norm alnych upraw nień. Jeśli 
to n ie  jest dotychczas uskutecznione, to  z tego powodu, że M inisterstw o Robót 
Publicznych rozm yślnie w strzym uje elektryfikację najw ażniejszych miejscowości 
na  tym  obszarze, żeby uskutecznić jeden w ielki program  elektryfikacyjny, k tóry  
straciłby  na dłuższy okres czasu rac ję  bytu, gdyby te  najw ażniejsze miejscowości 
były zajęte przez Synelpol i jeśliby Synelpol nie m iał jednocześnie obowiązku 
zelektryfikow ania całego obszaru upraw nienia. U praw nienie może być jedno i je ­
den może być obowiązek zelektryfikow ania całego obszaru, jedynie kolejność za­
opatryw ania w p rąd  może być rozłożona na strefy, z podaniem  z góry term inu  
elektryfikacji każdej strefy.

Bardzo charakterystyczny jest § 7 oferty, że co do detalicznego rozdzielania 
energii spraw a będzie każdorazowo om awiana, a w  razie n ie  dojścia do porozu­
m ienia (z kim?) Synelpol zrobi, jak  m u się będzie podobało. F rancuski tekst jest 
pod tym  względem całkiem  jasny, gdyż w yraźnie mówi, że detaliczny rozdział 
będzie dokonyw any przez uprawnionego.

Spraw a zasadnicza, to  jest budowa elektrow ni w odnych (§ 9 oferty) je s t uza­
leżniona od gw arancji konsum pcji, co jest sprzeczne z naszym  dotychczasowym  
stanow iskiem .

S praw a term inu trw an ia  upraw nienia jest bardzo zagm atw ana (§ 5 oferty). 
U praw nienie na każdą strefę m a trw ać 60 lat, ale kiedy te  upraw nien ia m ają  być 
uzyskane — nie wiadomo, tak  że monopol na teren ie 5 województw , zastrzeżony 
z góry przed nadaniem  upraw nień  może trw ać znacznie dłużej niż 60 lat, teo re­
tycznie tyle razy dłużej, ile stref będzie przewidziane.

Zastrzeżenia zaw arte w  § 4 oferty, elim inujące z góry obowiązek elektryfikacji 
nierentow nych okolic i m gliste oświadczenia o elektrow niach wodnych w  § 9 by­
najm niej nie przem aw iają za przedłużeniem  norm alnego 40-letniego term inu upraw ­
nień, przedłużenie bowiem tego term inu  może być um otyw ow ane tylko tą  okolicz­
nością, że upraw niony obowiązany je s t z góry w ybudow ać elektrow nie w odne 
i n iek tóre sieci obecnie nierentow ne, lecz mogące przynieść zyski w  dalszej 
przyszłości.

O w arunkach wykupu zakładu elektrycznego przez P aństw o i o taryfach  nie m a 
naw et wzmianki.

P rośba Synelpolu, by Pan M inister upow ażnił go do skom unikow ania się

1 O d p is u  o f e r t y  w  j ę z y k u  f r a n c u s k i m  n i e  p r z y t o c z o n o ,  g d y ż  t e k s t  j e j  (w  t ł u m a c z e n i u  n a  
j ę z y k  p o ls k i )  z a w i e r a  r e f e r a t  m i n .  M a ta k ie w ic z a ,  p r z y t o c z o n y  w  d o k u m e n c ie  p o p r z e d ­
n i m  ( n r  11).
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z w ydziałam i m in isterstw a w  celu opracow ania szczegółowego program u i defin i­
tyw nych propozycji, jest co najm niej dziwna, bo zgodnie z poleceniem  otrzym a­
nym  przed 2 miesiącam i od P an a  M inistra, podpisany dw ukrotnie udzielał po­
trzebnych Panom  z Synelpolu inform acji o naszym  program ie technicznym  i za 
każdym  razem  oświadczał gotowość udzielenia dalszych w  razie potrzeby.

Pismo Synelpolu świadczy w yraźnie o tym, że nie przyjął on naszego p ro ­
gram u technicznego, a pragnąłby narzucić swój. O ferta jego jest m glista i ogól­
nikowa, co było do przewidzenia, bo opracowanie oferty  poważnej i konkretnej 
(bez pow oływ ania się na  „ducha”, w  jakim  stud ia będą prowadzone), n ie je s t do 
pom yślenia bez głębszych długich i kosztownych studiów.

Naczelnik W ydziału 
Siwicki

N r 13

31 m aja  1930, W arszaw a. L is t prof. dr K arola  P o m ia n o w - 
s k i e g o 1 do inż. Jędrze ja  M oraczew skiego  o sprawie  e lek ­

tr y f ika c j i  P olsk i przez  kap ita ł  obcy.

Pozw alam  sobie zwrócić się do J. W. Pana, jako do tego, który już raz  u ra to ­
w ał M in[isterstwo] Rob. Publ. od pogromu przez mojego tutejszego kolegę n a  Poli­
technice 2, uporządkował je  i zrobił z niego jedną z nielicznych w  Polsce insty tucję 
spraw nie i program ow o pracującą. Nie chciałbym  być źle zrozum iany, n ie  w ystę­
puję osobiście przeciw  memu koledze ze studiów  i profesji, M atakiewiczowi, p rze­
ciwnie, uważam , że zrobiono m u w ielką krzywdę, odryw ając go od jego zajęć, 
które spraw ow ał wzorowo, od prac, k tóre były ogłaszane poza granicam i k ra ju , 
tam  były cenione i dobrze świadczyły o nauce polskiej, i obarczone obowiązkam i, 
których w  żaden, a  żaden sposób dobrze spełnić nie może, gdyż nie odpow iada 
to  jego usposobieniu, dotychczasowem u życiu i doświadczeniu życiowemu: w  W ar­
szawie przeciw nie jak  w e Lwowie, zwłaszcza w  dużych interesach, obow iązuje 
etyka trochę luźna, n ie można bezkrytycznie wierzyć zapew nieniom  różnych ludzi.

Otóż te bezdroża, na k tóre zeszła spraw a elektryfikacji Polski, szkodzą dobre­
mu im ieniu naczelnych w ładz polskich i gotowe odstraszyć na długi czas kap ita ły  
od angażow ania się w  jakichkolw iek in teresach w  Polsce.

JW Pan słusznie odrzucał pertrak tow anie z innym i — jakoby istniejącym i fir­
mami w  spraw ie elektryfikacji, póki nie została załatw iona spraw a pierwszego, 
ubiegającego się o koncesję, H arrim ana. Po ustąpieniu Pańskim  wszczęto n a ty ch ­
m iast sta ran ia  o nowych koncesjonariuszy, a w strzym ano jakiekolw iek rozmowy 
z H arrim anem . Co więcej, gdy na in terw encję p. B artla  stw orzono kom isję z re ­
prezentantów  trzech zainteresow anych m in isterstw  i ta  kom isja po kilkum iesięcz­
nych studiach doszła do uzgodnionych w arun ków jakie m iały być H arrim anow i 
przedstawione, m inister rob. publ., bez porozum ienia się z referentem , podał zu­
pełnie inne wnioski na Radzie M in istrów 3, i to wnioski, jak  stw ierdził kom pe­

1 K a r o l  P o m i a n o w s k i ,  d r  n a u k  t e c h n i c z n y c h ,  o d  1919 p r o f e s o r  z w y c z a j n y  b u d o w n i c t w a  
w o d n e g o  P o l i t e c h n i k i  W a r s z a w s k ie j ,  a u t o r  s z e r e g u  p r o j e k t ó w  s k a n a l i z o w a n i a  m i a s t  p o l s k i c h ,  
p r o j e k t a n t  s z e r e g u  e l e k t r o w n i  m .  i n .  w  R o ż n o w ie .

2 D y g r e s j a  d o ty c z y  p r o f .  d r  W . B r o n ie w s k ie g o  ( p o r .  d o k .  n r  1).
3 Z o b .  r e f e r a t  p r o f .  M a ta k i e w ic z a  n a  R a d z ie  M i n i s t r ó w  ( d o k . 11).

http://rcin.org.pl



214 Spory  o e l ek tr y f i kac ję  Polski

te n tn y  chyba najbardziej r e fe re n t4, zupełnie niedopuszczalne. Jest rzeczą ch arak ­
terystyczną, że M inister, m ając sposobność dw ukrotn ie referow ać spraw ę H arri­
m ana wobec Rady, ani razu w  takiej zawiłej i dużej spraw ie nie porozum iał się 
z referentem  i dyrektorem  fachowego departam entu, i raz tylko — ostatnio — 
kazał sobie przysłać ak ta spraw y d la  w ynalezienia jakiegoś szczegółu. P rzy  n ie­
uniknionej w parlam entarnym  ustro ju  zm ianie m inistrów , ciągłość polityki i kon­
sekw encję w postępow aniu m inisterstw a u trzym ują nie zm ieniający się referenci. 
M ożna politykę powoli naginać do innego kierunku, n ie  można z m iejsca zaw ra­
cać. W każdym  razie obowiązuje zasada: au d ia tu r e t a ltera  pars, a w tym  w y­
padku  naw et altera, a le bezstronna opinia referenta i W icem in istra5, k tórego rów ­
nież o zdanie nie pytano.

Nie tylko zatem dotychczas nie zakończono p ertrak tac ji z H arrim anem , nie 
podano mu żadnego kontrprojektu , ale w brew  zobowiązaniu podpisanem u przez 
JW Pana jako m in istra  rob. publ. oddano koncesję na okręg radom sko-kielecki, 
znajdu jący  się w  obrębie żądanej przez H arr[im ana] koncesji. Podpis M inistra jest 
ak tem  państw owym  i jego następca, drugi M inister nie może nad  nim  przejść 
do porządku dziennego, o ile  Państw o n ie m a być uw ażane za k raj Zulusów  czy 
H ottentotów . Tak też potraktow ała Polskę oferta francuska.

Francuzi zam ierzali połączyć sw oje cen trale  w  K rośnie i Borysław iu i dopro­
w adzić p rąd  do Lwowa oraz tró jk ą ta  bezpieczeństwa. To był interes prosty, pewny, 
n ie w ym agający dużego kapitału , od razu  rentow ny. Zaznaczam, że oddanie Lwo­
wa i woj. lwowskiego koncesjonariuszow i ze środkowej M ałopolski uniem ożliwi 
elek tryfikację w schodniej Małopolski. Lwów musi być oddany łącznie z woj. ta rno­
polskim  i stanisław ow skim , gdyż ty lko  Lwów na razie je s t dużym  i pew nym  
odbiorcą, d la  którego opłaci się wziąć i inne m ało rentow ne w ojew ództw a.

Namówiono jednak Francuzów, aby wzięli koncesję na cały teren  H arrim ana 
prócz tego, k tó ry  sobie w ybrali, zapew niając, że koncesję otrzym ają na  jak ich­
kolw iek w arunkach. Isto tn ie Francuzi pismo tak ie wnieśli i zobowiązują się wy­
konać tylko swój plan pierw otny, jak  wyżej podałem, w cale niekorzystny d la  P ań ­
stw a, a teren  H arrim ana elektryfikow ać w tedy i tak , jak  się im  podoba i opłaci. 
W prak tyce oznacza to  koncesję 100, 200 la t lub więcej. Dep. E lektryczny Min.6 
s ta łby  się zupełnie zbytecznym, rządziłaby grupa francuska. W dodatku żądają 
m o n o p o l u ,  zgodnie zresztą z ustaw ą, ale  i monopolu n a  s p r z e d a ż  d e ­
t a l i c z n ą ,  odbierając tym  sam ym  cały możliwy zarobek m iastom  przez siebie 
elektryfikow anym . Nie w ątpię, że w  prak tyce Francuzi zajęliby  się ty lko  roz­
szerzeniem  swych linii w  obrębie m iast i organizacją zbytu detalicznego, zam iast 
rozszerzenia swej sieci na nowe m iasta. P ierw sze d a je  natychm iast dochód bez 
kosztów  zwiększonej adm inistracji, d rugie wym aga dużych wkładów , podnosi 
koszta adm inistracji a  n ie da  doraźnie dochodów.

Obowiązujący byłby tekst francuski układu, w  tłum aczeniu polskim  opuszczono 
jednak  słowa: m o n o p o l  i d e t a l i c z n a  s p r z e d a ż .  To są już subtelności 
wym yślone przez polskich wspólników i doradców Francuzów, św iadczą jednak 
wym ownie, z jakim i ludźmi m a się do czynienia. O etyce tych ludzi świadczy 
jeszcze to, że na posiedzeniach w  Paryżu r e p r o d u k o w a n o  w s z y s t k i e  
w y k r e s y  i p l a n y ,  owoc w ieloletniej pracy b iu ra  p. M artin iego7.

4 R e f e r e n t e m  b y ł  in ż .  K . S iw ic k i .
6 P o d s e k r e t a r z e m  s t a n u  b y ł  w t e d y  in ż .  K a z i m ie r z  G ó r s k i .
6 N ie ś c i s ł e  o k r e ś l e n i e .  W  M in . R o b ó t  P u b l .  i s t n i a ł  t y l k o  s a m o d z i e l n y  W y d z ia ł  E l e k t r . ,

a  n i e  b y ł o  d e p a r t a m e n t u  e l e k t r .
7 Z o b . d o k .  n r  11, p r z y p i s  5.
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K onkluzja jest taka, że postępow anie M inisterstw a zmusi H arrim ana do wyco­
fania się, p rzy  czym nie ulega wątpliwości, że A m eryka dowie się, jak ie były 
perypetie tej koncesji. Jak  to  w płynie na rynek pieniężny am erykański w  sto ­
sunku do Polski, lepiej nie mówić. Z drugiej strony  n ie w ątpię, że naw et M ata- 
kiewicz n ie  będzie m iał odw agi1 udzielenia koncesji Francuzom. E lek tryfikacja 
Polski przepadnie zatem  na długie lata. Istniejące krajow e przedsiębiorstw a, bez 
dopływu kapitałów  zagranicznych, będą w iodły suchotniczy tylko żywot, a  jest 
wykluczone, aby po doświadczeniach harrim anow skich jakikolw iek poważny k a ­
p itał zechciał ryzykować stosunki z Polską. Wycofał się już kap itał szw ajcarski, 
który dzięki Brodowskiem u daw ał dla E lektrogródka doskonałe w arunki, 51% 
głosów d la  Sejm iku przy m inim alnych z jego strony w płatach. Zraził go M ata- 
kiewicz staw iając niemożliwe żądania, a  następnie Francuzi ich odmówili, odradza­
jąc w  ogóle wchodzenia w stosunki z Polską oraz zapew niając, że po o trzym aniu 
przez nich koncesji, dadzą Szw ajcarom  znacznie lepsze w arunki. Opowiadał m i to 
Siwicki. Jedynie tylko los W łocławka zdołał uratow ać Siwicki, i to  tylko dzięki 
poparciu min. spr. wewn., a  w brew  zam iarom  M atakiewicza. W łocławek budow ał 
dużą elektrow nię za długi, na w eksle kupow ał opał. Szwedzi chcieli elektrow nię 
odkupić, dostarczyć ponadto funduszów  na budowę wodociągów i dokończenie 
kanalizacji. Szwedów spław ił M atakiew icz i m iasto zostaw ało z lichw iarskim i 
długam i bez wodociągów i kanalizacji, bez pieniędzy na racjonalne prow adzenie 
elektrow ni. W szystko to w imię sam owystarczalności, obchodzenia się bez obcych 
kapitałów . Można i tak, ale trzeba mieć Ojczyznę na wyspie, bez żadnych bliskich 
i dalekich sąsiadów. W tedy m iałoby się czas na eksperym enty.

Proszę m i wybaczyć, że piszę ten list, będąc do niego upoważnionym  tylko 
głęboką troską o dobre imię i przyszłość kraju . W ierzę, że  JW P an , m a jąc  w p ły w  
n a  decydujące czynniki, zechce i potrafi w yprow adzić M inisterstw o z im pasu, 
w  jaki go nieopatrznie wprowadzono.

Załączam  dw a artykuły, z Czasop. Techn. i Czasu, k tóre jednak  mego Kolegi 
nie przekonały.

Łączę w yrazy wysokiego szacunku i pow ażania
Pom ianow ski

Oryginał,  m aszynopis
A A N ,  A r c h iw u m  Z. J . M o raczew sk ich ,  t. 20.

N r 14

24 lutego 1931, W arszaw a. P ism o  m in is tra  robót p ub licznych  
gen. M ieczysława N o rw id a  N eugebauera  do B iura  E kono­
m icznego  P rezy d iu m  R a d y  M in is trów , przedstaw ia jące  
n ow e  w y tyc zn e  p o l i ty k i  e le k try f ika cy jn e j  ce lem  w nies ien ia  

ich na posiedzenie  K o m i te tu  Ekonomicznego.

Przesyłam  wniosek z dn ia  23 lutego rb. na K om itet Ekonomiczny M inistrów  
w  spraw ie elektryfikacji w raz z odpow iednią liczbą podpisów i proszę o w niesienie 
go na najbliższe posiedzenie0.

N orw id N eugebauer

a Na marg ines ie  dopisek:  a / a  z a ł [ a tw io n o ]  n a  5 -e m  p o s [ ie d z e n iu ]  K E M  d . 23 .m .1 9 3 1 .

http://rcin.org.pl



216 Spory  o e lek try f i kacj ę  Polski

Na od b itym  pod te k s te m  s tem p lu  P re zyd iu m  R a d y  M in is trów  podano datę  p r z y ­
jęcia d o k u m e n tu  (24.11.1931), sygnaturę  (NO 248/K.E.) oraz ilość za łączn ików  (26).

P ismo-oryginął,  m aszynop is  Ldz. XVII,-75lí3l , w n io se k  i m o ty w a c ja  — kopie, 
m aszyn op isy  powielone.

A A N ,  K EM , t. 7 50, s. 104— 107, 112— 115.

W n i o s e k  M inistra Robót Publicznych 
n a  K om itet Ekonomiczny M inistrów  w  spraw ie elek tryfikacji

W celu ustalenia ogólnych wytycznych p o l i t y k i  e l e k t r y f i k a c y j n e j  
zgłaszam następujący wniosek:

K om itet Ekonomiczny M inistrów  uchw alić raczy
1. W celu przeprow adzenia racjonalnej elektryfikacji na  obszarze całego P ań ­

stw a lub znacznej jego części w  obecnych w arunkach finansow ych i ekonomicz­
nych K om itet Ekonomiczny zaleca podział P aństw a na okręgi elektryczne, s ta ­
now iące pew ną gospodarczą całość, obejm ujące przynajm niej po k ilka lub kilka­
naście powiatów, a  dojrzałe do elektryfikacji p rzy  pomocy elektrow ni, położonych 
na te ren ie  tychże okręgów.

2. U praw nienia rządow e (koncesje) udzielane na elektryfikację takich  okrę­
gów w inny  zaw ierać postanow ienia, um ożliw iające przejście w  odpowiednim  czasie 
do system u elektryfikacji wyższego rzędu, systemu, który uw zględnia geograficzne 
rozmieszczenie natu ra lnych  źródeł energii, koszty ich w yzyskania i eksplotacji, 
oraz zabezpieczenia w e wszelkich okolicznościach rozpływ  energii elektrycznej na 
możliwie w ielkich obszarach Państw a.

3. W uzupełnieniu wskazanych przez K om itet Ekonomiczny M inistrów  
w  uchw ale z dnia 26 m arca 1925 r. (protokół posiedzenia 332, M onitor Polski 
n r  114 z dn ia 16 m aja  1925 r.), a  pożądanych d la  gospodarczej polityki Rządu za­
sadniczych w arunków  upraw nień  (koncesji) rządowych na zakłady elektryczne, 
k tóre to  w arunki dotyczą zakładów  norm alnych, M inisterstw o Robót Publicznych 
w porozum ieniu z M inisterstw am i Skarbu oraz Przem ysłu i H andlu opracuje spe­
cjalne w arunki upraw nień rządowych dla Tow arzystw  Akcyjnych m ających zasi­
lać w  całości jeden lub kilka okręgów elektrycznych, w spom nianych na wstępie 
w  punkcie 1.

W arunki te celem pobudzenia inicjatyw y pryw atnej w inny uw zlędniać od­
rębny charak te r tak ich  przedsiębiorstw  i będą m iały zastosowanie w tych wy­
padkach, gdy przedsiębiorca ubiegający się o upraw nien ie rządowe, zobowiąże 
się do  w yzyskiw ania źródeł energii lub budowy linii przesyłowych, uznanych za 
nierentow ne z punktu  w idzenia interesów  przedsiębiorcy, a  niezbędne lub pożą­
dane ze względów państwowych.

Specjalne w arunk i będą mogły być zastosowane i w  tych w ypadkach, jeśli 
przedsiębiorca zobowiąże się do udzielenia P aństw u pożyczki na  budowę zakładów 
elektrycznych, uznanych przez P aństw o za niezbędne oraz ew entualnie do zaprze­
stan ia dalszej rozbudowy swego zakładu wytwórczego i do pobierania energii elek­
trycznej od P aństw a lub też do dostarczania tejże Państw u na pew nych z góry 
określonych w arunkach.

4. N a równi z pobudzeniem  inicjatyw y pryw atnej p o żąd an eb je s t tw orzenie 
mieszanych akcyjnych spółek elektrycznych z udziałem  Rządu, sam orządu i kapi­
tału  pryw atnego drogą odpowiednich w płat gotówkowych, czy też w  drodze w nie­
sienia przez strony w natu rze w łasnych zakładów elektrycznych.

b N a j e d n y m  z  w ie lu  e g z em p la rz y  w n io s k u  słowo  p o ż ą d a n e  zas tąp iono  okreś len iem  
m o ż l iw e .
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5. Celem racjonalnego ujęcia strony  finansowej udziału P aństw a w  elek try ­
fikacji, M inisterstw o Robót Publicznych opracu je w  porozum ieniu z  M inisterstw em  
S karbu  p ro jek t odpowiedniej ustaw y.

6. Spraw y elek tryfikacji w ojew ództw a śląskiego ze względu n a  odrębny cha­
ra k te r  Śląska, jako już praw ie kom pletnie zelektryfikowanego, w inny być tra k to ­
w ane odrębnie. E lektrow nie śląskie w inny być zw iązane z elek try fikacją  całego 
k ra ju , a przede w szystkim  z Zagłębiem  D ąbrow skim  i K rakow skim  w  ten  sposób, 
aby  stw arzając w spólną sieć elektryczną d la  całego W ielkiego Zagłębia Węglowego, 
zapew nić zarazem  należyty rozwój elektrow ni, położonych w  Zagłębiu K rakow ­
skim  i Dąbrowskim.

W arszawa, dn ia 23 lutego 1931 roku

50 la t elektryfikacji w  k ra jach  przodujących w skazuje na absolutną analogię 
jej lin ii rozwojowej z takąż lin ią  poczty, te lekom unikacji i transportów . Przesy­
łan ie  energii elektrycznej odbywa się na coraz to  większych odległościach; p rze­
wody elektryczne krzyżują się ze sobą n a  coraz to  w iększych obszarach, tw orząc 
sieci obejm ujące całe państw a; w ytw arzanie, przesyłanie i rozdzielanie energ ii elek­
trycznej coraz bardziej się cen tralizu je w  rękach Rządu (Anglia), spółek akcyjnych 
państw ow o-sam orządow o-pryw atnych (Niemcy) lub czysto pryw atnych (Francja, 
Włochy) z zupełnie w yraźną tendencją nie tylko do opanow ania całokształtu  go­
spodarki elektrycznej n a  całym teren ie Państw a, a le  i do  zorganizow ania m iędzy­
narodow ej w ym iany energii elektrycznej (Konwencja M iędzynarodowa o tranzycie 
energii elektrycznej opracow ana przez Ligę Narodów, p ro jek t m iędzynarodow ej 
elektryfikacji zgłoszony n a  d rugą Św iatow ą K onferencję Energetyczną w  B erlinie 
i p ro jek t Konwencji o  m iędzynarodow ej w ym ianie energii elektrycznej złożony 
w  Lidze Narodów przez Belgię).

Zagadnienie elek try fikac ji w  Polsce w  obecnym stanie tejże elek tryfikacji 
nabrało  już znaczenia ogólnopaństwowego i trzeba liczyć się z tym , że w  dalszym  
sw ym  rozw oju elek tryfikacja s tan ie  się w  życiu k ra ju  czynnikiem  co najm niej 
te j m iary, co dziś środki kom unikacji i transportu , czyli — m usi być rozw iązane 
w skali państw owej. K raj nasz pod względem  elektrycznym  może być przyrów na­
ny do Szw ajcarii sprzed 25 lat. W edług sta tystyk i św iatow ej za rok  1928 produkcja 
energii elektrycznej n a  głowę ludności p rzedstaw ia się następująco:

M inister Robót Publicznych 
N orw id N eugebauer

M o t y w y  do w niosku M inistra Robót Publicznych 
na K om itet Ekonomiczny M inistrów

K anada
S zw ajcaria
St. Zj. A m eryki

1650 kW h (k ilow atogodzin)

Belgia
Niemcy
F rancja
Polska

1300 „
917 „
465 „
400 „
336 „
80 „

W latach 1929 i 1930 Polska uczyniła dalszy postęp na  tym  polu, ta k  że obecnie 
przypada u nas już 99,4 kW h w  roku 1929 i 93,0 kW h w  roku 1930 na głowę lud ­
ności. Zachodzi jednak zasadnicza różnica m iędzy nam i a zagranicą w  m etodach 
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produkcji. Za granicą corocznie w zrasta głównie ilość kilow atów  instalow anych 
w  elektrow niach, u nas natom iast — przew ażnie w zrasta ilość elektrow ni; innym i 
słowy za granicą postępuje szybko naprzód centralizacja w  w ytw arzaniu, zna jdu ­
jąca swój ostateczny w yraz w  obniżaniu się cen prądu elektrycznego, a co za tym  
idzie w  rozwoju przem ysłu; u nas — elek tryfikacja się rozw ija przeważnie drogą 
w ielkiej ilości drobnych i średnich elektrow ni głów nie oświetleniowych, a w i ę c  

drogo pracujących i drogo sprzedających.
Rozwiązanie zagadnienia elektryfikacji w  skali państw ow ej w ym aga olbrzym ich 

kapitałów  (według obliczeń Polskiego K om itetu Energetycznego do 240 m ln zł 
corocznie w  ciągu pierwszego dziesięciolecia), a  ponieważ b rak  w łasnych kapitałów  
nie pozw ala P aństw u ująć elektryfikacji bezpośrednio w  sw oje ręce (zrobiła to  
dotąd ty lko  Anglia), należy w  tym  celu pobudzić in icjatyw ę pryw atną przez stw o­
rzenie takich  w arunków , aby popierając tę  inicjatyw ę zabezpieczyć zarazem  Rzą­
dowi nadzór nad  nią oraz możność upaństw ow ienia e lek tryfikacji w  odpowiednim  
czasie.

P rogram  elektryfikacji w  skali państw ow ej, program  w ielki polega na połą­
czeniu elektrycznym  wszystkich naszych źródeł energii w jedną całość albo też 
w  kilka dużych grup. A więc, wzdłuż P odkarpacia biegłyby przewody zbiorcze d la 
elektrow ni opartych na  siłach wodnych i w  m iarę możności na  gazach ziem nych 
i łączyłyby się z w ielkim i elektrow niam i cieplnym i w  Zagłębiu Węglowym: byłyby 
to przew ody zbiorcze południowe. Analogicznie do tych przewodów  muszą pow stać 
przewody na zachodzie, k tóre będą służyć do połączenia zakładów  wodnych, 
a  kiedyś i na węglu b runatnym  w  Poznańskiem  i n a  Pomorzu. Od tych przewo­
dów zbiorczych odchodziłyby w  głąb k ra ju  przewody przem ysłow e o bardzo wy­
sokim napięciu w  celu rozsyłania energii w  różnych k ierunkach do najw ażniejszych 
ośrodków odbiorczych, w  celu w zajem nej w ym iany energii m iędzy poszczególnymi 
w ytw órcam i elektrycznym i w zględnie w  celu połączenia się z elektrow niam i, które 
trzeba będzie w ybudować w  okolicach W arszawy (elektrow nia w odna na kanale 
Bug—Narew, elektrow nie cieplne na torfow iskach „K araska” i „Pulw y—Bagno”).

W ten  sposób nie tylko będą racjonaln ie  pracow ały elektrow nie zbudow ane 
u źródeł natu ra lnych  energii, lecz zniszczenie jednej elektrow ni lub naw et całej ich 
grupy na jednej granicy państw a n ie  będzie miało jeszcze decydującego znaczenia, 
gdyż każdy zakątek  kraju , każda fab ryka lub lin ia kolejow a będą m iały  zapew­
niony dopływ prądu  z innego źródła w zględnie znad innej granicy.

Dotychczasowe próby zain teresow ania kap ita łu  pryw atnego w ielkim  prog ra­
mem elektryfikacji dowiodły, że w  obecnych w arunkach  kredytow ych i obecnym 
stan ie dojrzałości elektrycznej poszczególnych części państw a, zrealizow anie ta ­
kiego w ielkiego program u nie je s t możliwe.

N atom iast można zelektryfikow ać należycie już obecnie niektóre poszczególne 
okręgi, ja k  węglowy, krakow ski, łódzki, naftowy, radom sko-kielecki, w arszaw ski 
i poznańsko-pom orski, a  to przez w ykorzystanie istniejących w  tych okręgach 
w iększych elektrow ni, których rezerw y maszynowe m ożna wyzyskać przez połą­
czenie elektrow ni przewodam i elektrycznym i. Po uw zględnieniu zapotrzebowania 
obecnego i konieczności u trzym ania pew nych rezerw  można uzyskać do dalszej 
dyspozycji następujące ilości kilow atów  w  poszczególnych okręgach (według da­
nych za rok 1930):

W ęglowy (łącznie ze Śląskiem) . . 241 000 kW
K r a k o w s k i .............................................. 14 000 „
Łódzki ................................................... 30 000 „
Naftowy   5 700 „
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R a d o m sk o -k ie lec k i  6 700 „
W arszawski   25 000 „
Pom orsko-poznańsko-kujawski . . 20 500 „

razem  okr. 343 000 kW

co stanow i około 34% ogólnej mocy m aszyn instalow anych w wym ienionych okręgach.

N adanie upraw nień na  elektryfikację tych okręgów m usiałoby jednak  z natu ry  
rzeczy odsunąć na dalszy plan spraw ę rozbudowy zakładów  w odno-elektrycznych 
i innych o znaczeniu ogólnopaństwowym, ja k  również lin ii przesyłowych o takim że 
znaczeniu, jako przedsięwzięć w  obecnych w arunkach nierentow nych.

W celu um ożliw ienia budowy w ym ienionych zakładów  i linii w  niedalekiej 
przyszłości — upraw nienia n a  elek tryfikację poszczególnych okręgów należy kon­
struow ać w  ten  sposób, aby Państw o mogło zawsze zmusić koncesjonariusza do 
przystąpienia do przyszłego ogólnopaństwowego lub w  ogóle zakrojonego n a  szer­
szą skalę zakładu elektrycznego zgodnie z w ielkim  program em , o którym  była 
m owa poprzednio.

N iezależnie od tego, należy odpowiednio uzupełnić względnie zm ienić w arunk i 
upraw nień rządowych, w skazane przez K om itet Ekonomiczny M inistrów  uchw ałą 
z dn ia 26 m arca 1925 roku (Mon. Pol. 114 z dn ia 16 m aja  1925 roku), a stosow ane 
dotychczas przez M [inisterstwo] R[obót] P[ublicznych] z bardzo niew ielkim i od­
stępstw am i dla norm alnych upraw nień  rządowych.

W arunki te  dotyczą czasu trw an ia  upraw nienia, przejścia na w łasność P ań ­
stw a zakładu elektrycznego przed i po upływ ie term inu  upraw nienia, p raw a  wy­
łączności i obowiązku dostarczania energii elektrycznej, ta ry f za energię elektrycz­
ną i ich regulacji, opłat na rzecz Skarbu, gw arancji i sposobu finansow ania, sankcji 
karnych, w ahań walutowych, nadzoru nad  w ykonaniem  w arunków  upraw nień, 
kilku innych mniejszej wagi.

W arunki te należy uzupełnić w zględnie zm ienić dlatego, że z w yjątk iem  w oje­
w ództw  wschodnich, gdzie jeszcze przez czas bardzo długi trzeba będzie n ie  tylko 
tolerować, lecz popierać pow staw anie drobnych pionierskich elektrow ni, reszta 
k ra ju  już wymaga elektryfikacji nowoczesnej. E lektryfikacja tak a  pociąga za sobą 
w ielkie nakłady kapitałów  bez w idoków  na ich należyte oprocentow anie przez sze­
reg pierwszych lat, tak  że dotychczasowe w arunki koncesyjne okazują się w  pew ­
nych w ypadkach zbyt uciążliwe d la przedsiębiorcy i w inny być zm ienione na  
lżejsze, szczególnie wówczas, gdy m a się go zobowiązać do pobudow ania kosztow­
nych, a nierentujących się zakładów  w odno-elektrycznych, względnie takichże 
linii elektrycznych przesyłowych najwyższego napięcia o znaczeniu ogólnopań­
stwowym.

Ponieważ jednak nie zawsze byłoby m ożliwe i celowe zmusić przedsiębiorcę, 
elektryfikującego np. okręg łódzki, do budow y elektrow ni wodnej w  K arpatach  — 
M inisterstw o Robót Publicznych uw aża za w skazane stosować wyżej w spom niane 
ulgowe w arunki upraw nień rządowych również i w  tych w ypadkach jeśli przed­
siębiorca, zam iast budowy w e w łasnym  zarządzie wyżej w skazanych nierentow nych 
zakładów elektrycznych — udzieli P aństw u pożyczki na budowę tych zakładów  
przez Państwo.

Również gdy przedsiębiorca p ragn ie  uzyskać na  ulgowych w arunkach  u p raw ­
nienia na elektryfikację obszaru dojrzałego do elektryfikacji, więc rentow nego — 
i wówczas należy dążyć do uzyskania od tego przedsiębiorcy odpowiedniej pożyczki 
na w arunkach, nadających się do przyjęcia.

Uzyskanie tych funduszów dałoby Państw u możność nie tylko budow ania 

http://rcin.org.pl



2 2 0 Spory  o e le k t ry f ikac j ę  Polski

i eksploatow ania w e w łasnym  zarządzie zakładów elektrycznych niezbędnych ze 
względów ogólnopaństwowych i tym  sam ym  regulow ania przez Państw o produkcji 
i dostawy energii elektrycznej, przy stosunkowo m ałym  udziale finansowym , lecz 
również możność zakładania odpowiednich Spółek M ieszanych, z udziałem  za in te­
resow anych samorządów i pryw atnych przedsiębiorstw , spółek czasem bardzo pożą­
danych o ile są rzeczywistymi spółkam i m ieszanymi, a n ie fikcją, służącą tylko do 
uzyskania dogodniejszych w arunków  upraw nień dla pryw atnego kapitału.

W celu jednak jednolitego zorganizow ania gospodarstwa finansowego i u stro ­
jowego elektryfikacji Państw a, M inisterstw o Robót Publicznych uw aża za potrzebne 
przedstaw ienie Izbom Ustawodawczym projektu  ustaw y, norm ującej te  zagadnie­
nia. U staw a ta  w innaby  określić źródła w pływ ów  na ten cel (pożyczki, opłaty  za 
upraw nienia, za w ykonyw anie nadzoru i inne, wreszcie specjalny podatek od elek­
tryczności, gdyby taki podatek został wprowadzony).

Poza celami poprzednio w skazanym i, uzyskane środki posłużyć w inny w  d a l­
szej przyszłości do w ykupyw ania przedsiębiorstw  elektrycznych zgodnie z w aru n ­
kam i upraw nień, o ile to  będzie w  in teresie  Państw a.

W dziedzinie elektryfikacji Polski odrębne stanow isko zajm uje Śląsk. Obszar 
ten jest już praw ie całkowicie zelektryfikow any i s ta ran ia  M inisterstw a Robót 
Publicznych pow inny obecnie zm ierzać przew ażnie do w ciągnięcia w ielkich elek- 
ktrow ni śląskich, jak  elektrow nia w  Chorzowie (81 000 kW) i e lektrow nia w  Łazi­
skach Górnych (80 500 kW), do ogólnego p lanu  elektryfikacji kraju , zabezpieczając 
jednocześnie należyty rozwój elektrow niom  znajdującym  się na terenach innych 
zagłębi, zwłaszcza na terenie Zagłębia Krakowskiego, jako posiadającego najgor­
szy gatunek węgla, nie nadający się do eksportu.

N r 15

21 listopada 1931, W arszaw a. P ism o m in is tra  ska rb u  Jana  
Piłsudskiego do m in is tra  sp ra w  zagranicznych  o gotowości  
zapłacenia f irm ie  W. A .  H a rr im a n  za  opracowanie p lanów  

e le k tr y f ik a c y jn y c h  1.

W odpowiedzi na pism o z dn. 28 lipca 1931 r. N r P. II. 23509/31 m am  zaszczyt 
zakom unikow ać P anu  M inistrowi, że zgadzam się na nabycie od firm y H arrim an 
planów  elektryfikacyjnych za cenę 100 000 dol. am . płatnych obligacjam i 8%  po­
życzki D illonowskiej według w artości nom inalnej.

O powyższym kom unikuję jednocześnie Panu  M inistrowi Robót Publicznych.

M inister Skarbu 
Jan  Piłsudski

Kopia, m aszynop is  D III.  287/4/31/T  Jn.
A A N ,  M in is ters tw o  S p ra w  W e w n ę tr zn ych ,  t. 317, paczka  149 ak ta  niepag.

1 P u b l i k a c j ą  o b j ę to  t y l k o  j e d e n  d o k u m e n t ,  d o ty c z ą c y  z a k o ń c z e n i a  s p r a w y  k o n c e s j i  e l e k ­
t r y f i k a c y j n e j  d la  W . A . H a r r i m a n a ,  z  1931 r .  S p r a w a  c i ą g n ę ł a  s ię  j e s z c z e  d o  1933 r .  P a c z k a  
a k t  n r  149 z a w i e r a  o b o k  p u b l i k o w a n e g o  p i s m a  m . in .

—  o d p i s  p i s m a  m i n i s t r a  k o m u n i k a c j i  i  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  A l f o n s a  K ü h n a  z  30.V.1932 o g o ­
to w o ś c i  o b c i ą ż e n i a  b u d ż e t u  je g o  m i n i s t e r s t w a ;

— m i n u t ę  p i s m a  M i n i s t e r s t w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z 22.I I I . 1933 a p r o b u j ą c e g o  f o r m ę  z l i ­
k w id o w a n ia  n a l e ż n o ś c i  W . A . H a r r i m a n a ;

— p r o j e k t  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z  1933 r. w  s p r a w i e  z l ik w id o w a n ia  
n a l e ż n o ś c i  w o b e c  k o n c e r n u  W . A . H a r r i m a n a  i  S - k i  o r a z  j e g o  u z a s a d n i e n i e .
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